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Nowe trudności-
w rckoweiniach angielsko-japoń:śkich

TOKIO (PA T ) Według bjurty 
pońskich kół politycznych spotsanie 
ambasadora brytyjskiego Craigie z 
wiceministrem Kato w  dniu 18 om. — 
„zaciemniło sytuację, która stawała 
się bardziej jasna". Z japońskich kół 
oficjalnych informuj;* że ambasador 
Craigie przedstawił następujące w y­
tyczne :

1) rząd brytyjski proponuje jatycb 
miast pooplsame dwóch oddzielnych 
układów, co do których osiągnięto 
porozum cie, a więc co oo sprawy 
policji i utrzymania porządku w Tie.i 
teinie,

2) Londyn w  zasadzie aKcepiujo wa 
runek przekazania zapasów srebra 
chińskiego, ^.deponon anycn na terenie 
koncesji w Yiemtsimie, jednakże widzi 
szereg trudności w  wykonaniu tego 
przeKazanla, a co zatym idzie musi 
odmówić żądaniom jaipońskhu w tytu 
zakresie, ~

3) w  sprawie zana»u cyrkulu-cJI 
„fai>i" —  nowej waluty cLinskiej na 
terenach koncesy), Lonuyn uchyla się 
od powzięcia lecyzji w obecne] 
chwili twierdząc że w  sprawie dó 
puszczenia nowej waiuiy chińskiej na 
teren koncesji musi przeprowadzić 
konsultację z Parj że.n i Waszyngto­
nem, która wprawazk jest w  toku, 
jednak nie została ieszcze ukończona.

Z tych samych źródeł donoszą, że 
Kato dając w j raz ziozumieniu inten- 
cyj brytyjskich uregulowania wszyst 
kich spraw spornych stwierdził, że 
strona japońska uważa za uJeanożli- 
we rozdzielenie spraw policyjnych i 
porządkowych na terenie koneesii 
od spraw gospodarczych- Rozmowa 
wiceministra Kato z ambasadorem 
brytyjskim została przerwana o g. 
15-ej, poczem przev’odmczący dele­
gacji japońskiej udat się do ministra 
spraw zagranicznych, celem zrefero­
wania mu stanu rozmów

Reprezentanci armii — wicemini­
ster Sawada i ptk, Tatsumi odbyli 
blisko 5-godzmną naradę nad wytwo 
rzoną sytuacją. W czasie naiady po­
stanowiono przestrzec Anglię przed 
odpowiedzialnością, jaką przyjmuje 
na siebie w  obecnej sytuacji. W  w y­
padku, gdyby strona japońska uwa­
żała za niemożliwe dal-ze prowadze­
nie rozmów, wiceminister Kato za* 
Wiadomi jeszcze w ciągu dnia amoa* 
aadora Craigie o formalnym zerwaniu 
rokowań.

STANY ZJEDNOCZONE 
OBSERWUJĄ SYTUACJĘ

WASZYNGTON (PA T ) W  czasie 
konferencyi prasowej w departamei 
cie stanu. Summer Welles oświadczył

ja- że rząd stanów Zjednoczonych poin- 
iormowany był ze strony brytyjskiej 
o odrzuceniu żądań japońskich, doma 
gających się równoległego traktowa 
ma zagadnień gospodarczych i adm i­
nistracyjno - policyjnych, dotyczą­
cych koncesji w  Tientsime.

Summer Welles podkreślił, że za ­
gadnienia interesujące inne kraje na 
Dalekim Wschodzie, są przedmiotem 
nie mniejszego zainteresowania rzą­
du Stanów Zjedn. Welles zwróci, u- 
wagę dziennikarzy, na deklarację se­
kretarza stafiu Hulla, w  której dał on 
wyraz głębokim zainteresowaniom 
Stanów Zjedn. w  zagadnieniach do­
tyczących zatargu tientsińskiego. 
Summer Welles podkreślił poza tym,

że Stany Zjedn. nie widzą w  ooeonej 
chwili możliwości zwołania konferen­
cji 9-ciu mocarstw, celem rozpatrze­
nia zagadnień gospodarczych, a w  
szczególności walutowych, dotyczą­
cych Chin.

Misje w ojskow e
na pokazach lotnictwa sowieckiego

MOSKWA. (PAT.) Członkowie fran 
cuskiej i brytyjskiej misji wojskowej 
w  towarzystwie przedstawicieli so­
wieckiego sztabu generalnego obecni 
byli w  piątek przed południem na wiel 
kich pokazach lotniczych, zorganizo­
wanych na lotnisku moskiewskim w 
Tuszynie.

I n g r e s  syjonistyczny
odrzuca całkowicie „Biała księgę99

BERN (PAT) Kongres syjonistycz­
ny w  dalszym ciągu prowadził dy­
skusję nad raportem prezydenta Weiz 
manna. Zwolennicy i przeciwnicy o- 
becnego kierunku syjonizmu zgoazui

R u m u i t l a .  w ^ l r z y ^ F i n l c i

wysyłkę nafty do Niemiec
BUKARESZT (P A T ) Agencjo Reu­

tera donosi, iż w ciągu ostatnich 48 
godzin żaden ze statków - cystern J e  
opuścił Konstancy, by udać się do 
Niemiec, które w ostatnich czasach 
zakupy wały znaczne llośol ropy naf­
towej, ny wysłać je rzekomo dio Cze- 
cuosłowacji vla Bremen.

Powodem wstrzymania dostaw jest 
brak gotówki, którą płacono za za-

mów.eWa. iNatta była kupowana za 
pieniądze, pozostające jeszcze w  Ru­
munii na rachunkach dawnej Czecbo 
słowacH. W  kołaet przemysłowych 
panuje zuziwlenle z powodu dziw­
nych metod transportu nafty, wysyła 
nej jrogą morską do Bremen, zamilasi 
o  wiele krótszą diogą —  Dunajem do 
Bratysławy lub W !edma

439.000.00i i fr. pożycza
Francja —  Polsce

W AR SZAW A (PAT .) W  dniu dzeniu krótkich rozmów- Uktad 
18 s ie r p n ia  podpisany zosfal w  ze strony Polski podpisał amba,
P a r y ż u  układ, z e *  dujący u- ; sauoi R. P. w  Paryżu p. J u liu e * , oopame ze strony żyW w  amc
dzie.enie rządowi polskiemu j  Łukasiewicz, ze strony zaś fran i ry^an* 1C a prac Si d
przez rząd francuski kredytów Oskiej minist r sp * w zagrani-' pos.edzema kongresu od

So wysokości 430 milionów fran cznycb p. Guerges Bonn-1- ™ sobotę wieczór 1 w ms'
ków.

się V  sprawie całkowitego odrzucenia 
„Białej Księgi1-, a różnice zaznaczyły 
się jedynie przy omawianiu sposobu 
zwalczania „Białej Księgi".

Delegat Grossmann, należący ao 
stronnictwa państwowego żydowskie 
go wypowiedział się za metodą ra­
dykalnej odmowy współpracy z poli­
tyką nieposłuszeństwa cy wilnego. 
Remez, należący do partii robotni­
czej, wypowiedział się za szeroką 
współpracą. Weizrnann, wyjaśniając 
swe poprzednie przemówienia i prag­
nąc uniknąć błędnej interpretacji, 
stwierdza, że widzi w „Białej Księdze" 
pewne możliwości pracy. Możliwości, 
jakie daje „Biała Księga" winny być 
wyzyskane, nie obniżając jednocześ­
nie ostiości walki, prowadzonej 
przeciw niej.

Gruenbaum, członek egzekutywy 
syjonistycznej, oświadczył, że kon­
tynuowanie immigracji jest jedynym 
sposobem, który może prowadzić du 
zniweczenia „Białej Księgi", jeśli 
rocznie może przybywać do Palesty­
ny 30 tys. Żydów zamiast 15-tu tys., 
to można uważać, że „B.aia Księga" 
przestaje istnieć.

Dr. Soloman Goldmann, delegat a- 
merykański ostro wysiąpii przeciw­
ko teroryzmowi i zapowiedział sze-

Suma ta przeznaczona jest na 
zakup we Francji materiałów 
na cele zwiększenia potencjału 
obronnego Polski.

Układ zawarty został w at­
mosferze przyjaznej współpra­
cy między czymrkami francus­
kimi i polskimi, po przeprowa-

fcobilizdcja
sam ochodów
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KŁAJPEDA. (PAT.) W dniu 18 bm. 

głoszono, że w najbliższych dniach 
'ostaną zmobilizowane na rzecz partii 

państwa wszystkie samochody pry­
watne. |

Samochody te maią zostać użyte w 
pierwszym rzędzie do przewiezienia 
ktajpedzian na uroczystości w Tan- 

1 nenbergu.

GDAŃSK, (ATE.) „Bank von Dan- 
rig“ wykazuje w dalszym ciągu spa­
dek pokrycia obiegu banknotów. Za­
pas ztota od 31 lipca do 18 sierpnia 
obniżył się z 23 612 000 guldenów na 
■£'.876.000, zapas wysoko - cennych 
dewiz ż 1.199.000 do 667,000 łącznie 
za tym o 1.268.000 guldenów. Nato­
miast wzrosło teoretyczne zabezpie­

czenie wekslami, których stan pod­
niósł się z 19.865.000 guldenów na 
22.177.000 guldenów, tj. o 2.312.000.

Są to jednak weksle senackie prze­
ważnie w centralach żywnościowych 
r-'e mające realnej wartości z punktu 
widzenia normalnej gospodarki.

Obieg banknotów na 15 sierpnia wv 
nosi 45.833.000 guldenów.

Pokazy lotnicze, w  których uczest­
niczyło ponad 500 maszyn cywilnych 
i wojskowych, zorganizowane zosta­
ły z okazji t. zw. dnia lotnictwa so­
wieckiego.

Pokaz sktadai się z dwóch części; 
ćwiczeń lotnictwa cywilnego i woj­
skowego. Jeśli chouzi o część cywil­
ną, największe wrażenie wywołały 
pociągi powietrzne. Jeden pociąg skia 
dal się z 11-u szybowców, ciągnio­
nych przez samolot. Szybowce po od 
czepieniu się wykonały ćwiczenia 
wyżsżego pilotażu.

W  części wojsKOwej zwrócił pow­
szechną uwagę desant spadochrono­
wy, wjkonany niezwykle sprawnie.

W  pokazach wziął również udział 
nowoskonstruowany 6-silnikowy sa­
molot pasażerski typu „MaKsym Gor. 
kij, i. 760‘ . Jest to ulbrzym, ważący 
45 ton, posiadający rozpiętość skrzy­
deł 63 metry i silniki o sile 8 tys. KM. 
Samolot może pomieścić na pokładzie 
64-cn pasażerów-

Ze względu na obecność delegatów 
na meetingu lotniczym, rozmowy w  
piątek się nie odbyły, podjęte one zo­
staną w  sobotę przed południem i od­
bywać się będą nadal według nowego 
P anu, przewidującego zamiast po­
przednich 2-ch konferencyj dziennie 
jedno 4-ro godzinne spotkanie.

Ambasador R. P.
u Ojca Świętego

MIASTO WATYKAŃSKIE (P A D — 
Ojciec Święty przyjął w' Castei Gan- 
dolfo sekretarza stanu kardynała Ma. 
glione oraz ambasadora R.P. przy- 
Stohcy Apostolskiej dr. Kazimierza 
ęapąe.

Narady w Rzymie
RZYM (ATE) Szef rządu Mussolim 

po odbyciu konferencji z ks. Piemon­
tu, przyiąt Kolejno zastępcę szefa szta 
bu obrony przeciwdotniczej gen. Ber- 
gia, oraz szefa sztabu generalnego 
marszałka Badoglio.

W  Rzymie bawi również guberna­
tor generalny Libii, marsz Balbo.

Minister spraw zagranicznych hr. 
Ciano, który przyjął wczoraj amba­
sadorów Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych, ma odbyć dziś wie­
czorem ponownie konferencje z am­
basadorami Wielkiej Brytanii, Japonii 
i Stanów' Zjednoczonych.

J. E. ks. arcyb.
R . Idłbrzykooiski

przebywa nadal w szpitalu
Kuracja JE- ks. arcybiskupa metro 

polity Romualda Jatbrzykowskiego 
przewlekła się. Dostojny chory prze­
bywa w dalszym ciągu w szpitalu św. 
Józefa.
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P 'oIKylśa zai straszenia
. Kontynuowana przez Niemcy

Pa r y ż , (PAT.) Według powsiech- 
nej opinii francuskich kół politycz­
nych, wcina nerwów rozwija Się w 
dalszym ciągu: Jej najlepszym dcuo- 
Jert. są zarówno alarmy wojenne, jak 
l anonimowe pogioski o różnego ro­
dzaju konferencjach pokojowych, 
Gwałtowna kampania prasy niemiec­
kiej przec'w Polsce jesl przejawem 
polityki zastraszenia, kontynuowanej 
przez Rzeszę.

Prasa paryska w całości zajęta zde 
cydowany front przeciwko wszelkim 
pomysłom pacyfikacyjnym Dzienniki 
paryskie pTzy tej okazji podkreślają, 
iź opinia angielska daje również do­
wód znakomitego opanowania i nieu­
giętej decyzji przeciwstawienia się za 
miarom niemieckim. Niesłychana kam 
pania prasy niemieckiej p.zeciw Pol­
sce '"budzi jak najwęKsze oburzenie. 
Fakt, iż Niemcy w swej akcji praso­
wej nie ograniczają się już do sprawy 
Gdańska, lecz wysuwają rewindyka­
cje do Pomorza, Śląska i Poznańskie­
go, umacnia tylko w opinii francus­
kiej przekonanie, że Gdańsk należy 
traktować tylko jako etap na drodze 
hegemonii niemieckiej.

BEZ W Ra ŻEMA

.Peiit Parisien" w  swoim wydaniu 
prowincjonalnym pisze, Iż Niemcom 
stanowczo brakuje wszelkiej wyobra 
źni. Prasa niemiecka używa tonu Ob- 
rażliwego pod adresem Polski. Zby­
tecznym jest dodawać — oświadcza 
dziennik — że tego rodzaju metody 
nie mogą już przynieść żaanych rrzul 
tatów i że nie wywołują najmniejsze­
go wrażenia tatr w  Polsce, jak we 
Francji i w  Anglii. Jeśli Niemcy są 
dzą, że uda Im się zastraszyć swoich 
sąsiadów, to się głęboko mylą.

W  ciągu ostatnich dni należy zano­
tować cały szereg znamiennych incy­
dentów. Całe rodziny polskie, ucieKa- 
jąc przed ierorem hitlerowskim, prze­
kraczają granicę Prus Wschodnich. 
W  obecnej atmosferze europejskiej te 
go rodzaju fakty mają swoje znacze­
nie. Stanowisko Poiski na tle stanowi 
ska Niemiec pozwala z całą łatwoś­
cią ustalić odpowiedzialność na w y­
padek, gdyDy aoszlo do jakiejś kata­
strofy.

Czy dojdzie do konfliktu, zapytuje 
dziennik — jest to sekret przyszłości 
Jeśli w  każdym razie dojdzie do nie­
go, to nie można bęarie zarzucić ani 
Polsce, ani jej sojusznikom, że z gory 
nie określili wyraźnie swego stanowi 
ska.

O ’le chodzi o sytuację ogólną, to 
prasa francuska wzywa w dalszym

ciągu opinię do zacnowania zimnej 
krwi i do nieprzywiązywartia więk­
szej wag1 do licznie krążących infór- 
macyj I rożnego rodzaju plotea, czy 
10 w sprawie inicjatywy pokojowei, 
których celem jest tylko wywołanie 
zamieszania.

Jeśli kanclerz Hitler — pisze „Ex- 
celsior" — naprawdę chce pokoju, to 
posiada odpowiedni personel dyploma 
tyczny, by nawiązać rozmowy. Sam 
fakt, iż używa On jakichś wykręt- 
nycti dróg czyni te wszystKie zabiegi 
niemieckie wysoce pode'rżanymi Nic 
nie stracimy na tym — kończy dzien­
nik — jeśli je będziemy zupełnie ig­
norować.

Pi. ml w Chamberlain, pre nh r Dala
dier, oraz minister Becik kilkakrotnie 
oświadczyli, Jż nie uważają, by pro-

Kanclerz Hitler tymczasem stale ud 
powiadał, iż zamierza problem ten 
rozwiązać własnymi silami. Zimna 
krew Polski, Oświadcza na swych ła­
mach „Le Journal" i . opanowanie 
państw zachodnio - europejskich jest 
nie do zachwiania. Wszelkie pomysły, 
by wojnę nerwów, jaga się obetnie to 
czy zakończyć jakąś konferencją, są 
tak absurdalne, iż nie warto o tym 
mówić.

i^ikoricienie obrad
Kongresu Unii Parlamentarnej

wcsLO (PA 0  Na zakończenie kon­
gresu unii parlamentarnej, po wyeżer 
pującej dyskusji, w  której wziąt u- 
dział ze strony polski senator Dęb­
ski, wypowiadając się, jak i in.ri mów 
cy przeciw wnioskowi p. F'ischa, p. 
Fisch swój wniosek wycofał 

Rada unii upoważniła prezesa unii 
hr. Carton de Viart do przedstawie­
nia kongresowi uroczystej deklaracji, 
w  której unia apeluje do rządów 
wszystKich państw, pizypominając 

;im przyjęte zobowiązań.a, dotyczące 
rozstrzygania sporów na drodze po-

Kójówej. To rozstrzyganie spo­
rów na drodze pokojowej musf oyć 
Oparte na zasadach sprawiedliwości, 
dóDrej woli, całkowitego zaufania i 
poszanowania niepodległości wszyst­
kich państw.

T e r r o r  w  R z e s z y
wzmaga sie t  dnia na dzień

BERLfN, (PAT .) Prześlado - 1 szające objawy- W  samyjn tyk  
Llem Gdańska był nie do rozwiązania wanie ludu polskiego w Trzeciej | ko okresie Od i-go i  jtłlia do
i że są skłonni do rozmów. Rzeszy przjdMera wręcz zastra

Z w i e d z a j c i e
W Y S T A W Ę
PRZEMYSŁÓW  FERMENTACYJNYCH
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Seria artykuł$w o PoEsce
w  „Daily Heraid"

Aresztowani celnicy
na wolności

GDAŃSK, (PAT.) W wyniku 
Interwencji komisariatu gene­
ralne p  R. P. w  senacie \volne ■ 
20 Miasta w  sprawie zaareszto 
wanych przez policję gdańska 
fl' ̂ ów* polskich inspektorów cel 
nych Kierowcy motorówki w 
1‘ocy z 13 na 14 bm., interwen­
c i  v  ykazujacych zupełna bez­
podstawność zarzutów pod ad­
resem aresztowanych, polscy in 
sp' którzy celni i kierowca mo­
torówki zostali zwolnieni.

Komunikat
rzndu słowackiego

WARSZAWA (PAT) Poselstwo sto 
wackie w Warszawie ogłasza nastę­
pujący komunikat rządu słowackie­
go:

W.adomość jecjntj z agencji za­
granicznej o podpisaniu układu sło­
wacko - niemieckiego o oddaniu o- 
piehi wojskowej ńad Słowacją w  rę­
ce Niamiec jest zupełnym wymysłem 
bez najmniejszej Podstawy.

LONDYN, (PAT.) Znakomity dzien­
nikarz angielski, jeden z najbardziej 
popularnych w. Londynie i caiej An­
glii felietonista, Hannen Swaffer, pi­
szący na łamach „Daily Herald" odbyt 
podróż po Polsce, a redakcja „Daily 
Herald1 zapowiada, że od poniedział­
ku publikować będzie serię jego arty­
kułów o Polsce.

W  krótkim wstępie, ogłoszonym 
dziś Hannen Swaffer stwierdza, że 
Polska, która aziś jest ostoją demokra 
cjl Świata, przeciwstawia się iifezlom 
nie agiesji niemieckiej. Hannen Swaf­
fer podkreśla, że gay przed dwoma 
tygodniami udawał się do Polski, 
miał on pewne wątpliwości, które od­
czuwali również niektórzy luazif w  
Londynie, ale po kilkugodztnnym już 
pobycie na ziemi polskiej musiał zmie 
nić swe zaanie.

Min. Csmky
w Rzymie

R2YM (PA T ; Agencja Stef ani do­
nosi: W  piątek po południu węgierski 
minister spraw zagranicznych hr. 
Csaky przybył samolotem do Rzy­
mu. Według Infórmacy] z kół dobrze 
poinfo-mowanych Stefan! dowiaduje 
się, ze pobyt min. Csaky‘ego w Rzy­
mie ma charakter ściśle prywatny.

RZYM (PA T ) Dziś o godz. 17-ei 
min. Csaky złożył wizytę mmistrowi 
spraw zagranicznych, hr. Ciano, z 
którym konfe-ował prawne do go­
dziny 18-ej. Po rozmowie z min. Csa- 
Ky min. Ciano odbył konfeiencję z 
Mussolini‘m.

Włoskie i węgierskie koła politycz. 
ne oświadczają, że wizyta min. 
Csaky ma charakter informacyjny.

Swaffer znalazł cała Polskę zjedt.o 
czoną, różnice partyjne znikły wobec 
zagrożenia ze strony Niemiec. Swaf­
fer podkreśla, że kontagty, jakie w  
Polsce nawiązał, nie ograniczają się 
bynajmniej do kół rządowych. Han­
nen Swaffer spotkał —  jak powiada 
— nietylko przcwódców, ale spotkał i 
zwykły naród. Był wśród modlących 
się w  kościoiach, w$f<^l robotników 
w  fabrykach i odwiedził naiDiedniej- 
szych w ich chatach. Wszędzie spot­
kał zdecydowanie 1 odwagę, które, 
gdyby gabinet brytyjski ujrzał, były­
by dla niego nawet rrwelacją.

Modły w Łiurdes
9 uproszenie pnkciiu
PARYŻ iaTE ) Na wielkim placu 

przed Baizyilką w  Lourdes odbędzie 
ślę w  niedzielę Jn. 20 tan. denna 
msza na intuicję ^okoju, którą w o* 
becnośc. kardynała Yeraier, arcybi 
akupa Paiyża udpi awi biskup Cbo- 
quet, biskup Lourdes 

Msza będzie transmitowana - przez 
wszystkie radiostacje francuskie

Ciało
RwiahowsKiego
wydane rodzinie

GDAŃSK (PA T ) Ciało zabitego 
przez gdańskiego urzędnika celnego 
przed kiiku dniami, na grandy koło 
miejscowości Kohling, żołnierza pol­
skiego Romanowskiego, zostało dziś, 
po dokonaniu sekcji w  gaańsKim pro 
sektori-um wydane rodzinie.

Żydzi
ucieaaia z  Bratysławy

PARYŻ (PAT) AfcfaKJla Hav. , do­
nosi z  Bratysławy, że w  stolicy Sło­
wacji panuje atmosfera pogromu. U- 
cłeczka Żydów z  godziny tiia godzinę 
przybiera szersze rozmiary. Żydzi, 

niemieckie, z  1910 r. zamieszku pozostający w  mieście pogrążeni $4 
je półtora miliona Polaków. w pełnel , w gn u c jL

30 czerwca stwierdzić można 
było 976 jaskrawych faktów 
gwałtu, dOKonanycn na Pola­
kach. autochtonach, zamieszka­
łych od wieków na tej ziemi.

W  liczbie tej, ilustrującej tyl­
ko w  przybliżeniu faktyczny 
stan przeważają akty teroru na 
pady na poszczególne osooy i 
gospodarstwa polskie, niszcze­
nie mienia, bicie szyb, wreszcie 
przymusowe wysiedlanie Pola­
ków z terenów przygranicz­
nych. Stwierdzić należy, że od 1 
lipća, a przede wszystkim w o- 
statnicn tygodniach tala prze­
śladowań Polaków w  Niem­
czech wzmogła sie niepropor­
cjonalnie.

Jak wiadomo, w Niemczech, 
jak przyznają Same statystyki

'A

Min rtrowie brytyjscy
wracam z  urlopów

Groźni Dandys
zastrze-ien. przez policję

Od dłuższego już czasu postrachem 1 iyc i Szumilak i Procko. Ostatnio zja- 
okolic Mościsk byli nieuchwytni ban-'w ili się oni w  Mościskach i upiwszy

się, zaczepiali i bili przecnoclniów. W e 
zwano policję, ale zdołali oni uciec.

LONDYN, (PAT .) Z początkićm 
przyszłego tygodnia powracają ze 
swych urlopów do Londynu ministro­
wie głównych resortów gabinetu bry­
tyjskiego i aczkolwiek żadne regular 
ne posiedzenie gabinetu nie jest prze­
widywane, członkowie gahinetu po­
zostawać będą jednak w  stałym kon­
takcie.

Premier Chamberlain opuszcza 
Szkocję w poniedziałek i we wtoiek 
oczekiwany jest już na Downing- 
Streei W e wtorek przed południem 
odbędzie on już konferencję z lor­
dem Halifaxem, który w  tym samym 
czasie powraca do stolicy z Yorkshi­
re, gdzie spędza swój urlop

Również z początkiem przyszłego 
tygodnia powracają ze swych urlo­
pów minister spraw wewnętrznych 
sir Samuel Hoare, kanclerz skarbu sir 
John Simon oraz minister kolonii Mac 
Donald. Przypuszcza się ponadto, że

Dlaczego Moskwa
zamyka komunikacie lotnicza?

MOSKWA (PA T ) Linie lotnicze po- Ponieważ z Moskwy odlatuje co- 
między Moskwą a J4-tu miastami so- dzie.in.ie 40 samolotów, wynikałoby, 
wieckimi zostały zamknięte do dal- że zamknięte linie w^nosz? mniej 
szego rozporządzenia. Zamknięto li- więcej 1/3 lotniczych linij komunika- 
nie lotnicze między Moskwą, a nastę cyjnych, wiążących Moskwę z miasta 
pującymi miastami: Nowosybirsk, mi prowincjonalnymi.
S\ derdłowsk, Stalińo, Rostów, Soczi,! „Prawda" w  dzisiejszym artykule 
Mineratae Wody, Baku. Tyflis, Azcha zastępcy naczelnika lotnictwa cywił- 
bad, Leningr id, Saratów, Woroneż, nego Kartusze wa, poświęconym łot- 
Żaporozje j 1 iszkient. nictwu komunikacyjnemu, nie wspo-

Jaka Jeśt istotna przyczyna zimk- mina o rozporządzeniu zamknięcia 14 
rtięcia ty ;h linii —  nie wiadomo. P rzy linii komunikacyjnych podkreślając 
puszczają, że decyzja ta powziętą zo. natomiast, że np. na linii Moskwa — 
stała w związku z zamianą starego Azchabad kursu.ie wspaniały 21-oso- 
sprzętu na nowy. bowy samoiot J*S. 84“.

wobec powagi zagadnień międzynaro 
dowych, które będą przedmiotem na­
rad premiera z ministrami, premier 
Chamberlain zechce zapoznać się 
szczegółowo ze stanowiskiem opozy­
cji, i w  tym celu odbędzie dłuższą 
rozmowę z posłem Greenwocdem.

Nowy wvstop
Forstera

GDAŃSK, (ATE.) W  piątek w 
Gdańsku został wręczony przez 
Forstera sztandar gdańskiej 
Heimwehrze. P rzy te] okazji 
przemawiał Forster według do­
tychczasowego swego szablo­
nu, wysuwając absurdalne za­
rzuty pod adi esem Polski, m in. 
groźbę agresji ze strony Polski.

Ubiegłej nocy zostali oni na drodze 
między Gromadami Twierdza a Lasz­
ki pow. Mościska zatrzymani przez 
dwóch posterunkowych. W  czasie u- 
cieczki oddali w  stronę posterunko­
w i ch szereg strzałów, raniąc w  nogę 
post. Krzyżanowskiego. Wówczas po 
licjanci zrobili użytek z broni, strze­
lając do gęsto ostrzełiwujących się 
opryszków. W  czasie strzelaniny Próc 
ko został zastrzelony na miejscu, zgi 
nął również Szumilak.

Zwłoki obu bandytów zabezpieczo­
no aż do przybycia komisji sąduwo- 
iekarskiej.

Zgon generała
POZNAŃ (PA T ) W  Poznaniu zmarł 

w 75-ym roku Życia śp. Antoni Unrug 
emerytowany tytularny generał brv* 
gady W  P.

‘ l*. 1 p.

W Maria z ffotylinskich

S K f l f i S t l M O W S I A
1 - mc VOTO ROZM ANIT OWA

do ciężkich cierpieniach zmarła dnia 18 sierpn’ 1939 rolce 
przeżywszy lat 59

Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ul. J Słowackiego 
na Żoliborzu nr. domu 3b do kościoła nastąpi w'niedzielę dma 20 bm. 
o godzinie 6 wieczorem.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele £w. Wincentego 
na Bródnie we wtorek, dnia 22 bm. o godzinie 10,30 rano. pn czym 
następi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy.

Pogrążony w  głęboKim smutku
M A Ź
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Na wszystkich 
fiontach?

Prasa żydowska stara się 
obaiić nasze argumenty, które 
stwierdzały, że ooecna polity­
ka żydowska orientuje się tyl­
ko według interesów ż y  d o- 
s t w  a, wobec których inte­
resy poszczególnych narodów 
mają zejść na plan drugi. Otóż 
tak się stało, że te nasze argu­
menty okazały się w  całej peł­
ni prawdziwe, a nawet znala­
zły  potwierdzenie na XXI Kon­
gresie Syjonistycznym, który 
obraduje w  Genewie.

Dr. Ncihum O o 1 d m a n n, 
reprezentant. Agencji Żydow­
skiej przy Liaze Narodów w 
Genewie, w  swoim głównym 
referacie politycznym —  w 
sposób bardzo uroczysty o- 
świadczył:

— „Ody w parlamencie brytyj­
skim w  toku dyskusji nad zagad­
nieniem palestyńskim jeden z mów 
ców oświadczył, że narodowi ży­
dowskiemu potrzeba nic jednej 
siedziby narodowej, lecz d w u ­
d z i e s t u  ■takich siedzib, to mów 
ca ten nie zdawał sobie sprawy, 
jak boleśnie nas zranit, Nie jesteś­
my pozbawionym własnych dzie­
jów narodem koczowników,któremu 
wolno ofiai ować d w a d z i e ś c i a  
różnych siedzib w  jakich bądź kra­
tach i na jakichkolwiek egzotycz­
nych wyspach.

Na przestrzeni naszych tysiąclet­
nich dziejów zachowaliśmy nasze 
tradycje i naozą wierność do j e- 
d y n e j  s i e d z i b y  n a r o d o -  
w  e j, którą miehśmy i mamy, za­
chowaliśmy z największym uporem 
i najserdeczniejszym przywiąza­
niem tak samo, jak liczne inne na­
rody, które cieszą się dziś dooro- 
oziejstwero własnej niepodległości.

(Naród żydowski)... ma swoją hi­
storię, swoją przeszłość, swe tra­
dycje i swe roszczenia historyczne. 
Naród żydowsk, ma j e d n ą  t y l ­
ko  o j c z y z n ę  historyczną, je­
dną tylko siedzibę narodową. I dla­
tego żadnym to n ie  b ę d z i e  r a ­
t u n k i e m ,  jeśli się wbrew woli 
naszej będzie nam proponowało in 
ne siedziby" —
Jest to deklaracja jasna, w y 

raźna j zrozumiała. Jej wartość 
jest tym wyższa, że ma piętno 
oficjalne. Żydostwo stw ierdza,1 
że posiada tylko „jedną ojczy­
znę" i „jedną siedzibę narodo­
wą", która zajmuje w  ich ser­
cach, tęsknotach, wysiłkach i 
pracach miejsce n a c z e l n e  
Tym  samym —  dyskusje o róż­
nych „innych ojczyznach" mają 
tylko taktyczne znaczenie, za­
leżnie od tego, czy sprawy 
tych „innych ojczyzn" mogą 
być zużytkowane dla jednej, je­
dynej... ojczyzny żydowskiej.

. x

W  politycznej dyskusji w  Ge 
newie wzięli też udział delega­
ci żydowscy z Polski. Dla mas 
najbardziej interesujące jest to, 
co mówił dr łVł K l e i n b a u m  
z Warszawy. Ten zręczny dzia­
łacz i pisarz, który umiejętnie 
starał się przykrawać patrio­
tyzm polski dla celów żydow­
skich — wyoowiedział się bar­
dzo ciekawie na temat związku 
spra wy żydowskiej z położe­
niem międzynarodowym, a 
zwłaszcza z hitleryzmem. I 

Żydowski działacz w a r ­
s z a w s k i  zasługuje na to, 
aby jego poglądy ogłosić, odbi­
ja się w mch bowiem stanowi-

Pierw sze niepow o lżenie Niemiec
Dow udem na to, że Niemcy 

przegrały pierwszą bitwę dy­
plomatyczną z Polską są w y ­
stąpienia prasy niemieckiej i 
wydawnictwo broszur, doty­
czących t zw. „Korytarza".

Bo proszę sobie przypomnieć 
dzieje akcji politycznej i dyplo­
matycznej Niemiec w okresie 
ostatniego dwudziestolecia, ak­
cji mającej na celu odzyskanie 

! tego, co Niemcy utraciły na 
j  skutek klęski r. 1918! 
j Metoda niemiecka była bar­
dzo prosta: wysuwanie stop­
niowo coraz to nowych żądań, 
zapewniając jednocześnie, że 
żądanie ostatnie będzie już o- 
stateczne. Podwaliny pod za- 
siosowanie tej metody położył 

. Stresemann, otrzymując od 
sprzymierzonych z czasu woj­
ny przedterminową ewakuację 
Nadrenii. Położył przez tę ope­
rację niespożyte zasługi dla 
naioJu niemieckiego!

Stosując tę metodę strese- 
manowską, przekreśliły Niem­
cy wszystkie postanowienia o- 
gólne traktatu wersalskiego. 
W  r. 1938 zaś przystąpiły do 
zniweczenia w analogiczny spo 
sób. Jo przekreślenia postano­
wień terytorialnych traktatów 
podpisanycn w  r 19iy. Przyłą­
czenie Austrii, oderwanie od 
Czechosłowacji Sudetów, za­
garnięcie Czech, Moraw i Sło­
wacji, wreszcie odzyskanie

Kłajpedy —  utu dorobek iuku 
ostatniego. Spożywały Niemcy 
traktaty —  jak to słusznie ktoś 
powiedział — tak, jak się spo­
żywa karczochy— listek za list­
kiem. A zw ycięzcy z wielkiej 
wojny z najlepszą wiarą pa­
trzyli na to, wierząc ciągle, że 
oto wkładają Niemcy do ust li­
stek ostatni..-

Gdy zniknąi w  paszczy nie­
mieckiej listek z napisem Cze­
chosłowacja (15 marca 1939 r.), 
zdawało się, że to na jakiś czas 
zaspokoi giód Niemiec. Tym ­
czasem w  niespełna tydzień 
wyciągnęły one rękę po listek 
z napisem —  Gdańsk. I były 
przekonane, że niezawodna, z 
takim powodzeniem stosowana 
przez lat 20 metoda, wyda i 
tym razem dobry rezultat!

Tu jednaK nastąpił zawód: 
Poiska powiedziała —  nie!

Nie zraziło to pojętnego ucz­
nia Bismarcka i Stresemanna— 
Adolfa Hitlera, puścił w  ruch 
aparat nacisku politycznego, 
wypróbowany w roku ze­
szłym: demonstrację sił wojsko­
wych, ataki prasowe, Ujawnie­

nie „w oli" ludności Gdańska, 
perswazje pod adresem mo­
carstw zachodnich... I znów nic 
z tego nie wyszło. Polska po­
wiedziała, że atak pośredni w y ­
woła taką samą reakcję, jak bez 
pośredni, a państwa zachodnie 
wielokrotnie stwierdziły, że je­
śli Polska uzna się za zagrożo­
ną, ro staną u jej boku z całą 
swoją potęgą wojskową:

Gdańsk miał być Suderami 
polskimi Zabór Czechosłowa­
cji uważali Niemcy za nowo­
czesną Sa do wrę, po niej miał 
przyjść Sedan —  zniszczenie 
Polski. A  przyłączenie Gdań­
ska miało być do tej operacji 
wstępem- była to —  zdawało 
się —  zdobycz najłatwiejsza. 
Grano „na pewniaka", Polska 
się ulęknie, a Francuzi i Angli 
cy nie będą się przecież bili o 
Gdańsk, mający ludność nie­
miecką.

Zabieg się nie udał. Przeszli 
wobec tego Niemcy do sta­
dium drugiego —  wysunęli żą 
danie „korytarza". A  trzeba 
wiedzieć, co to jest w  pojęciu 
niemieckim „korytarz". To nie 
tylko Pomorze, lecz Poznań­
skie, G. Śląsk i częśc dawnego 
Królestwa po Pilicę i Narew 
(mniej więcej t zw. granica 
Kneseoecka) Manewr typu st 
deckiego sL; nie udał, wyszła, 
jak szydło z worka, na jaw pra 
wda, że Niemcom nie chudzi 
wcale o Gdańsk, ani też o zasa-

Ś W I A T  0  N A S  I 0  S O B I E
R r w . e y l t f«f p r a s y  z c r g r o n lc z o e /
B e r lin

ILOŚĆ  /  W iR TO Ś Ć
„M  t l i t a r w o c h e n -  

b l  a t  l “  zajmuje  s ię  (mi zeszyć 
cie 8 z 18 km.) wcwtością bojową 
oficerskiego korpusu rezerwowe- 
go armii niemiet;kiej. Por Wa­
gner stwierdza w artykule nu in.: 

„Nasz oiicersLi Korpus rezerwo­
w y  składa się w tej chwili z

l )  b. kombatantów, którzy na 
wyższych i niższych szczeblach do­
wodzenia odbyli wojnę światową. 
Liczba ich jest obecnie wśród ofi­
cerów rezerwy największa, będzie 
jednak z biegiem czasu malała; bę-

P R M Z i p i E N l E ?
C i

P T
C S

tab letk i

A S P I R I N

dzie się kurczyć zwłaszcza moż^ 
ność użycia te] kategorii oficerów 
rezerwy w  związku z  ich postępu- 
jącjm  wiekiem. P I  as : doświad­
czenie wojenne. M i n u s :  wiek i 
„ponowne przeszkolenie" (U.nler- 
nen).

2) Z oficerów rezerwy, którzy 
przesieli pizeszkotenie skrócone Licz 
ba ich wzrośnie w  przyszłości wsku 
tek awansów iuż przeszkolonych i 
wskutek poboru tych, którzy jesz­
cze służby swej nie odbyli. P l u s :  
nowoczesne- przeszkolenie, szybki 
wzrost ich liczebności. M i n u s :  
mało wiedzy i doświadczenia.

3) Z oficerów rezerwy, którzy o- 
puścili służbę czynną;

a) b. podoficerów służby czynnej. 
P l u s :  nowoczesne wyszkolenie,
duże doświadczenie. M i n u s :  licz­
ba tej kategorii oficerów rezerwy 
powiększa się powoli;

b) kandydatów na oficerów re­
zerwy, którzy odbyli półtorarocz­
ną wzgl. dwuroczną służbę woj­

skową. P l u s :  nowoczesne, grun­
towne wyszkolenie. M i n u s :  ma­

ło doświadczenia w służbie linio­
wej ;

c) z b. oficeiów służby czynnej, 
którzy przeszli do rezerwy. Prak­
tycznie liczba ich nie wiele zna­
czy, zwłaszcza jeżeli choazi o do­
wodzenie na niższych szczeblach". 

Autor stwierdza, że niemiecki 
oficer rezerwy me posiada —  z 
natury rzeczy —  sprawności o fi. 
cero czynnej służby. Doświad 
czenie oficerów rezerwy, którzy 
przebyli wojnę światową,ma zna­
czenie raczej moralne niż prak­
tyczne, bo rozwój broni powoduje 
bezustanne zmiany w dowodzeniu 
i  taktyce, czego oficerowie b. 
kombatanci już nie mogą nadgo­
nić. Wszak to  j  ! t i  20 lat po wojnie 
światowej.
• Zdaniem autora jest przeszko­

lenie niemieckiego oficera rezer-

(Dokończenie na str. 4-ej)

sko całego żydostwa „polskie­
go". Oto wywody dr. Klein- 
bauma (patrz: „N- Przegl.", nr. 
231):

„—  Niepodobna oderwać nasz;j 
(żydowskiej) sytuacji od sytuacji 
międzynarodowej-..

. . . W s z e l k i m i  s i ł a m i  należy 
dążyć do złamania h i t l e r y ­
z m u .  Stąd tylko może przyjść 
zbawienie(!) dla Palestyny.

Jak wyobrażamy sobie realizację 
tych pragnień? Na czele bloku an­
tyhitlerowskiego na świecie stoi 
A n g l i a .  Dlatego też stoimy 
na obecnym kongresie w  obliczu 
takiego k o n f l i k t u .  Z jed­
nej strony musimy wzmocmć siłę, 
która dąży do zniszczenia hitlery 
zmu, lecz tę samą siłę zwalczać 
musimy na odcinku palestyńskim. 
Kongres znaleźć musi arogę p o ­
ś r e d n i  ą...

W  konkluzji Kleinbaum daje w y ­
raz przekonaniu, ze do następne­
go, 22 kongresu, nastaną dla naro­

du żydowskiego lepsze czasy, u- 
gruntowane na ruinach systemu hi­
tlerowskiego- W  wojnę światową 
syjonizm wszedł z Programem 
Bazykjskim, a wyszedł z niej z 
Deklaracją Baltoura- 

W  nowy, zbliżający się kryzys 
światowy, syjonizm wkracza z ak­
tywem pół milioi.a Żydów w odbu 
dowulacei się Palestynie. N o w y  
k r y z y s  p r z y n i e s i e  t e ż 
r o z w i ą z a n i e  k w e s t i i  
ż y d o  w s k i e j. Gdy zniknie chao- 
tyzujący Euiropę hitleryzm, naród 
żydowski, dla którego poprzedni 
kryzys światowy zakończył się De­
klaracją Balfcmra, wyjdzie z nowei 
pożogi z aktywem — p a ń s t w a  
ż y d o w s k  i e g  o “.

W yw ody powyższe zasłusru- 
ją na dokładniejsze omówienie. 
Dzisiaj ograniczymy się jednak 
do następującego stwierdzen.a: 
Z wywodów tych wy nika, że 
żydostwo światowe (a z mm ra 
zem i żydostwo polskie) chce

odnieść zwycięstwo na w s z y  
s t k i c h  f r o n t a c h .  Prag­
nie bowiem „złamać hitleryzm" 
ale równocześnie zwyciężyć i 
w Anglii oraz w innych kra- 

jjach, gdzie istnieją jakiekolwiek 
ślady niechęci do Żydów i do 
ich p r z e w a g i  w  różnych 
dziedzinach życia.

Nie można się temu żydow­
skiemu dążeniu do „totalnego" 
zwycięstwa dziwić, ale narody 

j europejskie te* nie śnią i nie 
: pozwolą sie zepchnąć do roli... 
: Arabów palestyńskich.

Nie trzeba być prorokiem, 
aby przepowiedzieć, że żydów 
skie sny o zwycięstwie na 
wszystkich frontach tchną po­
dobną przesadą fantastyczną, 
jak hitlerowskie marzenia o 
germańskim panowaniu nad 
światem.

dę „narodowościową", że im 
chodzi o przesunięcie granicy 
Rzeszy na wscłjód. Za tym zaś 
poszłaby akcja zmierzająca do 
utworzenia Wielkiej Ukrainy, 
a więc poprowadzenia granicy 
wschodniej Polski mniej więcej 
po t. zw. linii Curzona i rozbi­
cie Rosji. W tedy sfera wpły­
wów niemieckich gospodar­
czych i politycznyc h posunęła­
by się do TJralu, a może i do 
Oceanu Spokojnego. Nie na lat 
dziesiątki ubliczał Hitler wyko­
nanie tego planu, lecz na lata. 
Widział się w  swej wyobraźni 
czymś w rodzaju imperatora 
Wschodu.

Zejście w  propagandzie pra­
sowej z płaszczyzny Gdańska 
i wejście na płaszczyznę „ko­
rytarza", to znaczy ujawnienie 
całego swego planu polityczne­
go w  stosunku do Polski, jest 
bijącym w oczy dowodem, ze 

•metoda dotychczasowa, owego 
■karczocha, zawiodła, że Niem­
cy spotkali się z pierwszym nie 
powodzeniem politycznym. 
Myśmy tu w  Polsce wiedzieli 
od początku, a nawet „przed 
początkiem", co ma oznaczać 
postulat gdański, lecz na Za­
chodzie Europy sprawa ta nie 
była tak całkowicie jasna. Po­
sunięcie się Niemców w akcji 
prasowej i propaganduwej o je 
den^kiok naprzód (od Gdańska 
do „korytarza") uświadamia 
znakomicie opinię całego świa­
ta i uniemożliwia nowe Mona­
chium. Skończyło się z pokojo­
wym zjadaniem traktatów-kar- 
czochow...

Nie zamierzam twierdzić, że 
to niepowodzenie jest klęską. 
Nie zamierzam dowodzić, że 
Niemcy wycofrją się z gry. To 
jednak jest jasne —  jeśli Niem­
cy chcą zlikwidować państwo 
polskie, to mogą to zrobić tyl­
ko z bronią w  ręku, wywołu­
jąc wojnę i to nie polsko - nie­
miecką, lecz europejską, Da, 
światową.

Oto jest istota sytuacji obec­
nej- W izyta wysokiego komi­
sarza Ligi w  Berchtesgaden 
należy jeszcze do okresu 
„gdańskiego". Spotkanie w  
Salzburgu min. Ribbentropa i 
Ciano, podróże hr. Csaky do 
Salzburga i do Rzymu —  to już 
OKres nowy, który musi się za­
kończyć decyzją Niemiec, czy 
zamierzają się w niekorzyst­
nych dla siebie warunkach 
wdać w awanturę wojenną, 
któTa musii się dla nich skoń­
czyć katastrofą. WszystJto ka­
że przewidywać —  mimo wiel­
kiej potęgi militarnej osiemdzie 
sięciomilionowych Niemiec, —  
że nie Sedan polski będzie w y­
nikiem dziaiań w duchu „ma­
rzeń o potędze“ v i o imperium 
światowym „Napoleona XX-go 
wieku", lecz Trafalgar i Water- 
loo niemieckie, a w  perspekty­
wie dalszej —  Sw. Helena.

T raktujemy położenie poli­
tyczne w Europie bardzo po­
ważnie, me wyobrażamy sobie 
wcale, że w  razie wojny czeka 
nas łatwe zwycięstwo. Zdaje­
my sobie dokładnie sprawę z 
wielkich trudności, z wielkich 
wysiłków, z wielkich ofiar, ja­
kich obrona istnienia będzie 
wymagała od nas.

W idzimy jednak z całą ja­
snością, że pierwsza bitwa, bit­
wa polityczna, została przez 
Niemców przegrana. A  dowod 
na to —  zejście z płaszczyzny 
gdańskiej i wejście na płasz­
czyznę „korytarzową". Skoń­
czyły  się podboje „pokojowe", 
tu trzeba albo się zatrzymać w 
miejscu, albo wyjąć miecz z po­
chwy. Trzeciego wyjścia nie 
ma!

Stanisław Kozicki
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Przegląd Trasy
LOSY POKOJU I W OJNY
„C z a s“  zaznacza, że mowa 

Hitlera, którą ma ja>Kuby wy- 
Sjosić w  dniu 26 bm. w Tan- 
nenbergu, zaw ierać będzie „o- 
statnie stowo Kanclerza R ze­
sz; w sprawie: pokój czy  w oj­
na M owa nie budzi zaintere­
sowania, jaKie bud/iły inne 
p-zamówienia Hitlera, bo świat 
zaojdf p rzyzw ycza ić  się do te­
go, że słowom Hitlera nie na­
leży  w ierzyć.

Uwaga jest słuszna, a można 
by ją uzupełnić spostrzeżeniem 
następującym, nie od tego, co 
ub jak powie Huier w  Tannen- 

bergu będą zależeć losy poko­
ju i wojny, lecz od tego, czy 
zdecyduje się na jakikolwiek 
czyn, któiy będzie musiał w y ­
wołać zawieruchę dziejową.

i j  O CO W ALK A?
Dziennik konserwatywny pi­

sze dalej, że system gospodar­
czo - finansowy I I I  Rzeszy i 
jej system polityczno - rewizjo 
nistyczny
„wyzute z wszelkiej moralności, ope­
rujące fałszem i kłamstwem, szai.ta- 
'.ujące teorią nieszczęść i katastrof, 

-teoria leoensr.auniów, zaskoczeniem, 
poświęcające dla doraźnych korzyści 
' uykazań się dyktatury hitlerowskiej 
ci.a nieraz przeszłość i przyszłość 
naroau, di bre 'mię i honor, u reszcie 
sprowadzające wszelki ludzki wysiłek 
do spraw „rniat j gazów trujących, 
a z rzemiosł? wojennego czyniące je- 
d jn y  cel uarodj —  stały się dzisiaj 
źródłem mamal wszystkich trudności 
w skali międzynarodowej, wszelkich 
napięć i niepoKojów, które cała ludz­
kość zmuszona jest przeżywać. Jeśli 
w ęc może być mowa o warunkach 
pokojowego rozwiązania obecnej sy 
tujoji, to przede wszysłkmi Niemcy 
hitlerowski- muszą wyrzec się swych 
niemoraltnych systemów zarówno po­
litycznego. iak i gospodarczego, Mu­
szą zgodzić się z innymi narodami, 
że pewne zasady współżycia między- 
na, udowego jednak obowiązują i są 
już trwałą zdobyczą kultury pulity- 
Cii ej świata 

Dopóki tu nie nastąpi wszyscy mu- 
sza się jaknajstaraiMiiej izolować od 
wpływu systemów i metod, które 
potępiają. Niechaj wypisują brednie, 
...eehaj wygłaszają brutalne mowy. 
różne Goebbelsy, czy Forstery, nie­
chaj konspiruią dyktatorzy osi, wy­
znaczają różne daty uroczystości, 
marszy 'i działań ćwiczą w  oparach 
gazów ; zbroją się p*, zęoy. Niechaj 
zatruwają swój naród niemoralnymi, 
pogańskimi systemami 

Gdy tak im żyć lepiej, trzeba się z 
przykrością na to zgodzić, ale pod 
wai uokiem, ct wszystko to .praktyko 
wać 1 ędą tylko na użytek wewnętrz­
ny. Wszelkie zaś ptóby przeszczepie­
nia ich ha zewnątrz muszą być odpar­
te i jeśli rozpęta się wielka zawieru­
cha światowa -  to przede wszystkim 
w obronie wspólnych 'icznym naro­
dom zasad i metod, które rządzić 
mają współżyciem międzynarodo­
wym.

Nauczone ofensywą hitlerot -ska na 
rody : zerokiego frontu pokoju będą 
wiedziały w obronie jakich ideałów 
mają umierać i jaki spokój przyszło 
śc. muszą zwycięsko wywalczyć".

ANGLIA I C ITY  LONDYŃSKA 
POŻĄDANY!Al SPRZYM IF- 

RZFŃCAMI
„ P o l s k a  Z b r o j n a "  

."'sząc o „podstawach potęgi 
W . Drytanii" stwierdza m. in.:

„Że ta gospodarcza moc Wielkiej 
Brytanii czyni z niej pożądainego so­
jusznika i niebezpiecznego przeciw­
nika, jest całkiem zrozumiałe. Nie­
mieckie „Got strafe Fngland" z cza­
sów wojny światowej było wyrazem 
bezsilnej rozpaczy i gniewu Niemiec, 
iż taka potęga znalazła się wśród ich 
przeciwników. Atoli poza tym, że go­
spodarka Anglii jest ważną częścią 
składową jej potęgi również w  cza­
sie >okoju, należy jeszcze wspomnieć 
o City.

Każdy zdaje sobie sprawę, tę ka­
pitał City londyńskiego jest zarówno 
w  czasie pokoju, jak w okresie wojny 
nader ważną bmnią polityczną. Naj- 
<viększv wierzyciel i bankiet świa­
ta — Anglia, którei właśnie widomym 
sy rbo'-m jest Citv londyńska, jest 
najbardziej poszukiwanym klientem 
wielu państw we wszystkich częś- 
c,„cu świata, zwłaszcza w  dobie obe­
cnej kiedy tak trudno iest coś kupić 
lub sprzedać.

Wszy >tk i to -azem sorawia, l i  
przy dzisiejszej konstelacji politycz­
nej w śyiecie, to co reprezentuje so­
bą Wie ka Brytania może przyczynić 
sir, bądź d„ umocnienia pokoju, bądź 
też do zdobycia zwycięstwa".,^

Nagonka antypolska
w  prasie niemieckiej nie nstale

BERLIN, (PAT.) Nagonka antypol­
ska zajmuje nadal prawie wyłączne 
miejsce w  prasie niemieckiej. Odbywa 
się ona zarówno na tle w  sensacyj­
nej formie podawanych inforniacyj z 
terenu Śląska, Poznańskiego itd, jak i 
w polemice ze stanowiskiem Londynu 
i Paryża. Stanowisko prasy angiel­
skiej stało się dziś odskocznią dla no­
we] publicystycznej akcji dzienników 
niemieckich.

„Deutsche AHg. Ztg.“  zastrzega się 
raz jeszcze, poaobttie, jak i inne pis­
ma, przeciwko wszelkim myślom kon­
ferencji, czy też „dyplomatyczno - po 
litycznego zawieszenia broni". Podsu­
wa ona Anglii rzekome projekty szu­
kania kompromisu na drodze konfe- 
rencyj.

Naczelne miejsce w  tej poIem.ce 
zajmuje oczywiście kwestia ustępu 
„Times‘a“ , mówiącego o podziwu go­
dnym spokoju i cierpliwości rządu poi 
skiego. Ten ustęp wywołuje falę obu­
rzenia. Dalej następuje powtarzająca 
się aż na znudzenia polemika, zmierza 
jąca do rozerwania więzów Polski z 
mocarstwami zachodnimi.

„Berliner Boersen Zeitung" nazywa 
komunikaty Reutera urzędowymi oszu 
kaństwami brytyjskimi.

„DiplotnuŁisch - Politische Korres- 
pondenz", organ Wilhelmstrasse pole­
mizuje również z prasą angieiską. U- 
rzędowy ten organ stara się uderzyć 
w  ambicje Paryża i Londynu, nazy­
wając sojusz polsko - francuski i obu 
stronne gwarancje poisko - angielskie

ucieczką przed odpowiedzialnością i 
wyrzeczeniem się najgodniejszego a- 
irybutu suwerenności państwa, cc ró­
wna się moralnemu wyrzeczeniu się 
stanowiska mocarstwowego.

Obok tego rodzaju polemiki wszy­
stkie prawie strony prasy popołudnie 
wej niemieckiej, jak i porannej prze­
pełnione są wiadomościami któiych 
sensacyjnie ujęte tytuły wystarczają 
dla zorientowania się w treści rozdruu 
chiwanych i fałszowanych wiadomoś 
ci.

(ctjltt.il Ib
rozmów telefonicznych

Królewiec -  Warszawa
KROLEVriEC (PA T ) brząd pocz­

towy w  Królewca wprowadził spe- 
cjah.ą kontrolę .ozmów, pipowaozo- 
..ych z PoHką. Zamawiający w  Kró­
lewcu jozmowę z  Warszawą obowią­
zany jftst podać nie, jak dotychczas 
numer swego aparatu, lecz ponadto 
swoje nazwisku oraz nazwisl o osoby 
w Polsce, z  którą chce rozmawiać. 
Dotycnczas wystarczyło pooanie swe 
go nuiiierti i lpmśru żądanego w Pul 
sce.

Nacisk partii
na katolicka r a s *  artoska

RZYM (KAP) Katolicka prasa w io­
ska, reprezentowana głównie przez 
dzienniki cieszące się poc-zymością, 
jak rzymsKa „Aw en ire . bolońska 
„Aw en ire dTtalia", mediolańska „Ita­
lia", dotychczas zajmowała całkowi­
cie ooiektywne stanowisku w stosun- ( 
ku do Polski. Niejednokrotnie dzień- f 
niki te w  sprawie gdańskiej podkre­
ślały na poasiawie rzeczowego ma­
teriału i źródłowych imortnacji pra 
wa Polski do Wouiego Miasta,

Ostatnio wskutek nacisku i gróźb 
ministra prasy i propagandy Alfterie 
go włoskie dzienniki katolickie zmu­
szone zostały do zamieszczenia jedna 
brzmiących komunikatów w  postaci 
„korespondencji własnych z Berlina" 
o rzekomych prześladowaniach mniej

szóści niemieckiej w  Polsce. „Kore­
spondencje" te zawierają faktv sprepa 
rowane w  niemieckim urzędzie propa 
gandy w  Beninie, kuźnicy kłamstw i 

oszczerstw 1 również pod adresem 
Kościoła i duchowieństwa natoiicKiego- 
Tam były przygnaowywanc słynne 
procasy obyczajowe f  dewizowe prze 
ciwko zakonom w  h-ertmzech.

Na żądanie władz faszystowskich 
został ostatnio zwolniony ze swego 
stanowiska nacz. redaktor „Italii", p. 
Maggi. Dzienniki katolickie włoskie 
chcąc uniknąć dalszych represji, zmu 
szone są do przyjmowania „korespon 
deneji własnych z Berlina", które 
jednak mają ustaloną opinię w t Wło- 
szech i którym miKt nie wierzy.

ŚWIAT O HAS IO SOBIE
Przegląd prasy zagranicznej

wy w uniach obowiązujących 
przepisów niewystarczające. P i­
sze on m. in.:

„W  czasie manewrów w  jesieni 
ub. roku stwierdziłem, w skrom­
nych ramach mj ch obserwacyj­
nych możliwości, że oficerowie re­
zerwy i podchorążowie rezerwy 
na ogól dorośli do swych zadań. 
Trzeba stwierdzić, żt byli to prze­
ważnie b. uczestnicy wojny świato­
wej. Częściowo wykazali oni pew­
ną nieznajomość w  dziedzinie tak 
tyki, nieświadomość działania wła- 
snei uroni i innyon, wynikały kło­
poty w  rożkazodawstwie, wykazali 
też zupełną nieznaiomość w dzie­
dzinie trans,portu uzupełnień i apro­
wizacji. —  Zarzut z tego powodu 
można oficerom rezerwy robić czę­
ściowo tylko. Brak wiedzy wynika 
„ niedostatecznego przeszkolenia 
(nie chcę w  ttj chwili zajmować 
się trudnościami, wynikającymi z 
krótkiego okresu szkolenia podcho­
rążych rezerwy, którzy wyszli z 
oddziałów uzupełniających)".
Autor, będący oficerem służby 

czynnej, dowodzi że zdaje sobie 
doskonale sprawę z trudności, ja 
kie stworzyłoby dla ermii czynnej 
szkoltutia gruntowne oficerów 
podchorążych reze. w y ,  zwłaszcza, 
że „organizacja armii n ii jest 
jeszcze ukończona'.

.Pewnie —  twier_.-. autor — że 
ważna just ilość żołnierzy, jaką na_ 
ród może posłać na front, bardziej 
jednak chodzi o w a r t o ś ć  żołnie­
rzy. A wartość ich uzależniona iest 
w  dużym stopniu od wartości w y ­
szkolenia".

Przytoczyliśmy tu jeszcze jeden 
argument, przemawiający za tym, 
że armia niemiecka, jakkolwiek 
liczebnie silna, nie jest roszczę i 
przez czas dłuższy nie bedzie n. 
strumentt m u h  jennym, któremu 
można dyktować spełnienie zadań, 
jakich podjąć ńę ma w myśl pla­
nów polityki Hitlera.

Niewątpliwie poważne wvposa- 
żenie wojenne, jakim ona rozpo­
rządza, nie wystarczy, skoro ist­
nie jq poważn' braki w wyszkolę- 
iiiu żołnierzy i oficerów, spowo­

dowane trudnościami w ęzasie.

(Dokończenie ze str. 3 - v i )
DO TRZECH  R A Z Y  SZTUKA  
Prasa niemiecka wpada W ton 

coraz ban dziej p,'owokujący w 
stosunku do Polski. Wygląd nie­
mieckich dzie.tnikóu: przypomim 
w te j chwili do złudzenia to, 
czego byliśmy świadku„d w roku 
ubiegłym, i  bieżącyn przed anek- 
sją Austrii i  Czechosłowacji,  Te 
same powtarzają się tytuły, ta sa­
ma jest treść inwektyw, nawet te 
same są dustracj.., mające świad­
czyć o rzekomych prześladowa­
niach niestoieckiej mn. c.}szosd w 
Polsce. N ic pod tym względem nie 
zmieniło się, i dlatego jest bardzo 
nudne, bu smutna, polegająca na 
wstawieniu zai.iiast nazw: Au­
stria, Czechosłowacja, austriacki, 
czechosłowacki, słów. Polska, pol­
ski —  nil wywołuje, żadnego juz 
urażenia, zwłaszcza jeżeli prze. 
ciw papierowej propagcuulzie pra­
sowej pizygotowwno &goła w i c  
argumenty t doniosłej przemawia 
jące do wyobraźni .den. ieckiej o- 
pini., niz papierowa obrona A u. 
strd i Czechoslowac ji. Ti zy razy 
udała się Niemcom sztuka oszuka­
nia państw, na których zgubą czy. 
chały. Po  raz czwarty sztuczka nie 
pou'torzy się.

Z u f y t A

W PO TR ZA SKU  WŁASNEJ 
P O L IT Y K I 

„N  e u e Z i i r c h e r Z e i -  
t u n  g "  zamieszcza spo _  
strzeżenia swego berlińskiego 
korespondenta o Kierunku dzia­
łania polityki i propagandy nie­
mieckiej w najbliższych tygo­
dniach.

„W  rzeczywistości położet.ie jest 
podaj dużo bardz.ej poważne, niż 
sobie ludność (Niemiec) z tego zda­
je sprawę. Dziś rano (16-fco btn.) 
nadeszły —  można przypuszczać, 
ze wprost z Berchtesgaden — no­
we instrukcje dla prasy. Ma ona 
wytworzyć nowe nastroie dla przy 
szłtj polityki zagranicznej Niemiec. 
W  wyniku tych instrukcyj rozpo 
ezęła się we wszystkich pismacn 
wieczornych ożywiona Kampania; 
me ogranicza się jri tylko do za-

gaunienia gdańskiego ho pisma 
domagają się wręcz zwrotu „kory­
tarza polskiego" Niemcom".
Nie ulega dziś juz wątpliwości, 

że polityka - niemiecka została 
przez Hitlera wtłoczona w pozy­
cję beo  wyjścia pokojowego. H it­
ler zaangażował się w ki runku 
sniizczenia Polski, ażeby zapano­
wać iuid Europą i  światem.

Akcja niszczenia Polski miała 
odbywać się stopniowe, a miało 
ją rozpocząć przyłączenie Gdań­
ska do Rzeszy i od rro ie  państwa 
naszego od Bałtyku. Ponieważ 
plan ten zniwe~zony został przez 
stanou osą postawę naw oclu pol­
skiego, popartą zapowiedzią na. 
tychno astowego wystąpienia zbrój 
nego w razie naruszę,da uitere. 
sów polskich w Gdam f e n  —  zde­
cydowały się Niemcy na przeła­
manie postawy narodu polskiego 
siłą... tymczasem propagandy.

Kiedy to nie pomogło i nie zro­
biło wrażenia, poczęto w Berlinie 
wzmagać nacish na opinię polską 
przez wysuwania coraz nowych 
żądań.

Jeżeli chodzi o Polskę i  opinię 
międzynarodową —  nie wywo­
łują one tak samo żadnego wi oże­
nią, jak poprzednie, potęgują na-  
lomiasi przekonanie, że Niemcom  
nie o Cdańsk cnodze., , e n o  o znisz 
czenie Polski.

Zaangażowanie się Hitlera w 
politykę uwantut w stosunku do 
Polski wytworzyło jednak niebez­
pieczne połażenie. Powrót z wy­
prany dyplomatyczno . politycz­
nej bez zdobyczy, chociażby naj­
drobniejszej, naraziłby potężnie 
na szwank autorytet osobisty 
Fuhrera i  wstrząsnąłby pozycją 
partii w kraju.

Pckó j zależy od tego, czy H i­
tler zdecyduje się na ten wstrząs, 
by utrzymać pokój, tak Niemcom  
potrzebny,czy też zechce podtizy- 
mać autorytet własny i partii i 
wywinąć się z potrzasku właśni j  
polityki przez napaśA zbrojną na 
form  pońotw pokojowych, to zna­
czy, czy spróbujr zaangażować ca 
ły naród niemiecki w >  obron ' 
r c e i  zbankrutowanej polityki,

2 3  f  j s m u  

W  o b l s c . u  w o j n y

Ga?9>a Warszawska
Czwartek, dnia 30 *»teppniŁ 191« r. 

Nr. 337-

PRUSY.

(Z artykułu redakcyjnego).
'■

Toczącą się oLecnie wojuę w y tv -  
łały Prusy; od rego czy były do niej 
moralnie i materialnie p r z y g n ą  me, 
zależy puedewszystkiem wynik 
wojny.

Jest iedy rzecz ważna zdanie sobie 
sprawy z tego, erem są Prusy i ja- 
kiemi rozporządzają siłami.

Ciekawe pod tym względem uwagi
znajdujemy w  artykule J. L. Popław­
skiego, zamieszczonym w  r. 1901 w 
„ P r z e g l ą d z i e  W s z e c h ­
p o l s k i  m“ . »

„Kwestya rozwoju iub upadku po­
tęgi pruskiej —  pisze Popławski — 
to kwestya naszej zagłady lub od­
zyskania narodowego bytu. Rosya po 
zjednoczeniu Polski, nawer w  naj­
szerszych granicach, jak sądzi Pu- 
pławski, niewątpliwie byłaby nadal 
państwem potężnem, może potężniej- 
szem niż obecnie, bo bardziej jedno- 
litem i zajęte,n swemi wlaściwemi, 
przyrodzonemi zaaaniami na wscno- 
dzie. Natomiast powstanie Polski me- 
t/I:ko zadałoby cios stat,owczy potę­
dze pruskiej, ale pozbawiłoby ją na­
wet nazwy, dwieście lat temu przy­
jętej".

,a«A jednak ta potęga pruska, skle­
jona oszustwem i gwałtem, pneasta­
wia niewątpliwie wyrazisty, odrębny 
typ państwowy i narodowy, posiada 
w pewnej mierze spójność wewnętrz­
ną i jednolituść zewnętrzną i, znaczna 
już sama przez się, ogarnęła liczne 
kraje i ludy rzeszy niemieckiej,, na­
rzuciła im swoje dążenia i interesy, 
swój charakter, wyzyskuje na swoją 
przedewszysfhiem Korzyść ich siły 
maieryalne i duchowe- wycisnęła 
swoje piętno znamienne na całen, ży ­
ciu poiityczneir i umysłowem Euro­
py w osiatnie! dobie".

Nie waj-uiiki gcugiafioznc, nie v*yn- 
niki przyrodzone i historyczne w y­
tworzyły potęgę prussą, lecz pewne, 
jak Popławski powiada, i m ,p o n- 
d e r a b i I i a, które stanowią isto­
tną siłę państw i narodów.

L>o tych l m p o n d e r a b i -  
! i ó w  należy „wielka, nienasycona 
ambieya, z początku dynastyczna, 
później państu owa i narodowa", oraz 
„zmysł organizacyjny, którego nie na­
leży utożsamiać ani ze schematy­
zmem bmrokratycanjnn, ani z niewol­
niczą karnością*"

„Królestwo pruskie jest ciekawym 
okazem wielkiego państwa, które po­
wstało w  czasach nowożytnych 1 
■skonsolidowało się dopiero w  XVIII 
wieku, właściwie naiwet w  XIX wieku- 
Inne państwa, które w  tym czasie lub 
■później powstały, miały tradycyę ż y ­
cia narodowego i państwowego nieraz 
przez długie wieki przerwaną, którą 
tylko wznowiły. Królestwo pruskie 
nie powstało wprawdzie z niczego, 
lecz jego części składowe nie były 
w  pirzeszłośoi połączone organicznie 
nie tworzyły jednej całości"-

Zjednoczenie Polski, Jctóra dzU 
dyplomatom j publicystom, *ile wy 
biegającym myślą poza Kres przewi­
dywań wynadków oaabliżczyoh, wy­

daje się mrzonką —  w niedalekiej 
przyszłości musi się stać postulatem 
polityki t koiromictztKd państw zacho- 
dnro-ein opejslkich.

A postulat ten dziś już odpowj ida 
niezwykle szybkiemu wzrostowi w  
ostatniej dobie siły politycznej, du­
chowej i ekonomiczne] narodu pol­
skiego".

ZGON OJCA sW .

RZYM (A. L  ]R.\ Umarł Papież 
Pius X* r  \
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T a j e m n i c z y  G e n i u s z
Jednym z najświetniejszych 

i najbardziej tajemniczych zja- 
w is k  na firnwnancie współcze­
snej literatury angielskiej jest 
Ernest Bramah. W  literackim 
almanachu „W ho is WLo m L i­
teraturę", informującym dokła­
dnie o autorach brytyjskich 
można znaleźć jedynie fotogra­
fie tego pisarza, spis jego dziel 
i adres jego agenta literacjcie- 
go'. Kim jesi, gdzie się urodził, 
czym się zajmuje poza litera­
turą —  nie wiadome, jaK nie 
wiadomo, czy nazwisko, które­
go używa, jest ego własnym 
czy przybranym, co w Anglii 
nie ma zresztą znaczenia. P rzy  
znać każdy musi, że taka skry- 
tość u pisarza i notabene znako 
rr.uego pisarza, jest po prostu 
fenomenaina. Z drugiej strony 
twórczość Mr. Eramaha jest 
jakby ooliczona na zaintrygo­
wanie czytelników. Składa się 
ona z niewielkiej liczby pozy- 
cyj, poziom ich jtdnak nawet 
na gruncie angielskim musi być 
uważarry za wyjąticowy, lecz 
nie to uderza najbardziej. Rze­
czą szczególnie zastanawiającą 
w  książkach Mr. Bramaha jest 
ich tło, ich przedmiot. Są to 
mianowicie opowieści z życia 
Chin. Wykazują one erudycję 
wprost zdumiewającą; mozna- 
by sądzie, że dla autora nie ma 
mc obcego, nic nieznanego w 
literaturze, filozofii, historii 
zwyczajach Chin, a co więcej, 
wydaję się, że nie ma dlań ża 
mych tajemnic charakteru 
Chińczyków, duszy tego naro­
du tak subtelnej, tak szczegól­
nej i tak niepojętej dla cudzo­
ziemców.

Za znawców Chin, za ludzi, 
którzy zgłębili psychologię o- 
bywateii Państwa Środkowego 
uchodzą Pearl Buck, Alicja Hó- 
bart, Nora Waln, Carl Crow i 
inni, lecz mam wrażenie, że ża­
den z przedstawicieli białej ra­
sy nie dorównuje tutaj Frnesto 
wi Bramah. Niech jednak nikt 
nie sądzi, aby prace tego auto­
ra przypominały w  czymkol­
wiek azieła wyżej wymienio­
nych pisarzy, aby były to cięż­
ko strawne studia powieścio­
we lub biograficzne. Jak już 
wspomniałem, są to opowiada­
nia, połączone przeważnie oso­
bą narratora, chińskiego wę­
drownego bajarza Kai Lunga.

Spróbujmy sobie wyobrazić 
kolekcję chińskich Dibelotów, 
miniaturowych rzeźb z jady, cu 
dnych wizji zaklętych w  metal 
i nieprawdopodobnie delikat­
nych malowideł na porcelano­
wych kubeczkach Jwucałcwej 
średnicy. Taką kolekcją są „o- 
powiaaania w  „The Wallet of 
Kai Lung' (Torba Kai Lunga), 
„Kai Lung‘s Gol fen Hours" 
(Złote godziny Kai Lunga), 
„Kai Lung Lnrolls His Mat" 
(Kai Lung rozpościera swą ma­
tę; i w  innych tomach dzieł Mi- 
Bramaha. Cechuje te klejnoci­
ki humor niezrównany, delikat­
nie ironiczny, przy czym efekt 
wprost nadzwyczajny daje tu­
taj podkreślenie chińskiego spo 
cobu mówienia, zachowania się 
i myślenia. Jest to w  pewnym 
stopniu satyra, lecz satyra tak 
umiejętna, tak artystyczna, że 
nie zniekształca ona obrazu u- 
kazanego w  opowaadaniu i nie 
pozostawia żadnej goryczy, 
czy niesmaku. Taką satyrę 
mógł stworzyć tylko człowiek 
w,eikiego talentu i wielkiej mą 
drości, a przede wszystkim An­
glik, wątpn bowiem czy pized 
stawiciel jakiegokolwiek inne­
go narodu zdolny byłby osią­
gnąć w  danych warunkach 
identyczne rezultaty. Na to trzę 
ba być współdziedzicem tego 
niezrównanego daru, o którym

mówi Ruskin: „Metal angiel­
skiego smieenu jest najczyst­
szym i najprawdziwszym, jaici 
wykuto". 1

Proszę mnie jednak nie zio- 
zum.eć mylnie: Opowiadania
Mr. Bramaha nie są literaturą 
humorystyczną; w  każdym ra 
zie nie wszystkie. W eźm y np. 
Zemsłe Tung - Fela; treść jest 
głęboko dramatyczna: wielko­
rządca tyran, narzędziem kary 
którego staje się jego własny, 
zaginiony niegdyś syn; luo o- 
czekujący wyzwolenia ze stra­
szliwego ucisku —  oto czynniki 
składające się na tę opowieść, 
lecz humor, ów  czarujący hu­
mor, owiany lekką ironią od­
zywa się nawet i tutaj, jak w  
szekspirowskiej tragedii.

Na kartach dzieł Ernesta Bra 
mah spotykamj się z gioteską 
przypominającą rozkoszne non- 
sensyDisneya, z obrazkami o- 
byczajowyirn znamionującymi 
r.ader bystrą obserwację spo­
łeczeństwa chińskiego, z w y ­
tworną parodią klasyków chiń 
skich i z problemami tak dziś 
aktualnymi: przebudzeniem
Chin z ich letargu wielowieko­
wego i /alką o ich wolność —  
choć będi one ukazane na tle 
zamierzchłej przeszłości jak 
np, w  opot ieści pt. Widzenie 
Yina syna Yat Huanga. Uderza 
tutaj różnorodność form, lecz

w niemmejszym stopniu bogac­
two i świeżość inwencji w  do­
borze tematów, oraz piękny, 
harmonijny styl- Czytając opo­
wieści Mr. Bramaha bawimy 
się wybornie (nie radziłbym na 
wet nikomu brać ich jako lek­
tury do wagonu) dowiadujemy 
się pizytym  o Chinach więcej 
niżby nam powiedziały najgrub 
sze tomy encyklopedyczne, a 
jednocześnie uświadamiamy so 
bie, że stanęliśmy oto wobec 
zjawiska naprawdę rzadkiego: 
wobec arcydzieła.

Nieznany jest swym czytel­
nikom Ernest Biamah jajco czło 
wiek i być może nieznanym za­

wsze pozostanie, prace jego je­
dnak znalazły miejsce, w  skarb 
cu literatury’ światowej, jako 
perły najczystszej wody i jako 
świadectwo .iucnowej wielko­
ści rasy która zdolna jest przy 
całej swej odrębności wniknąć 
tak głęboko w  istotę innego lu­
du, a kreacje jego geniuszu, —  
przynajmniej jedna z nich, ba­
jarz Kai Lung —  wejdą,do gro­
na postaci, które poznane na 
Kartach dziel Cervantesa i 
Szekspira, Dickensa i Kiplinga, 
stały się bliskie i drogie sercu 
każdego ucywilizowanego czło 
wieka.

Ludwik Trzeszczkowski

Węgierski ihór w Częstochowie

T w a  J e d y n a  c h w a ł a .
PA M IĘ C I WOJCIECHA K O R tilN T E G u

J\ieaość kochać Polskę, trzeba wiedzieć 
czym dla. Polski, śląsk, dla śląska —  Polska, 
i m c wolno w domu. gnuśnic siedzieć, 
ale trzeba z karabinem powstać!

Więc powstaneś, —  Ty, pierwszy powstaniec, 
z żagwią czynu, z gorejącym słowem, 
i rzuciłeś, jak kamień n r szaniec, 
śląskiej duszy iedność granitowe.

Tan się Poiska tworzyła: od t ĴdsUmJu, 
od lAnmienia swej duszy —  pożarna, 
oo Śląskiego ludu  —  wiarą ,rvocna, 
od poległych zus to boju  —  o parna. — »  —  —

Żeś dlu. yotski sterał życie cale
żeś miłował ją od innych szczerzej —
mas. Jej w elkowe Twą jedyna chwałę,
H ojciechu i\ orfom r — . Bohaterze!

Jk i  e s ł  a to P y r e k

W  czwartek do Częstochowy przy 
byta druga z kolei w  roku bież. -wy­
cieczka węgierska, chór kolejowy z 
Budapesztu w  liczbie 80 osób, pod 
"-ownictwem  dr. Szoeke i dyrjgen- 

■ a nrof. lenoe. Gościom towarzyszą 
członkowie zarządu głównego K.P.W. 
z Warszawy z naczelnikiem Piechacz 
kiem. Wycieczkę węgierską powitał 
na dworcu prezes KPW  w Częstocho 
wie i Towarzystwa Polsko - Węgier 
skiego im. Stefana Batorego, naczel­
nik inż. Pęzko przy dźwiękach or 
klestry KPW , po czym nastąpiło przy 
jęcie, wyaane przez KPW . W  godzi­
nach popołudniowych goście udali 
się na Jasną Góre, aby złożyć dzięk­
czynienie Matce BosKiej Częstocnow 
skiej za odzyskanie wspólnej granicy 
polsko - węgierskiej. W ęgrzy byli o 
becm na nieszporach, po czym od­
śpiewali „O  Salutaris1 Hotsia“  Liszta i 
nymn węgierski. Ceremoniał zasłonię 
cia Cudownego Obrazu uczynił na 
Węgrach silne wrażenie. Po zwie­
dzeniu osooliwosci jasnej Góry pre­
zes Pęsko w  imieniu Towarzystwa 
Polsko - Węgierskiego ofiarował W ę­
grom na pamiątkę z Częstochowy

piękną kopię Cudownego Obrazu 
Matki Boskiej Częstocnowskiei. W y ­
cieczka o godz. 20-ej odjechała do 
Kiakowa i Wieliczki

Łączcie piękne 
• z  pożytecznym!

laniec i muzyka pblska 
na festiwalu w Wenecji
W  festiwalu muzycznym w  Wene­

cji w  grudniu br. weźmie udział m. 
in. balet Opery Warszawskiej, ti. ze­
spół t  zw. Baletu Polskiego, który 
wsławił się swymi występami na obu 
półkulach, a onecnie zostai włączony 
do Opery stołecznej. Po za tym na 
festiwalu wykończony zostanie jeden 
z nowych utworów Bolesława W oj­
towicza.

z  18 -m a  n a g ro d a m i 
na sumę 1.0  !0 złotych

daje m ożność arty« 
stycznego wypowie^ 
dzenia się za pomocą 
obiektywu i zdobycia  
l-e . lub kilku nagród

TerminDansymniaprac donwrześnia br.

W arunki konkursu do u trzy j 
m ania w  każdym sklepie, lub 
C e n t r a l i  Firmy E. W E D E L ,  
Waa-szowa,"Zamoyskiego 2f/»u  
o raz  w. sklepach ż przyboram i 

fotograficznym i.

Z  Opery Warszawskiej
W  ostatnich dniach nastąpiło for­

malne podpisanie umowy między 
Spółką Akcyjną „Teatry Warszaw- 
skie‘k a znakomitym śpiewaKiem, ału 
goletnim artystą Opery Nowojorskiej, 
Adamem Didurem, który objemuje 
stanowasko naczelnego dyrektora O- 
pery Warszawskiej.

EKSPERYMENT i u i e i  Y e r n e
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D o k t o r a
uZZ y Jgg -vi«L

Cafe miasto szło procesjami oglądać bajeczny 
Kwiat, któremu dano zgodnie miano Tuhpa quiquen- 
donia.

Ale, niestety, o ile wszystkie te rośliny owoce 
i kwiaty rozwijały się prawie w oczach, wyrastały 
do rozmiarów olbrzymich i wydzielały oszałamia­
jące wonie, —  o tyle żywot ich był niewiarogodnie 
krótki. Bladły zaraz i więdły, wyczerpane, bezsilne. 
1 en sam los był też udziałem słynnego tulipana, 
którym rozkoszowano się tylko kilka dnt.

Równorzędnemu przewrotowi uległo i państwo 
zwierzęce. Zwierzęta domowe w Kikendome były 
w  zwykłych warunkach równ e powolne, jak i ich 
właściciele. Psy i koty wegetowały raczej, niż żyły, 
nie objawiając nigdy najmniejszego zadowolenia lub 
złości Ogony ich były tak nieruchome, jakby je od­
lano z bronzu- Od niepamiętnych czasów nie noto­
wano wypadku, by te stworzenia kogokolwiek po-| 
drapały lub pogryzły- Co się zaś tyczy wściekłych 
psów, uważano je powszechnie za istoty legendarne 
narówni z gryfami i innymi potworami Apokalipsy.

Peż jednak zmian zaszło w ciągu tych kilku mie­
sięcy! Psy i koty zaczęły pokazvwać zęby i pazury. 
Musiano je kilkakrotnie z racji różnych wybryków 
oćwiczyć. Pierwszy raz w życiu ujrzeli Kikendoń- 
czycy na uhcach ponoszącego pojazd narownego ko­

nia, bodące się byk i, upartego osła i wreszcie (ktooy 
11 mógł pomyśleć?!) baraua, który nie chciał się zgo­
dzić Dez protestu uą wykrojenie kotletów.

Bermistrz vaa Tricasse zmuszony był opubliko­
wać kilka rozporządzeń z racji wściekłych zwierząt, 
które groziły zdrowiu i życiu mieszkańców.

Ale, o nieba! — czy ludzie byli choć cokolwiek 
■fips' od zwierząt? Nawet wiek najbardziej anielski 
zdradzał gorszącą niesubordynację. Dzieci stały się 
nieznośne; doszło do tego. żę sędzia Honorjusz Syn- 
tax pewnego dnia musiał sprawić porządne lanie 
całei swej progeniturze. Innym znów razem w  szkole 
wymkła cała awantura, przy czym najcięższe słow­
niki fruwały w  powietrzu zamiast pocisków. Mło­
dzieży niepodobna było utrzymać w  ryzach, a ciało 
profesorskie, wyprowadzone z cierpliwości, stoso­
wało najwymyślniejsze kary.

Można było poza tvm obserwować jeszcze jeden 
objaw fenomenalny: Kikendończycy, dotąd zupełnie 
v  jedzeniu niewybredni i żyw iący się przeważnie 
bitą śmietaną, poczęli się niesłychanie obżerać. Z w y -: 
kły tryb życia już ich nie zadowalał i pochłaniali p o -1 
trawy i napoje w potrójnej ilości. Zamiast dwa razy, 
jedli teraz sześć razy dziennie, Wypadki rozstroju 
kiszek stały się nagminne Radca Nięlausse był usta­
wicznie głodny, a burmistrz van Tricasse, dręczony 
pragnieniem, pił, jak gąbka.

Wreszcie wystąpiłv jeszcze przykrzejsze sympto­
my tej fatalnej ihoroby: na ulicach Kikendonu po­
częli się ukazywać ludzie pijani, a w  ich liczbie naj­
szanowniejsi notable miasta.

Oprócz licznych przypadków chorób żołądko­
wych, które rozszerzyły wielce zakres praktyki kon- 
syliarza Custosa, znalazła sie moc osób, ciupią­
cych na rozstrój nerwowy. Kłótnie i zatargi były 
teraz codziennym urozmaiceniem życia ulic miasta, 
dawniej zupełnie piawie bezluanycn, a teraz peł­

nych tłumu gapiów, nikt bowiem me mógł spokojnie 
w  domu usiedzieć.

Trzeba było p.owięksźyć liczbę policjantów, któ­
rzy nie mogli sprostać zadaniu paraliżowania wciąż 
grożących zajść. Musiano ukonstytuować nieznana 
dotąd instytucje aresztu, który dzień i noc pełen był 
teraz awanturników. Komisarz Passauf latał z w y ­
wieszonym językiem i nie miał chwili wytchnienia-

Odbyło się nawet wesele po dwumiesięcznej nie­
spełna znajomości -— wypadek dotąd w  Kikendonie 
nienotowany. Ożenił się syn nauczyciela Ruppa. 
z piękną Augustyną de Roveze i to w  kilka tygodni 
po oświadczynach! Po tym gorszącym pizykładzie 
zaraz i inne pary poczęły się przygotowywać do ry ­
chłych godów weselnych i ourmistrz van Tricasse 
czekał ze drżeniem chwili, gdy będzie musiał stracić 
swoją piześliczną Zuzię-

A  najmilsza nasza Tatanemansia nie rozstawała 
się z rozkoszną nadzieją przyszłych więzów, które 
powinny były  ją złączyć z komisarzem Passaufem. 
Wyobraźnia stawiała jej przed oczy rórae perspek­
tyw y przyszłego szczęścia, fortuny, zaszczytów 
i drugiej młodości.

Nadomiar złego, (o zgrozo!) odbył sie w  Kikendo­
nie pojedynek W alczyli na pistolety o siedemdzie­
siąt pięć kroków odległości dwaj zapąlczywi prze­
ciwnicy. Któż to był? Czytelnicy nie zechcą nam 
rwierz/ć, a jednak to prawda: pojedynkuwał się 
Franio Niclausse, nasz wędkarz sielankowy, z sy- 
lem bankiera, młodym Szymonem Collaejtem. 
Przyczyną zaś tej walki był nikł inny, jak skromna 
burmistrzówna, do której Szymon zapałał znagła 
miłością i za nic nie chciał kapitulować przed rv«- 
walem

iD. c. n.)
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D o m P o Bs k i  w J e r o z o
Ks. kanonik Pinciurpfr i jego dzieło

Jerozolima, w sierpniu.
„Non omnis moriar" — nie 

cały umrę, tak napisał w  staro* 
iytności poeta rzymski, stary 
Horacy, i tym się szczycił.

Jakoż najwyższym pragnie­
niem duszy ludzi zarówno wiei 
kich jak i małych na tym świe- 
ci« jest, ażęby się uwiecznić, 
śiad po sobie cnoc zostawić i 
bezpotomnie nie zejść ze świa* 
ta.

Największą hańbą już u Zy- 
dów, jak czyiamy w  Piśmie 
św., było umrzeć, nie pozosta­
wiając po sobie dzieci płci mę­
skiej. W dowę po 2ydzie, który 
przedwcześnie zmarł bezpo­
tomnie, musiał poślubić najbliż­
szy jego krewny, aDy zmarłe­
mu wzbudzić potomka, któryby 
iiosd jego nazwisko i tak oca­
lił ród od wymarcia.

Leży  po prostu w  naturze 
ludzkiej, że człowiek pragnie 
nie cały umrzeć, źe cnce po so 
bie światu pamiątkę jakąś zo­
stawić. Szczęśliwi są rodzice, 
którzy przy śmierci - mają po­
ciechę, że umierają otoczeni 
troskliwą opieką synów i córek, 
a nawet wnucząt, którzy ich 
imię i pamięć o nich zacnowają 
i przekażą nadal światu. Nie­
równie bardziej szczęśliwi są 
ludzie pracy 1 idei, którzy przy 
śmierci mają pociechę, że u- 
mierają, pozostawiając po so- 
oie trwale azicio swego życia 
w postaci zwłaszcza instytucji 
dobroczynnej, którą ludzie bło­
gosław ią.

Takim szczęśliwym kapła­
nem polskim był człowiek pra 
ty  oraz idei, - śp- ,ks. kanonik 
Pinciurek

Pamięta go po dziś dzień do 
brze cała Polonia ameryk. Tu­
łał się on wśróa niej przez kil­
ka lal, oukając do drzwi pleba- 
nij polskich od Atlantyku do 
Pacyfiku, głosząc kazania po 
kościołach { zbierając skromne 
datki od Polaków - katolików 
na „Dom Polski" w  Ziemi Św. 
—  w Jerozolimie.

Rozmaici rozmaicie wówczas 
nań patrzyli, rozmaici rozmai­
cie wówczas w  Ameryce go 
przyjmowali i sprawę jego po­
pierali Byli i tacy, którzy za­
miast ją popierać, kłody rzuca­
li nieraz pod nogi jej autorowi, 
jałmużnikowi i gorącemu pro­
pagandziście. Ale on się rym 
nie crażał.

Ubogi, skromny, cichy, po­
korny, —  me pamiętał o sobie, 
ehetnie znosił nawet drwiny —  
ale pamiętał o swoim dziele, fa 
natykiem był tej sprawy, której 
żvcie swe poświęcił. Gorący 
Polak 1 patriota a jeszcze go­
rętszy człowiek w iary żywej, 
czynnej, powiedział sobie, że 
to wstvd wiotki, aby Polacy w  
Ziemi Św. nie mieli swego na- 

<wet kącika i aby musieli 
schronienia szukać zawsze u 
obcych, gdy tam do Grobu Pań 
skiego jadą. Trzeba im stwo­
rzyć własnr schronisko, trzeba 
zbudować dla nich „Dom Pol­
ski1" w Jerozolimie.

fak sobie powiedział I tak 
sobie umyślił śp. ks* kanonik 
Pinciurek, a chociaż mu tłuma­
czono, że to sorawa nie na cza­
sie, że są inne. bardziej nagłe, 
'e  mo*naby i  nia poczekać, że 
pieniędzy na nią me ma, —  on 
się uparł, zaczai żebrać na­
przód w  Polsce, a gdy w Pol­
sce sir nie dało, przyjechał do 
Ameryki, zaczął żebrać w  A- 
meryc- —  /śród Polonii ame­
rykańskiej. Ile tirzy tym się na- 
tułął, ile drwin zniósł, upoko­
rzeń, wie to chyba sam Bóg je­
den. ale na swoim jednak po-

, stawił, swego dopiął.
Zebiał od Polonii amerykań­

skiej, na sprawę poiską i kato- 
‘ licką zawsze ofiarnej, przeszło 

10 tysięcy dolarów, za te pie­
niądze zakupił w  J?rezolimie—  
od Arabów, w StaFym Mieście, 
tuż obok Siódmej Stacji Meki 
Pańskiej, dosyć obszerny dom, 
wyrestaurował go, urządził w 
nim sieaem czy osiem pokoi­
ków dla pielgrzymów, znalazł 
miejsce na kąciki i klauzurę dla 
Sióstr hospicjum oDsługuja- 
cych, znalazł miejsce na śpi- 
żarmę, na kuchenkę, na jadal­
nię, na saloniK, owszem nawet 
na kapliczkę i na prześliczna ta 
ras na dachu z cudnym wido­
kiem na Jerozolimę —  przepisał 
tyiuł całej tej własnozcl na 
imię Prymasa Polski, zabezpie 
czył, Jak należy, zostawił na­
wet pewien funduslk żelazn\ w 
banku, —  a potem rzekł: Peo 
Oratias —  Dzięki Bogu — i jak 
SKromnie zył, tak cicho umarł.

Nie pisano o nim nigdzie, Ne 
krotogów o nim górnych po ga­
zetach nikt nie czytał. Lecz zo­
stało po mm dzieło ,ego życia, 
został po nim nasz Dom Polski 
z Ziemi Św. Ten Dom Polssl 
w  Ziemi Sw. to nekrolog —  to 
jest dzieło poświęcenia, Życia 
i myśli, gorącej w iary i patrio­
tyzmu śp. ks . Rinciurka. Ten 
Dom Poiski w  Ziemi Św. orze­
chowa pamięć śp. ks* Pinciurka 
po długie wieki. Nie cały um aj 
ten skromny Kapłan i ten jał-

mużniK poiski na Ziemię św  
wśród Polonii amerykańskiej, 
bo pozostało po nim jednakże 
w  Jerozolimie to jego dzieło, 
które ukochał i dla kiórego ży ­
cie poświęciłizostat Dom Pobki 
w  Jerozolimie przez śp. ks. Pin 
ciurKa z ofiar Polom jam eryKań  
skiej ufundowany.

Prymas nasz w  Pobce, k *i- 
dynał Hlond, któremu sp. ks. 
PInciureK dalsza opiekę nad 
tym dziełem swym irzekazał 
oddał prowadzenie Domu Poi- 
sKiego w  Jerozolimie Zgroma­
dzeniu Sióstr Elżbietanek, kto 
re przysłało tu z Poiski sześć 
Sióstr z przełożoną matKa In­
nocenta na czele dzięki B~gu, 
w ten sposób dzieło śp. ks. Pin- 
ciurKa w godnym i zacnym spo 
częło ręku Przyszłość i roz­
wój tego dzieła zabezpieczone 
są przez to dobrze.

Kto tyiKo gościł w Jerozou 
mie w  ostanieh latach, ter się 
naocznie o tym przeKonal, Sio­
stry Elżbietanki w  poaziw 
wprawiają wszystkich, któ­
rzy ich pracy i poświęceniu 
przyjrzeć sie mogą Są one 
przy tyra zdumiewająco i wy­
jątkowo zaradne i przedsiębior 
cze. Nie kontemują się prowa­
dzeniem tylko hispicjum dla 
pielgrzymów polskich i nie­
polskich, bo i nle-Poiacy chęt­
nie dp hospicjum polskiego dą­
żą, nie kontentują się one pro­
wadzeniem i utrzymanie n Do 
mu Polskiego w  Starym Mieś­

cie za murami, vie nawiązały 
już barazo rozległe i serdeczne 
stosunki z miejscową ludnością 
arabską i zakładają nowe pla­
cówki swej działalności filan­
tropijnej,

P rzy  hospicjum w  Starym 
Mieście funkcjonuje ju*v ambuia 
torium, a raczej klinika przy- 
cnodma dla chorycn. Po za mu 
rami miasta, w tak zwanym 
Nowym Mieście, - w pobliżu 
Konsulatu polskiego, już funkcjo 
nuje nowy Dom Polski, a ra­
czej filia starego, czylj pensjo­
nat dla Polaków, w  Nowym 
Mieście zamieszkać chcących.

W  przecudnym Jerychu nad 
joroantm juz otworzyły sio­
stry Elżbierank' drugą klinikę i 
Dom Polski dla kuracjuszów 
letników (albo raczej zimowni- 
ków, bo sezon wypoczynkowy 
w  Palestynie to me lato, ale 
zim?.)

Co najważniejsze, i co jest 
najlepszym dowodem wyjątko­
wej wprost energi., z jaką 
przełożoną Sióstr Elżbietanek 
w  Jerozolimie, matka Innocen­
ta ugruntowywuje i rozwija w 
Jerozolimie przepiękne dzieło 
sp. iks. Pinciurka, to wreszcie 
fakt, że za pozostałe po ks. 
Pinciurku fundusze zakupiła 
ona już obszerną nową parcelę 
w  dzielnicy miasta poza mura- 
mi i energicznie krzaia się 
i zabiega, 2 eby zebrać nowe 
fundusze i rozpocząć za nie bu- 
dome Domu obszerniejszego i

Trosk; Kościoła w nowej Hiszpanii
w  wy-wiadne, Który n.eaawno Kar­

dynał . Guma y Tomu, arcybiskup 
Toledo i prymas Hiszpanii, udzielił 
koresnondcntowl znanego londyńskie­
go tygodnika katolickiego „The t a ­
blet", książę Kościoła przedstawił in­
teresujące szczegóły co do uaioar- 
aziel palących trosk Kościołc w  od­
rodzone! Hi&epanli.

Jednym z pierwszych i  najtrudniej­
szych zadań, oczekujących katoli­
cyzm hiszpański Jest sprrwa odbudo­
wy zniszcz on yeti świątyń. Wpraw­
dzie można stwierdzić niezwykła so­
lidarność widnych i cytować liczne 
przykłady, gdy bogatsze paratie i całe 
diecezje sipieszą z materialna pomoeą 
paufiom biedniejszym, Jednakie dzie­
ło odbudowy zburzonych i spustoszo­
nych domćw Bożych wymagać będzie 
wielu lat wysiłków, bowiem rozmiary 
zniszczenia planowo dokonywanego 
przez czerwonych są olbrzymie. Pań­
stw" oświadczyło pełną gotowość po­
mocy przy tej odbudou ie 1 dekretem 
rządowym z 11 czerwca 1938 r, prze­
widziało dokonanie odbudowy w  pię­
ciu etapach. Odbudową katedry w  
Teruel iuż podieto i  polecenia i na 
koszt państwa, w  wielu zaś Innych 
miastach i wsiach wolsko przepro­
wadź Uo z grubsza prace, umożliwia­
jące otwarcie spustoszonych kościo­
łów.

facietrniłt sie oblicze sędziwego 
prymasa Hiszpanii, gdy w wywia­
dzie padło pytanie, laik uzupełni sie 
w  Hiszpanii brak tysięcy pomordowa­
nych kapłanów? Liczba krwawych o- 
fiar terroru czerwonych wśród ducho. 
wleństwa — mówił kardynał —  Jest 
dostatecznie znana, ale j sposród po­
zostałych przy Życiu wielu wskutek 
przeżyte! cdręki niezdolnych iest do 
pracy, Pod kierownictwom kardynała 
prymasa powołano d" życia specjal­
ną komisje kościelną, która w  łączno­
ści z cał-w  episkopatom hiszpańskim 
bada sytuację i w miarę sił stara s<ą 
usunąć braki w  szczególnie ciężko 
doświadczonych diecezjach-

Wielką pomoc okazują przy tym 
zakony i zgromadzenia religijne, sa­

me walczące z wielkimi t ruin ościami. 
Stolica Apostolska ze swej strony u- 
dziela taKicn ulg i przywilejów, że 
wszelkie trudniejsze problemy w dusz 
pasterstwie zustaty wtaściwjt. już u- 
suinięte-

Zagadnienie now;»ch oowołań ka­
płańskich było zawsze przedmiotem 
szczególnej uwagi kardynała Cioma y 
Tomas, który przez lat trzydzieści 
szczególnie czuwa nad przygotowa­
niem kandydatów do stanu kapłań­
skiego i sam w ciągu dziesięciu nar 
szczęśliwą*yoh swoich —  isk mówi 
—  lait prowadził seminarium u*Tarr.- 
gonie. Mimo wielu materialnych tru­
dności Kościół w  Hiszpanii w  ostat­
nim półwieczu nie mógł sic uskarżać 
na brak kapłanów

Wprawdzie okro* republikański 
przez swe antykościelne prawodaw­
stwo i wrogi -tosunek do Kościoła w  
poważny spc«ób wpłynął pa zmniej­
szenie powołań kapłańskich, kardynał 
prym? i Hiszpanii ufa Jednak, że licz­
ba tych powołań znów wzrośnie. Do­
wody tego Już można zaobserwować 
zarówno w  diecezji toledańsklH, lak 
1 w  Innych diecezjach. Ruch ten po­
pierała silnie władze lokalne i rządy 
prowincji oraz ltrne publiczne orga­
nizacje udzielając stypendia na studia 
teologiczne. Gorącym pragnieniem 
hierarchii hiszpańskiej jest powołanie 
do życia w  Hiszpanii uniwersytetu 
katolickiego. Kardynał Goma y To­
mas wyraża przy tym nadzieje, ze 
pa*stwo, k*óre ma uzasadniony In­
teres w  odrodzeniu żyda intelektual­
nego w  Hiszpanii, nie odmów, i w  
tym przypadku swojej pomocy.

W  dalszym ciągu wywiadu kore­
spondent „The Tablet" poruszył -pra­
wą budzących sie w  społeczeństwie 
katolickim obaw. czy Hiszpania nie 
stanie otworem dla obcych wołuwów 
totalistyczuyoh ; nropogańskich.

Drstomy książę Kościoła oświad­
czył na to tonem zdecydowanym 
„W  Hisanmii nie ma instytucji and 
jakiejś zorgamzowanoj kampanii w  
celu propagowania tych idei! Wszy­
stkie nasługtiiaee na uwagę prądy w

graniczne ?a w  riiszpatu. śledzone, 
lecz nie po to, by ic lekkomyślnie 
imitować, ale by przejąć z nich te ele­
menty, które dla duchowości hisz­
pańskiej s? pożyteczne 1 wskazane.

Hiszpania dzisiejsza silnie odczuwa 
swa duchowa odrębność ! żałuje od­
chyleń od swej tradycji w  ciągu osta­
tniego stulecia. Nasza młodzież uczą- 
cr sie doszła do zrozumienia, że Hi­
szpania tylko w+edy wróci do swej 
dawnej odrębności, gdy pamiętać bę­
dzie o swym ducnowym kałólickiTn 
dziedzictwie. Kościelna hierarchia 
Hiszpanii* której wierność i oddanie 
sie Stoicy Świętej zgodnie ze starą 
tradycją są niezachwiane, zawsze i 
stale pełnić będzie święty obowiązek 
prowadzenia wiernych w  nauce Ko­
ścioła. Wskazywać ona będzie wier­
nym niebezpieczeństwa, bez wzglądu 
na to. iak się one zwą, od jakiego 
narodu pochodzą i Skąd grozić mogą.

Tymczasem przekonany Jestem, że 
władcy Hiszpaini, których patriotyzm 
jest wvpróbowany, muszą być pier­
wszymi. którzy przeciwdziałać bedą 
szerzeniu jakichkolwiek nauk 1 idei 
sprzecznych duchowi i tradycji hisz­
pańskiej- Musza oni natomiast Docie­
rać i zachęcać do tego wszystkiego, 
co pomnaża duchowe dziedzictwo 
kraju.

Nasi władcy pierwsi muszą być 
wzorem Wiary i wierności tyoh ty­
sięcy Hiszpanów którzy padli .w bo­
haterskiej obronie naszej tradycji.

( K - A . P )

Nowy
rząd turecki

KAiR. (PAT.) Ali Maher Pasza u- 
tworzył nowy rząd egipski. Premier 
Ali Mahcr Pasza objął ooza przewód- 
nivtwt,m gabinetu teki spraw zagra­
nicznych i spraw wewnętrznych. Hus 
sein Serry Pasza został ministrem fi­
nansów. Safeh Hard Pasza otrzymał 
tekę mimtra obrony*

mogącego wciąż wzrastającym 
potrzebom polskim w  Jerozoli­
mie zaradzić jak należy, bo 
stary Dom nie wystarcza.

W  starym tym domu jest i 
przemiło i przeprzytulnie, ale 
eiaśniutko, bardzo ciaśniutko. 
Trzeba koniecznie się rozbudo­
wać. Nie ma na razie na to pie­
niędzy, ale matka Innocenta to 
cudotwónka, i w ierzy ona w 
Opatrzność bożą oraz w  ofiar­
ność Polonii naczej i w Amery­
ce i w Starym Kraju. Co ta Po­
lonia już rozpoczęła, to już z 
pewnością też i dokończy, —  
tak sobie mówi niejednokrot­
nie matka Innocenta, idąc snać 
w ślady śp. ks, Pinciurka. I ma 
ona może rację, bo liczne gro­
no bardzo seidecznych przyja­
ciół Domu Polskiego w  Jerozo­
limie rośnie j rośnie nie tylko w  
Polsce, lecz i w Ameryce.

Łatwo się o tym można prze­
konać, skoro się tylko weźmie 
do ręki księgę tego Domu Pop 
skiego, w  której na pamiątkę 
wpisują swoje nazwiska piel­
grzymi i turyści, Którzy w  Do­
mu tym mieszkali. Ile tych naz­
wisk nie tyiko polskich, ale i 
obconarodov.ycb tam już w p i­
sano, a oboh księży oraz bis­
kupów, ilu tam różnych jest Jo 
stolników również i świeckich9 
A  każdy, zarówno Polak, jak i 
me-Polak, iakby wprost wyszu 
kuje conailepsze i co najserdecz 
mejsze słowa podzięki ,j zyczii 
wości dla Sióstr Elżbietanek, 
ktore nie tylko staropolską go­
ścinność, aie oazę, kawałek 
Polski dały mu w  Jerozolimie-

I obiecuje też również wielu. 
Obiecuje nie tylko jak najmil­
sze zawsze wspomnienie, ale 
również i poparcie. Pośród in­
nych są tan: zwłaszcza obietui 
ce wielu Polaków z Ameryki, 
na czele z cenzorem Związku 
Narodowego polskiego, mece­
nasem Świetlikiem. Trudno sie 
nad tym długo rozwodzić.

Na zakończenie warto jednak 
ze przytoczyć tu dosłownie cho 
ciaż jedni z takich „wpisa- 
nok“  w Księdze Domu Polskie­
go w  Jerozohmie, dla ilustracji 
i zaspokojenia ciekawo­
ści czytelników niniejszego ar­
tykułu- Jest to notatka zresztą 
bynajmniej nie bylejaka, choc- 
by ze względu na jej autora, 
którym ject Adolf Nowaczyń- 
ski. Pisze on tam co następuje: 
„Dioga, kochana Siostro Inno­
cento: Jest godzina 6-ta rano 
dnia 11-go stycznia roku Pań­
skiego 1938. Spędziłem wśród 
was Święta Bożego Narodze­
nia, Now y Rok i Trzech Króli. 
Teraz za chwilę odlatuję przez 
Turcje do Ojczyzny. C zy dole­
cę cały, czy nie, ostatnie wspo­
mnienia życiowe będę miał naj­
milsze, ̂ najszczęśmejsze, bo o 
Ziemi Świętej, o Jeruzalem i o 
Dobrych. 7acnych, za życia 
Świętych SloUrach Elżbietan­
kach. W szystko zrobię, co mo­
im piórem zdołam, aby drugi 
Dom Polski stana! dla Drzy- 
szłych rzesz pielgrzymich. A  
teraz Wam dziękuję za to, że 
kończąc iat sześćdziesiąt dwa. 
a zaczynając sześćdziesiąt trzy. 
dzięki Wam, tak szczęśliwie 
orzepedziłem najważniejst-y 
prawie miesiąc mego życia. 
Całuję Wasze spracowane rę­
ce: Adolf Nowaczyński",

Do powyższej notatki Adolfa 
Nowaczjmśkiego o Siostrach 
Elżbietankach i Domu Polskim 

j w Jerozolimie nic chyba dodać 
tu już nie można, wiec stawiani 
kropkę.

A* Syski

(
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NOWE POCISKI PPZECIW LOT- 
NIOZE

Opatentowano nowy zapalnik do 
artyleryjskich pocisków przeciwlot­
niczych. Polepszy on radykalnie sku 
teczność nocnych strzelań do samo­
lotów. Zapalnik ten ma w  gó.nei czę­
ści swego czerepu umieszczony świeti 
ny ładunek, którego światło rozcho­
dzi się na boki przez otwory 
umieszczano na obwodzie za­
palnika. Przelatując oook celu pocisk 
oświetla go płonącym zapalnikiem, 
odbite zaś od celu promienie padają 
przez otwory' umieszczone na obwo­
dzie dna pociku na układ pryzma­
tów, uruchamiając w  ten sposób orze 
każnik fotoelektryczny, zapalający 
materiał w y iłuchowy granatu.

Douid artyleria sms.rwata zapalni­
ki z płonącą ścieżką prochow i oraz 
z n echanizmem z-rgiawym. W  pierw 
szym wypadku długość palenia się 
prochu była uzależniona od ciśnienia, 
temperatury i wilgotoności powie 
trza, co miało duzy wpływ, natural­
nie ujemny, na dokładność strzelania. 
W  drugim — bardzo dokładny zapal­
nik zegarowy, wykluczający wszel­
kie wpływy atmosferyczne, koszto­
wał tak bajońskie sumy, że nie ma, 
armii, Któtaby mogła sonie pozwo­
lić na stałe ich używanie.

Nuwy zapalnik eliminuje zaiówno 
błędy spowodowane wpływami atmo 
sferycznymi, jak również błędami o- 
bliczenia czasu przelotu pocisku w 
wypadku zapalników czasowych i 
kosztuje stosunkowo nie wiele.

PATRON MŁODYCfi PILOTOW
Każda promocja oficerska we fian- 

cuskiej „Ecole de l‘Air“ odbywa się z 
tradycyjnym już ceremoniałem, przy 
czym młodzi oficerowie obierają pa­
trona, którego nazwiskiem jesi o- 
chrzczona promocja. Były więc rocz­
niki F o n c k a, francuskiego asa, 
N u n g e s s e r a  i innych.

Patronem tegorocznej promocji był 
znany francuski lotnik, pułkownik 
M o i 11 o u x, który poległ w  kata­
strofie samolotowej, osierocając oś- 
miuro dzieci.

A n g l i a
ZABEZPIFCZEinIE p o r t u  l o n ­

d y ń s k ie g o

Przedstawiciel władz portu tonayn 
skiego oświadczył, że prace naa za­
bezpieczeniem tego portu przed twen 
tualnościami wojny są zakończone.

Na Drace związane z obroaią prze­
ciwlotniczą zostało wydatkowanych 
przez władze portu 250.000 f, szt. 
Przygotowano kryte rowy strzelec­
kie długości 5 km., jaito schrony lot­
nicze dla 30.000 robotników pracują­
cych w porcie. Właściciele składów i 
stoczm portowych na przestrzeni 65 
km. w  obrębie doków londyńskich po 
obu brzegach Tamizy pizygotowali 
również specjalne schrony dla swo­
ich pracowników 

Poza tym istnieją urządzenia umo­
żliwiające cumowanie 78 statków w 
dolnym biegu Tamizy. Organizacje 
skupiające mniejsze jeanostki prze­
wozowe w  liczbie 100.000 barek i ło­
dzi, a które sa w  możności przełaoo 
wac 1.000.000 ton ładunku utworzyły 
fuzję, tak aby w  razie zniszczenia ja­
kiegokolwiek doku mogły zostać zmo 
bilizowane całkowicie do dyspozycji 
właaz portu.

Również przeprowadzone zostały 
prace w celu ewakuowania żywności 
oraz materiałów wybuchowych do 
miejsc zabezpieczonych.

FLOTA POWIETRZNA ROŚNIE

Przyśpieszone i zwiększone dosta­
w y technicznej broni królewskiej służ 
by lotniczej sprawiły, że Dierwotny 
budżet na te cele wzrósł o dodatkowe 
14 milionów funtów, przeznaczonych 
na „statki powietrzne i balony".

Kosztorysy całokształtu wydatków 
na brytyjską floR powietrzna docho­
dzą do niesłychanie wysokie] sumy 
260.626.000 łuntów. Obecnie wysiłki 
idą w  kierunku zwiększenia persone­
lu ze 118.000 do 150 tysięcy osoo.

DZIAŁO STRZELAJĄCE KABLEM 
- TELEFONICZNYM ’

Szybkie uzyskanie łączności ze 
znajdującymi się obok oddziałamiwła 
snego wojska jest nieodzownym wa­
runkiem powodzenia każaego działa­
nia wojennego. Łączność radiowa lub 
sygnalizacja optyczna nie zawsze jest 
możliwa i dopuszczalna. Przeprowa­
dzenie zaś linii telefonicznej wyma­
gało dotąd sporo czasu, szczególnie 
w  okolicach o nierównym lub zabu­
dowanym terenie.

Obecnie armia angielska wprowa­
dziła, umieszczone na ciężarowym 
samochodzie, specjalnie skonstruowa­
ne działo, które strzela kabiem tele­
fonicznym, rozwijając go na całą je­
go długość i przerzucając przez 
wszelkie przeszkody Dzięki zastoso- 
wamu tego działa osiągnięto znaczną 
oszczędność czasu zakładania linii.

W t o c h ^
MODFRNIZACJA
PANCERNIKÓW

Zostały zakończone prace nad mo­
dernizacją pancerników „D o r d a“ 
i „D u i 1 i o", które obecnie wy­
pierają po 24.000 ton. loh uzbrojenie 
stanowi 10 dział 320 mm, 12 —• i20 
mm 18  — 1°0 mm PL, a szybkość 
wynosi 27 węzłów. Łącznie a po­
przednio już zmodernizowanymi w  
sposób identyczny pancernikami „C a- 
v o u r “ i „ C e s a r e "  —  Itaka po­
siada Jut zespół 4-ch nowocześnie
zm odernizowarych okrętów linio­
wych.

Poza tym weszły już w  linię dwa 
nowowybudowane pancerniki po 35 
tys- ton: „V  i 1 i  o r i o V  e n e- 
t o“  i „L  i t ł  o r i o“ . Okręty te 
posiadają szynkość 30 węzłów i są 
uzbrojone w  9 dział 381 mm, 12 — 
152 mm i 12 — 90 mm PL

Lotnictwo morskie
Pływające bazy i ich uzbrujenie — Utzad/enia lotniskowa

Start i ładowanie samolotów

H i s z p a n i a
DEMOBILIZACJA ARMII

Według doniesień prasy francu­
skiej, Lczba zdemobilizowanych żoł­
nierzy armii narodowej osiągnęła cy­
frę 310.000. Obecnie oczekiwać na­
leży zwolnienia dalszycn 200-U00 re­
zerwistów.

Poza tym ostatnie oddziały 13- to 
korpusu wojsik marokańskich, złożo­
nego w  większości z wojsk kolonial­
nych i batalionu T  e r c i o (legii 
cudzoziemskiej), zostały przesunięte 
z Madrytu do jMendy, skąd mają 
przemaszerować do Aigcciras i tam 
będą zaokrętowane z przeznaczemem 
do ich garnizonów w  Afryce

N i e mc y
KONIEC ZEPPELINÓW j

Zakłady Zeppelina w  F r i e - 
d r l c h s h a f e n  definitywnie 
zarzucają wytwórczość sterowców i 
przechodzą na wyłączną produkcję 
samolotów. Dotychczasowy szef ko­
munikacji sterowcowei kapitan v o n  
S c h i l l e r  odszedł już ze swego 
stanowiska i objął kierownictwo por­
tu lotniczego w Kolonii.

D a n i a
ORGANIZACJA SIL ZBROJNYCH

Kraje północne: Dania, Finlandia, 
Norwegia i Szwecja, ou szeregu lat 
współpracują i nawzajem sooie p-oma 
gają, uzgadniając problemy zaopatrzę 
nia w  razie wojny.

O ile chodzi o „morale" —  to jed­
nolitość narodowościowa ł stara kul­
tura polityczna szerszych mas ludno­
ści zapewniają należytą postawę w 
razie wojny.

x
Organizacja obrony narodowej Da­

nii zawsze napotykała na wielkie tru­
dności Jest to w  większej części na­
stępstwem położenia geograficznego 
tego państwa.

Według zgodnej opinii kierowni­
czych czynników duńskich, celem po­
litycznym organizacji obrony powin­
no być uniknięcie wojny: kraj bo­
wiem nie ma nic dc wygrania w  woj­
nie, a może stracić w  niei .niepod­
ległość-

W r. 1937 wydano ustawę o oiga 
nizacw obrony narodowej, która po-

Lotniciwo morskie jest aziś 
bardzo ważną częścią składo­
wą marynarki wojennej. Dzieli 
się ono na okrętowe, towarzy­
szące flecie na pokładach okrę 
tów wojennych, lotniskowców 
lub transportowców lotnictwa 
oraz przybrzeżne, lecz działa­
jące tak nad morzem, jak i w 
strefie przybrzeżnej —  na lą­
dzie.

Lotnictwo morskie przybrze 
żne składa się z wodnosamolo­
tów i z samolotów lądowych, 
Organizacją swoją jest bardzo 
zbliżone do lotnictwa lądowe­
go.

x

Wprowadzenie lotnrctwa do 
składu sił morskich, w począt­
kach wojny światowej, jako no 
wego i potężnego środka wal­
ki, spowodowało nie tylko du­
że zmiany w organizacji we­
wnętrznej marynarek wojen­
nych, lecz i powstanie również 
zupełnie odmiennych typów o- 
kręiów. dotąd jeszcze niezna­
nych. Były to okręty - bazy dla 
samolotów.

Jednymi z pierwszych okrę­
tów - baz były: francuski tran­
sportowiec „F  o u d r e“ , na­
stępnie '.ng-'elski „E  n g i d i- 
ne“ , który brał udział w  bitwie 
pod SKagerakieni. Nie posiada­
ły  one jeszci e pokładów dla 
startu Samolotów- Wyposażo­
ne wyłącznie w  wodnosamo­
loty, opuszczane na wodę za 
pomocą żóraw. i startujące z 
wody, miały tę ujemną stronę, 
że wodnosamoloty swe mogły 
opuszczać do lotu tjdko p izy  
spokojnym stanie morza.

Rozwój okrętów - baz zaczął 
jednak postępować w bardzo 
szybkim tempie i już ku końco­
wi wojny zjawiły sie pierwsze 
pływające lotniska, z których 
mogły startować nie tylko wo­
dnosamoloty, lecz również i sa­
moloty typu lądowego Okręty 
te swyin wyglądem zewnętrz­
nym różnią się zasadniczo od 
zwykłych okrętów wojennych 
Nie posiadają wcale nadbudó­
wek, a kominy, maszty i uzbro­
jenie ich skoncentrowane sa po 
jednej stronie, cały zaś pokład 
jest zupełnie wolny i przedsta­
wia lotnisko niewielkich roz- 
miaiów, wystarczające jednak 
dla startowania i lądowania sa­
molotów.

Pod górnyjn pokładem lotms 
kowca mieszczą się hangary 
dla samolotów, częściowo go­
towych dc lotu, częściowo zaś 
rozmontowanych W yciąga się 
je na górny pokład za pomocą 
specjalnych wind.

W e wnętrzu lotniskowca 
mieszczą się również warszta­
ty reperacyjne dla samolotów 
i silników, zapasy benzyny i 
smarów, pomieszczenia dia per 
sonelu latającego i załogi lot­
niskowca.

Obecnie żaana większa flota 
nie może się obejść bez takiego 
okrętu, gdyż może być narażo­
na na niebezpieczeństwo napa­
du powietrznego; tymczasem 
lotniskowiec posiadający lot­
nictwo myśliwskie, daje moż­
ność skutecznej walki z tym 
niebezpieczeństwem.

To też wszystkie większe ma 
rynarKi posiadają już pewną 
ilość takich okrętów.

NajwięKsze lotniskowce po­
siada marynarka ameryKańska. 
Qą to; „L  e x i n g t o n“ . i
,S a r a t o g  a“,

„LejJngton

35.80U ton cafKowitej wyporno­
ści. Na drugim miejscu stoją ja- 
poiiskie —  „A  k ą g i“  i „K  a- 
g a" po 28-600 ton.

Najwięcej zaś posiaaa ich 
Anglia. Flota angielska liczy 
bowięm razem siedem lotnis­
kowców czynnych i 5 w  budo­
wie (St. Zjednoczone 5 czyh- 
nych i 2 w  budowie, Japonia 6 
czynnych i 1 w  budowie). Naj­
większym z nich jest „E a g 1 e“ , 
były okręt Umowy „A  1 m i- 
r a n t e  C o c h r a n  e“ , po 
wojn.e przerobiony na lotnis­
kowiec. Wyporność jego w y­
nosi 26.600 ton.

Marynanta francuska Dosia­
da 1 lotniskowiec „B  ć a r n“ 
(22.146 t.).

W  poniższej tablicy znajdzie­
my bliższe dane o lotniskow­
cach czołowych tych państw.mające po

W yporność Szybkość IlolćsamoJotóm

Stany Zjednocz < 35.800 . 34,2

«

90 gotowych 
45 rczmontow, 
I katapulta

,Akagi
Japonia 28.G00 28.5 50

„Eagle"
Anglia 26.200 24 21

„Bearn"
Francja 22.146 21,5 40

Lotniskowce posiadają sil­
ne uzbrojenie, odpowiadające 
uzDrojeniu nowoczesnych lek­
kich krążowników; wynika to 
z tego założenia, że okręty te 
nie są wcale pizeznaczone do 
walk z okrętami liniowymi, 
możliwe są jeanaK wypadki, że 
będą zmuszone do odparcia na­
padu niepizyjaciela. Szybkość 
ich jest stosunkowo duża, gdyż 
lotniskowce będą zawsze to­
warzyszyły eskadrom linio­
wym albo ześpołom lekich sił.

Samoloty mogą startować z 
lotniskowców bądź korzysta­
jąc z pokładu - lotniska (samo­
loty lądowe), bądź przy pomo­
cy katapulty (wodnosamoloty), 
czyli urządzenia do wyrzuca­
nia wodnosamolotu odrazu w 
powietrze, z szyokością bliską 
szybkości lotu-

Kwestia lądowania nie znała 
zła jeszcze całkowitego rozwią 
zania. Stosunkowo małe w y ­
miary pływającego lotniska 
czynią dotychczasowe lądowa­
nie manewrem dość ryzykow­
nym; jednakowoż, w ostatnich 
czasach, zrobiono w  tym kie­
runku bardzo duże postępy i 
prawdopodobnie w  niedalekiej 
przjTszIości można będzie lądo­
wać na lotniska pływające taK 
samo jak na zwykłe lotmska lą­
dowe.

1 ka.apu ł

Poza lotniskowcami istnieją 
obecnie jeszcze inne okręty 
przeznaczone do przewożenia 
wodonsamolotów, które nie 
mają lotniska.

Wodnosamoloty startują z 
nich za pomocą katapult.

Z okrętów takich jeden po­
siada marynarka francuska. 
Nosi on nazwę „C  o m m a n - 
d a n t  T e s t  e“ . Jest to tak 
zwany transportowiec 1 lotnic­
twa. _ . D rugi , — marynarka 
szwedzka. Jest nim Jtrążow.iik 
„G  o t 1 a n d“ , który ma słu­
żyć jednacześnie jako krążow­
nik, baza dia samolotów 1 sta- 
wiacz min,

Oprócz specjalnych okrętów 
służących dla celów 'otnictwa 
morskiego —  każdy okręt wo­
jenny średniego i większego 
tonażu posiada dziś jeden lub 
dwa wodnosamoloty w yw ia­
dowcze oraz katapultę. Służą 
one do przeprowadzania ope- 
racyj wywiadowczych. Czynio 
ne były nawet próby ustawia­
nia wodnosamolotów na okrę­
tach podwodnych, dc czego o- 
kręty te miały specjalne han­
gary <wodoszczelne.

Kwestia ta, dotychczas nie 
została definitywnie rozwią­
zana. .

O. Z .

dzieliła kraj na dwa sztaby dyw izyj­
ne —  jeden dla Zelamdii i drugi dla 
Jutiandii - Fionlii podległe naczelne­
mu wodzowi.

Piechota składa sie z 7 pułków (i 
gwardii) trzybatalionowych, (w skład 
każdego pułku wchodzi 1 kompania 
dział przeciwpancernych i 1 kompa­
nia sztabowa: każdy zaś batalion
składa się z 4 kompanii strzelców 
k. m. i 1 kompanii bromi towarzyszą­
cej); Jędrnego dwabatalionowego puł­
ku Kolarzy I 1 pułku pionierów.

Kawaleria składa się z dwóch puł­
ków. Ilość szwadronów zmniejszono 
z 6 na 4; natomiast zwiększono ilość 
szwadronów kolarzy z 5 do 6; zacho 
wano dwa szwadrony wozów pancer­
nych i utworzono 2 szwadrony broni 
towarzyszącej.

Artylerie tworzą 3 oułki połowę 
(8 dywizjonów lekkich i 3 ciężkie) 
Dwa dywizjony lekkie zmotoryzowa 
ne. Zamiast ośrmobateryjnego dywi 
zjon-u przeciwlotniczego, utworzono 
pułk złożony z 3 dywizjonów (ogó­
łem 9 baterii).

Dwa batalloiny saperów i batalion 
telegraficzny tworzą wojsko techni­
czne,

Kontyngent roczny ustalono na 
7.800 ludzi, (w  1909 r. —  12-000 lu 
dzi). Okres szkolema wstępnego po­
zostawiono bez zmiany —  150 dni. I 
Ćwiczenia uzupełniające trwają do 

20 dni.
x

W  marynarce wojennej zaniłchano 
uzupelnien.a flory jednostkami pan­
cernymi; ilość torpedowców okreśk) 
no na 8, a łodzi podwodnych na 4.

I otnictwo lądowe będzie liczyło 4 
eskadry, zaś lotnictwo morskie 20 do 
24. Rozpoczęto również organizowa­
nie ludności cyw ilnej do potrzeb o- 
bromy przeciwlotniczej.

Przemysł zbrojeniowy i okrętowy 
Danii może sam dostarczyć lub też 
kierować wytwarzaniem większości 
potrzebnego s-przetu.

Wielki program budowy’ koszar 1 
placów ćwiczeń jest w  studium rea­
lizacji.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e
c z o ł g i w  m a r y n a r c e  w o ­

jen ne j

Marynarka wojenna przeprowadza 
obecnie próby nad motorowym pro­
mem, przeznaczonym do wysadzania 
desantu czołgow na nieprzyjacielskim 
wybrzeżu.

pioin może być naładowany czoł­
gami z okrętów na pełnym morzu 
po czym płynie w  stronę brzegu 
przy którym wysadza czoigl na ląd 
Nie jest on oczywiście bezbronny 
gdyż posiada działo średniego ka1 
bru w obrotowej wieżyczce i cięż! 
kaiabiny maszynowe na opancer 
nych stanowiskach.

X
Władze maryna/ki wojenne] i. 

nów Zjednoczonych proiektują brn 
wę suchego doku w  Nowym Jot 
dla największych statków banah. 
wych.

Plan ebejmuje również budowę 2 
okrętów wojennych po 45 tys. toa 
wyporności.

i
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W rocznice „Cudu nad Wisła*4
w l u c k u

Poświecenie sztandaru „Pracy Polskiej*
(Od własnego korespondenta „Warsz. Dzień. Narodowego44)  

Łuck, w  sierpniu.

Rocznicę „Cudu nad W isłą11 
obchodzono w  bieżącym roku 
w  Łucku bardzo uroczyście. W  
dniu tym Zjedn. Zawodo ■ 
we „Praca Polska11 święciło 
sztandar swego obwodu. W  go­
dzinach rannych udano sie po­
chodem do kościoła katedral­
nego, gdzie po Mszy świętej ks. 
prałat Szuman poświęc;ł sztan­
dar. Uczestnicy uioczysiości 
wysłuchali następnie nabożeń­
stwa, odprawionego z racji 
wielkiej rocznicy. Po nabożeń­
stwie uformował się duży po­
chód organizacji kombatanc- 
ikich, P W  i społećznych. W  
drugiej części pochodu kroczy­
ły karne szeregi członKÓw 
„Pracy Polskiej11 i Stronnictwa 
Narodowego, na czele z zarzą­
dem powiatowym S. N. U stóp 
pomnika poległych żołnierzy 
W. P. na piacu Narutowicza, 
Delegacja „Pracy Polskiej11, 
Stron. Narodowego i N. p .  K. 
złożyła wieniec. Po złożeniu 
wieńca wiceprezes „Pracy Pol 
sklej11 kpt. w  ss. Stuchły-Orie- 
anski odczytał piękny wiersz 
poety robotnika Konstanego 
Dobrzyńskiego p. t. „P izysię- 
ga“ . Zebrane tłumy odśpiewa­
ły „Rotę11. Z kolej członkowie 
„Pracy Polskiej"1 udali się do 
własnego lokalu na uroczysto­
ści wewnętrzne. Tu nastąpiło 
wbijanie gwoździ w drzewce 
sztandaru. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił prezes 
zarządu okr. „Pracy Polskiej1 
we Lwowie, p prof. Szklar- 
czyk, wręczając ' następnie 
sztandar prezesowi Obwodu w  
Łucku, p. Longinowi Skowroń­
skiemu, który wręczył go cho­
rążemu p. Topce. Następnie de 
korowano odznakami „Pracy 
Polskiej11 zanrejscowych jak i 
miejscowych członków tej or­
ganizacji-

W ieczór tegoż dnia w  sali 
Cz. Macierzy Szkolnej odbyło 
się publiczne zebranie, poświę­
cone uczczeniu rocznicy „Cu­
du nad W isłą11. Zebraniu prze­
wodniczył prezes zarządu po­

wiatowego S. N. mec. Starczew 
ski. Przemawiali pp. prezes 
Szklarczyk i delegat zarządu o- 
kręgowego S. N- we Lwow ie 
dr. Rojek. Licznie zebrana pu­
bliczność, demonstrując prze- 
ciwiko zakusom niemieckim ży ­
wo manifestowała na rzecz Rze 
czyposoolitej i Armii Narodowej

15 sierpnia w  Płocku
(Od własnego korespondenta .Warsz. Dzień. Narodowego44!

Płoci:, w sierpniu.
Płockie Koło Stronnictwa Na 

rodowego uroczyście oochodzi- 
ło dzień 15 sierpnia.

Rano liczny oddział umundu­
rowanych narodowców wziął 
udział w  nabożeństw.e w Ba­
zylice katedralnej, skąd wy- 
maszerował przed grób Nie­
znanego Żołnierza, na którym 
wobec wojska i społeczeństwa

Zebranie zakończono w  pod-! płockiego złożył jedyny wie- 
niosłym nastroju odśpiewaniem niec. z pięknych białych i czer 
Hymnu Młodych i Hymnu Na- wonych dali..
rodowego. (J. P.) Wieczoiem odbyło się w  lo-

P ro p o rzM  S. W. u  S o k cłjw ie
Małopolskim

T
(Od własnego korespondenta „Warsz. Dzień. Narodowego44)

Rzeszów, w  sierpniu- 
W  dniu 15 sierpnia br. odby­

ło się w Sokołowie Małopol­
skim pow. Kolbuszowa uroczy­
ste poświęcenie proporca miej­
scowego Koła połączone z ub- 
chodem „Cudu nad W isłą11- Sta 
rostwo powiatowe w  Kolbuszo­
wej pozwoliło na odbycie zgro 
madzema, natomiast zabionlło 
urządzenia pochodu.

Poświęcenia proporca doko­
nał ks. kanonik Bukała, któty 
zarazem wygłosił piekne oko­
licznościowe kazanie.

Po napożeństwie w kościele 
parąfialnym odbyło się publicz­
ne zgromadzenie w  sali „Soko­
ła11, na którym przemawiali p. 
Szczeklik i Jan Pustkowski 
Przewodniczył prezes DOWiatu 
kolbuszowskiego p. Kato 

Sokołów jest dzisiaj jednym 
z najsilniejszych ośrodków na­
rodowych w Małopolsce środ 
kowej. W  Radzie Miejskiej ra­
dni narodowi stanowią więk­
szość. Przed kilku dniami Ra­
da Miejska uchwaliła przemia­
nowanie jednej z ulic na ulicę 
Romana Dmowskiego.

W  innych ośrodkach organi­
zacyjnych Stronnictwa Naro­
dowego w  Małopolsce środko­
wej obchody „Cudu nad W isłą11

kału S. N. uiutzyste zebranie. 
Słowo wstępne wygłosił kol. 
prezes powiatowy W ładysław 
Płoski porównywając w  swym 
przemówieniu czasy obecne z 
okresem inwazji bolszewickiej 
i wyrażając nadzieję, że może 
wkrótce będziemy świadkami 
nowego cudu —  Cudu nad Bał 
tyłkiem.

Oaczyt na temat „Cud nad 
W isłą11 wygłosił ks. prof. Ra­
domski, po czym nastąpiła de­
klamacja pięknego wiersza K- 
Dobrzyńskiego „Alarm11 przez 
kol. St. Zwierzchowską.

Na zakończenie przemówił 
kol. W ł. Lutyński n. t. „Naro­
dowa Demokracja w  czasie 
W ielkiej W ojny a Stronnictwo 
Narodowe w  r. 193911.

Zebranie zakończono „Hym­
nem Młodych11 -Całość wywar 

nie doszły do skut.ru z przy }ą na licznie zgromadzonych 
czyi: od władz £>• N. niezalez- członkach S.N. bardzo sympd- 
nych. , tyczne wrażenie

iifoaysto akadenra w Y umowie

Nowe i iiaslo Lubawskie
Z okazji 19-tej rocznicy „Cu 

du nad Wisłą"1 Stron. Narodo­
we urządziło po sumie w wiel-

która trwała z górą dwie go­
dziny zakończono pieśnią „Bo­
że cos Polskę11 i „Hymnem Mlo

kiej sali Hotelu Centralnego u- dych11. Dodać jeszcze należy,
roczystą akademię, która stała 
sić prawdziwą manifestacją o- 
brony granic i rodaków na­
szych w  Niemczech Wielka ca 
la zapełniła się publicznością w 
liczbie kilkuset osób. Przybyii 
członkowie i sympatycy S. N., 
goście, przedstawiciele różnych 
organizacyj : miejscowe ducho­
wieństwo. Scenę przyozdobio­
no portretem Romana Dmo ty­
skiego i mieczami Chrobiego. 
Na wstępie odśp!ewano „Rotę11 
Akademię zagaił prezes pow. 
S N. ks. prof. Dembiński, w y­

że w  dniu uroczystości miasto 
tonęło w  powodzi sztandarów-

(Od własnego korespondenta

Tarnów, w sierpniu

Z przyczyn niezależnych od 
miejscowych władz organiza­
cyjnych w  rocznicę „Cudu nad 
W isłą11 Stron- Narodowe z ko­
nieczności ograniczyło się tyl­
ko do publicznej akademii.

Sala Stow- „Gwiazda11 wy­
pełniona doszczętnie razem z 
przyległymi salkami i tłumem 
ludzi na przyległej ulicy, mani­
festowała na rzecz Armii Naro 
dowej i zwycięstwa nad od wie 
cznym wrogiem Polski.

Przewodniczył prezes adca 
Manaczyński, przemawiali: rol­
nik kol. Oleksik, oraz studenci 
U J. koledzy JQn Kott i Tade­
usz Mirochna, Świetne i bojo­
we przemówienia darzono lie- 
milknącymi oklaskami. Entu­
zjazm na sali doszedł do zenitu 
gdy na mównicę zjawił się em. 
gen. W .P. p- Janszewski, który 
przedstawił brawurę, i dziel­
ność polskiego żołnierza w  cza j 
sach wojny światowej i zapew- | 
nił, że Mieczem Chrobrego po­
konamy wszystkich wrogów. 
Okrzjrkom na cześć Armii nie

Pielgrzym ka
S N . i „Pracy Polskiej1* 

oo Częstochowy -
Na dzień 15 sierpnia puCi*- 

giem popularnym przybyła li­
czna pielgrzym ia z Radomska 
do Częstochowy, zorganizowa­
na przez Polską Pracę i Stron­
nictwo Narodowe. W  piel­
grzymce wzięły udział propor­
ce kół SN z pow. radomskiego 
w liczbie 10 oraz 2 sztandary, 
jeden Pracy Polskiej drugi SN 
pochodzący z 1905 r. Piel­
grzymka do całodziennym po­
bycie na Jasnej Górze o godz. 7 
z żalem opuściła Częstochowę.

(Z. N.)

M ' m m k  t y d  za p ła c ił
Częstochowa, w  sierpniu

Jak już podawaliśmy swoje­
go czasu robotnicy zrzeszeni w 
Zjednoczeniu Zawodowym 
„Praca Polska11 wystawili ru 
chomości Żyda Rodsztajna na 
licytację. Pieniądze uzyskane 
w ten sposob miały służyć jako 
zapłata za nadliczbowe godziny 
i wyzysk polskich robotników. 
Rodsztajn zwlekał, sądząc, że 
uda mu się jakoś wywinąć z ca­
łej tej afery i robotnikom na­
leżności nie zapłacić.

Tymczasem termm licy­
tacji zbliżał się nieubłaganie i 
w  dniu licytacji, 14 sierpnia 
Żyd Rodsztajn zgłosił się sam 
do komornika wpłacając mu 
zasadzoną sumę na konto ro­
botników. Pieniądze te ku ogól- 
nem zadowoleniu robotniKÓw

„Warsz- Dzten. Narodowego44)

było końca. Śpiew „Roty“
„Humn M łooycn" śpiewany przedstawiciel Pracy, Polskiej 
przez caią salę. zakończył pod- wręczył pokrzywdzonym robo 
niosłą uroczystość. tnikom.

Zwycięstwo S. N.
w  pow. sepoleAskim

SępultiO, w sierpniu 
W dniu 5 sierpnia br odbyły 

się wybory do rady powiato­
wej powiatu sępoleńskiego (z 
wyjątkiem gminy Wałdowo). 
Wynik wyborów jest następu­
jący: 1) Sępólno Kr. Mec.
Chmielewski z listy kombino­
wanej! 7 listy narodowej W a­
cław Urbański; 2) Więcbork, 
Nowicki Aftelt, cz. SN, 3) Ka­
mień Pom. p. Drogoś, symp.

5) gmina Więcbork p. Suchar­
ski i p. Mtodzik, czł. SN; 6) gmi­
na Sępolno Kr., p. Jurkowski i 
p. Froehlke, czł. SN; 7) gmina 
Sypniewo, p. Nitka i p. Kunsa, 
czł SN; 8) gmina W ielo wicz, 
p. Stypa i p. Krause, czł. SN.

A więc puw. sępuleński jest 
w  90 proc. narodowy, Do na 16 
członków rady powiatowej, do 
Stronnictwa Naiodowegu nale­
ży 12 czł. Jeden radny jest sym

Z ió ł ofiarę
i 1 a  p ■ W *

SN i p Rajewski ZZP- 4) gmi- patykiem SN, a tylko 3 man­
na Kamień Pom., p. marsz. Sej- daty zdobyły inne ugrupowa- 
dowa i p. Cyckowski, czł. SN; nia.

Odrocz śnie sansatyinego protesu
w  Przem yślu

(Od własnego korespondenta „Warsz. Dzlen. Namaowsgo44)

Przemyśl, w sierpniu 
Głośna była przed paru mie-

PRZFMAŚL

siącami, sprawa prezesa okrę­
gowego „Pracy Polskiej14 ze 
Lwow a prof. Bronisława 
Szkhiczyka, który wraz z mgr 
Janem Ro5Kiem z Jarosławia zo 
stał po jednym z zeorań, are­
sztowany i przebył dwa tygod- 
uip w więzieniu przemyskim.

szych pożarów. Z najpoważniejszych ruch kiełbasę wyrobioną z zepsutego S ąd  Grodzki w  Jarosławiu po

Z  CJHź-ćGti K H A J U
należy wspomnieć o pożarze w  wius- mięsa, albo też handlowali zupam,

Radny z „ozonu44 zatrudnili Żydów. ce Skiad Solny, gdzie spłonęły do- przygotowanymi na zepsutych ko-
Radny ozonowy kominiarz d. Maź na , szczętnie obok domu szopy, stodoła i ściach Bardzo duże zapasy wędlin
rozmaitych zebraniach nawet przed- stajnia, oraz zbiory stanowiące wła- skonfiskowano i zniszczono, a nieucz
wyoorczych głosił, że „też" walczy snośe Mikołaja Czarnego. Od Dioru- ciwych handlarzy oddano w ręce
z Żydami. Ostatnio p. Maź pokrywał na spłonęły zabudowania wraz ze władz.
swoją8 realność nowym dachem. Mi- zbiór,"rm należące do Piotra Duna- VIFI r F  
mo, że wśród przyjaciół politycznych ja z Ujkowic. Szkoda wynosi prze- «•

głaszając zarazem dłuższe prze posiada doorych Jacharzy, robotę szło 5 tys. zł. Również oJ p.oruna Zmiany wśród ł  chowieństwa. —
FTnnt oddał Żydowi Knellowi. Fakt powyż- spłonęły zbiory Dmytia Gcraka z Mianowini: Radcą Kui ii Biskupiej ks.

ur-ćt «  u m <« to , szy wywołał wśród rzemieślników Maćkowie. Tym razem szkoda wy- Anton. Zrałeł dotychczasowy Ka i-
V Stą a Chwjj a obecna . P rze- i wieikie oburzenie. niosła 2,700 zł. W  tej samej wsi spło- clerz Kurii; Kanclerzem Kurii Bisku-
mówienie często przerywano Tragiczny zgon dej kobiety. — | nęła stodoła ze zbiorami należąca do piej ksiądz dr. Leonard Świ- 
oklaskami, a zakończono o k r z y ^ 3 drodze z Przemyśla^ do Żurawicy Wasyla Łozy. Jedynie w tym^ostatnim derski. wikariuszem Parafy ZagnańsF
kiem na cześć Rzphtej Pol- 
srkiej; i odśpiewaniem Hymąu 
Narodowego. Deklamację p. t.

rozprawie w dniu 6 czerwca br. 
skazał prof Szklarczyka za ne- 
wne ustępy przemówienia na 
pół roku aresztu, a mgr R',.ika 
na dwa miesiące aresztu. Żad­
nemu z działaczy narodowych 
wykonania kary nie zawie­
szono

17 sierpnia br. zapowiedziana 
była rozprawa odwoławcza

„Naprzód11 wygłosiła p. Walkie 
w ;czówna. Z wielkim zapałem 
wygłosił p. Kornowski dekla­
mację pt. „Atak“ . Program w y  
pełniły też piękne utwory mu­
zyczne, Godzinne prze.mówie- 
nie wygłosił sekretarz pow. S. 
N~ koL B. Reichel. Akademię,

uiuum i  r i^ iiiy cm  uu u u ij. jcuyme w tym osiaaim  aerSKi. wiKariuszein yarai. z-agnansK, n r,/pfi f ik  rp m w tm i
! zginęła w tragicznych okolicznościach , wypadku szkoda nie była ubezpieczo ks- Czesław Stryjewski. Przeniesieni ~  >ąuem ya .rę go .w ym  w
26-letnia absolwentka seminarium Ge , na. wikariusze: Jan Siwiec z Chęcin do P rzem y ś lu . Zjawił Się na U1CJ
nowela Maksym z Żurawicy. Bra Lza .„dn orne rewizie i konfiskaty. Piekoszowa Stefrn Sarnecki z Oleś- prof. Szklarczyk wraz Z Jbroń- 
iej Piotr wziął ją na rower celem W dniach od |3 dr 15 siemnia br. od- nicy do Hliny, Władysław Gawinok
rzybszego odwiezienia do Przemyśla, 
Gdy zjeżdżali z pochyłości, złamały 
sie u roweru widełki a Maksymówna 
choć nie odniosła przy upaaicu więk­
szych obrażeń „marła jak się okazało tego przekupnie, i czym mogą han- 
na atak serca. Zwłoki zabitej odsta- dlują. W  tym roku policja specjalną 
wiono do domu. | uwagę zwróciła na sprzedawane ar-

L-Hile pożary. Jak zwykle w  okre­
sie letnim zanotowano w  powiecie 
przemyskim szereg większych : mniei

bywają się *  Kalwarii Pacławskiej i z Wiślicy do WIoszczi wy, Józef No­
ża Przemyślem wielkie uroczystości wak z Kurzelowa do Wiślicy, 
kościelne. Zwykle zjawia się tam kil- j 
kadziesląi tysięcy osóD. Korzystają z

cą mecenasem Nadachowskim 
ze Lwowa. Tymczasem rozpra- 

Zabita przez pociąg Dnia 15 bm. wa odłożona została na póź- 
o godzinie 10 m. 30 la .orze kolejo- niejszy czas. Miał ją prowadzić 
wym obol, m istu ’ a Nidzic za Chę- głośny sędzia Czerny.wyłaczył 
cinami. wssutek własnej nieostrożno. . . . .  . j  i
ści została zabita przez pociąg moto- jednn pi uces poprowadzi 

tykuły żywnościowe W  kilku wy-1 rowy (luxiorpede) niejaka Ku; ińska sędzia Matyja. (B)
padkach stwierdzono, ic  uiesumien- Marianna 1- 69, mieszkanka wsi Karcz 
hi sprzedawcy nróbowaL fiuszczać w miska, pow. puławskiego.



Ni 22? f f i d d g f c T a ,  26 B T e rp t i fa  ”1039 V o ic q 9

Dlarz *go ztile k a m y z parcelacją
iru.jątJc6w n ^kialnych obywateJi?

Na ijemiacb zachodn.ch, jak 
to wiadomo ogolnie, majątki 
rolne, hczące powyżej tOO ha 
obszaru, znajdują się w 2b proc. 
ogólnej swej nczby w  rękach 
niemieckich. Fakt ten jest tym 
bardziej jaskrawy, jako ana­
chronizm z czasów „HaKaty“ , 
źe liczba Niemców w żadnym 
z * trzech zachodnich woje­
wództw nie przekracza nawet 
9 proc. w  stosunku do ogółu lu­
dności.

Dysproporcja ta i osnie w 
miarę wzrostu w.ęlkości ma­
jątku, dochodząc przy mająt 
kach o obszarze ponad 1000 ha 
aż ao 70 proc. na korzyść w ła­
ścicieli ziemskich —  Niemców. 
Ten nienormalny stan rzeczy 
przetrwał do dnia dzisiejszego, 
dzięki zbyt liberalnej, niestety, 
postawie władz polskich.

Polityka taka, jak to zwykle 
bywa, nie tylko nie znalazła 
„uznania" wśród Niemców, ale 
wywołała nawet wręcz odm.en 
ne skutki, niż oczekiwano, gdyż 
butni potomkowie junkrów pru-

w  b. Ciecnosiowacji
zniesiono w olny handel

Hitleiowskie kierownictwo handlu 
w  b Czechosłowacji postanowiło 
znieść całkowicie wolny handel na 
obszarz«, protektoratu 1 przebudować 
cali strukturę handlu i przemysłu 
czechosłowackiego ua wzór orga„iza 
cii niemieckie].

W  najbliższym czasie ma powstać 
specjalna instytucie handlowa, która 
pęazie kontrolowała wszystkte dzie­
dziny handlu.

Znaczy to, że oKupancj Czechosło­
wacji postanowili noddać jeszcze wię 
ks*ei'„opiece** stale likwidujący sus 
handel j przemysł tego kraju.

looouriczani?
banku H i r t e s  .L n u

'Według zdeponowanych w sądne 
amsterdamskim kompletnych list wie 
rzycielł Banka Mendelssohna oka­
zuje się, że zobowiązania Banku —  
njewi-domc jeszcze, w  jakim stop­
niu pokryte przez aktywa —  wyuo- 
szą 294 mlln. flor.

Z banków holenderskich figurują na 
tej liście: bank emisyjny Holandii z 
icwotą 14 miln flor-, Niderlandzka 
Suółka Handlowa z kwotą 39 miin. 
bor., bank Pierson —  z  kwotą 3 
miln. flor., Bank Amsterdamski —  z 
kwotą 2 miln. flor. oraz Nederland- 
sche Trust Mij. z Kwotą 18 j ppł 
miln flor.

Zaznaczyć należy, że prywatny 
mająteu Mannneimtra ma być ewen­
tualnie zużyty na częściowe pokry- 
cif deficytu Banku Mmdel&olina.

Sekretarz Skarou U.S.A
podróżuje po Europie
Sekretarz Skarbu Stanów Zjedno- 

ccorycn, Morgemhau, przybył ostit 
nio do Sztokholmu na mnie.i więcci 5 
dniowy pobyt. Przedstawicielom pra 
sy oświadczył on, że p o d r ó ż  i ego ma 
charakter prywatny.

Ze Sztokholmu udaje się on do H«i- 
staek, aby wyrazić usnatde krajowi, 
który „płaci wszystkie swoie zobo­
wiązania wobec Stanów ZjediMCżo- 
nyoh".

Następnie via Oslo i Bergen mini­
ster wróci do Stanów Zjednoczo­
nych.

PAMIĘTAJ! 
0 BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

skich traktowali objawy typo­
wo polskiej przesadnej toleran- 
cyjnoćei, jako dowóa oraku zde 
cydowania i wiary we własne 
siły. Obecnie nadeszła jednak 
ostatnia cnwjla, by z dotych­
czasową polityką niebezpiecz­
nej tolerancji wobec nielojal­
nych mniejszości zerwać raz 
na zawsze i — wszędzie.

W  pow. wrzesińskim właści­
cielka majątku W ólczewo O ob­
szarze 420 ha, Liseiotte Flei- 
scher. wyszła za mąż za oby­
watela memieckięgo i mieszka 
staie w  Niemczech.

W powiecie gostyńskim triie 
szka brat osławionego Oerae- 
na, autora książki ,-Das ist Po- 
len“ , który posiada majątek Pę­
powo o obszarze około 2.000 
hektarów

W  powiecie chodzieskim ba­
ron Liiitw itz gospodaruje na 
majątku Oleśnica o obszarze 
3.050 na; jest to oficer niemiecki 
b. dowódca ,Orenzschuxzu“ na 
odcinku chodzieskhn.

W  powiecie nowotomyskim 
właścicielem majątku Linie o 
obszarze 1.26; ha jest Herbert 
Wendortf, zamieszkały w  Zdzle 
chowie pow. Gniezno, gdzie w  
czasie powstania wielkopolskie 
go było gniazdo oporu niemiec­
kiego. Urzędnikiem w  Liniu 
jest optant Bressel Gustaw, 
czynny organizator, wyjeżdża'

jąey stale do Niemiec za prze­
pustką.

- /
W  powiecie leszczyńskim 

majątek Borowo o obszarze 
681 ha posiada Otto v, Ber- 
muth, syn b. członka głównego 
zarzaau C »stmarKenverein, „Ha­
katę", który wstąpił na miejsce 
Kennemanna.

Nazwiska te rzecz prosta 
wyrwane sa sposróa aziesiąt- 
ków nielojalnych obj. wateli poi 
skich narodowości niemieckiej, 
dających swój wyraz negatyw­
nemu stosunkowi do Pańsitya 
Polskiego w  najrozmaitszych 
rormach

Nujwyższa nora* by tyra za­
niedbanym „odcinkiem" zajęły 
się właściwe czynniki.

Eksuort poltkiejo wen!a
w yk a za ł w  lipcu dalszy w zrost

Zraź ofiarę na FON

Wywrn węgla kamieuiego w Upou 
rb. wytKM-l * Jłuc danych fymczas,,- 
wycb 1.319 tys. ton j byl o 12 tys. ł 
większy w porównaniu z czerwcem
rbH kiedy wynosił 1.307 tys. ton. W  
lipcu r- ub. eksport wynosił 1.030 
tys, ton. Przeciętna dzienna wysyłka 
węgla kamiennego za granicę w  Rp- 
CU rb. —  w  związku z  większą o 2 
liczbą dni roboczych — spadła w po­
równaniu z czerwcem o 3,5 tys. i i 
■wynosiła 5i łys. t.

Na poszczególne grapy rynków 
wywieziono (w  tys- ton — w  nawia­
sie różnica w  -porównaniu z czerw­
cem rb.): rynki śr< dkowo-europej- 
skie 213 (+33), Skandynaw
skto 309 ( -ł-35), bałtyckie 3 (—3), za- 
chodnŁ;-europejskie 315 (—45), po 
połudi,Iowo -europejskie 221 (—6), po­
zaeuropejskie 36 (— 17), węgiel okrę­
gowy 166 (—2), W . M. Gdańsk 57 
(■*■18), Najwięcej wzrósł wywoź wę- 
?la do Słowacji, W. M Gdańska, 
Szwecji 1 Finlandii. Najwięcej spadł 
■wywóz węgla do Argentyny i Francji.

I M  Gdański wstrzyma! cjs!« ą
zew nętrznych pożyczek W . M .

Powiernik pożyczek -ligowych Gdań 
sika potwierdiza, zt  na skutek -dekretu 
eenatu gdańskiego w oprawie zawie- 
wnia transferu waluty do krajów 

wolnego oorotu pieniężnego —  Bani. 
Gdański wstrzymał aż do odwołania 
transfer obsługi zewnętrznej pozy-

Ouywłsty dukytfd
inflacji w  Niemczech
-• W  ostatnich dniacu prasa niemiec­
ka przyczepia -sio oo każdej najdrob- 
oic -e j *pra-wy oduowącej sie do 
przejawów naszego życia (gtspoaar- 
czegy. wyolbrzymiając je do mieby- 
waiycn rozmi irów 1 wysuw- przy 
(tym .ąjrłoraźliwe" rrzypuszcema,
że Polsce grozi krach finansowy, że 
inflacja jest „murowana" itp- Zbytecz­
ne są troski niemieckiego „Michela", 
gdyż u niego -jest stokroć gorze j- 

Nic chcąc bvć gołosłownym, nale­
ży  przytoczyć ścisłe relacje pisma 
framc. „Le Capital" na temat gwał­
townego wzro-stu niemieckiego obie- 
gu pieniężnego. Oto, oo tam czytamy: 
„Obieg pieniężny w  Niemczecn 
wwrósł iw roku 1934-35 na dzień 31 
lipca o 169 milionów RM, w  roku 
*935-36 o 593 miln RM, w  r. 1936-371 
o 641 mlln. RM, w  r. 1937-38 o  1.838 
miln RM, t w  r. 1938-39 o  2.039 
miln. RM 

Na 31 lipoa nr. omeg biletów pań­
stwowych osiągnął olbrzymią sumę 
8.989 miln. RM. W  trzech latach od

31. 7. 36. do 31- 7. 39 obieg biletów 
„zrósi podwójnie, ti. z 4.471 mtln- RM 
do 8.989 miln- RM- 

Pismo to stwierdza, że jest to oczy­
wisty dowód inflacji w  Niemczech. 
Prasa angielska zaś wyraża obawę, 
co do przyszłej sytuacji pieniężnej w  
Niemczech. „Financial News", z dnia 
14 bm. pisze, ie  wiaro ił  Griegu mo­
netarnego w  Niemczech tłumaczy się 
tylko częściowo zwtęk-zeniem stanu 
ludności, Pdy tymczasem Równym 
tego powodom jest w y k o r z y s t y w m i e  

przez skarb liemiecki kredytów z 
Banku Rzeszy,

czek W, M. Gdańska. Obsług? usku­
teczniana będzie odtąd w guldenach 
gdańskich, zapisywanych na zabloko­
wane Konta.

Powiernik pożyczki zgłos<ł woDec 
Senatu i  Banku Gdańskiego sprzeciw 
przeciwko tomu zarządzeniu, wskazu­
jąc, że jeoł cno sprzeczne z ukłonem 
x  roku 1937, na mocy którego władze 
gdańskie zobowiązały się utrzymać 
obsługę nożyczek na ob„iiouej w ów ­
czas s t o p i e .  Równocz«cniu powiem i k  
-powiadomił Radę Ligi o tym kroku 
C^nawt gd; „skieg

uecyzia Senatu dotyczy dawnej 7- 
procentowej a  obecnie 5 procentowej 
pożyczki miejskiel z r. 1925. oraz 
dawnej 6 1 pól proc„ a ODecme 
4 i pół proc. pożyciki Monopolu T y ­
toniowego Wolnego Miasta z r. 1927.

Obie te pożyczki reprezentują ogól­
ną wartość 3.400 tys. fantów ang-, z 
czego suma 1J500 fantów, którei pła­
tność przypadała 30 czerwca rb , nie 
została dotąd uiuzczoua.

Pożyczki te —  z wyjątkiem 400 ty­
sięcy funtów, emitowanych w  Holan­
dii —  zostały zaciągnięte w  całości 
w \V Brytanii

A jednak W . Brytania
u J z i e l i C N o m  now ego kredytu

Uchwalenie p”zed niedawnym cza­
sem -przez parlament angielski pro­
jektu ustawy o podniesieniu górnej

Współpraca gispuiiarcza
rofnldW B polskiego z  fcu lśą

W  związku z doroczną Królewską I nany będzie wśród czołowych h-odo- 
Wystawą Rolniczą w  Windsor, udała wli na terenie województwa krakow- 
się do Anglii wyeicezKa przedstawi- J skiego, warszawskiego, lubelskiego,
cieli szeregu izb rolniczych w  kraju 
z reprezentantem Ministerstwa Rolni­
ctwa i Reform Rolnych pa czele. W  
wycieczce te' brali również udział re­
prezentanci przem ysłów opartych o 
surowiec rolniczy, * zainteresowa­
nych w  eksporcie do Anglii-

Reprezentanci naszego rolnictwa po 
zwiedzeniu wystawy rolniczej zapo­
znali sie w  terenie z hodowlą trzody 
chlewne] w  angielskich gospodar­
stwach.

jeónuoześtiie zakupiono w  Angli) 
18 sztuk materiału zarodowego rasy 
wielkiej blałej-angtelskiel. Egzempla­
rze te bedą oddane do czołowych ho­
dowli w  Polsce na warunkach kredy­
tu ulgowego. Przydział trzody zaro­
dowej przywiezionej z Anglii, doko-

wołyńskiego 1 wileńskiego.

Na marginesie tego przywozu nale­
ży  podkreślić, iż matnriał hodowlany 
w Polsce je d wysokiej klasy, Umiar­
kowany jednak import kilkunastu 
sztuk zarodowych, dokonany eorocz 
nie z  Anglii jest wskazany dla utrzy­
mania kontaktu z hodowlą angielska, 
oraz dla odświeżenia krwi.

Wreszcie, import ten pozwala na 
posiadanie odpowirdnie-o kryterium 
-porównawczego dla poziomu hodowli 
krajowej. Jest on również wskazany z 
tego względu, iż pozfatn hodowli an­
gielskiej jest najwyższy w  śwlecit. a 
Anglia lest jednym z  głównych na­
szych odbiorców szynek, bekonów 
rtp. przetworów.

granicy gwarancji dla kredytów  han­
dlowych, przeznaczonych dla zagra­
nicy umożbwlło przyznani* rządowi 
chińskiemu przez angielskie czynniki 
kompetentną nowego kredytu w  kwo­
cie 2.500 tys funtów.

Zważywszy, że już -przedtem przy­
znany został Chinom kredyt w kwo­
cie 500 tys fumów, ogólna suma kre- 
dytów angielskich dla tego kraju się­
ga 3 mlln, funtów-

Decyzia znacznego rozszerzenie 
przyznanych Cninom kredytów w y ­
wołała wielkie zadowolenie w  kołach 
City londyńskiej, gdyż umożliwi to 
rozszerzenie dostaw dla Chin, m. in. 
narzędzi transportowi ch.

Zai jtrzebouraiu1
na r o b e t n i k t w  

budowlanych
Ruch budowlany, który ostatnio 

bardzo poważnie się wzmógł, zwła­
szcza w C O. P., spowodował brak 
robotników nuaowjanyen.

Tak naprz. gmina Białaczew w po­
wiecie Onoczno, której Drawie cała lu 
dność pracuje w  zawodzie murar­
skim, obecnie niemal całkowicie opu­
stoszała, gdyż wszysćy murarze aą 
.zatrudnieni jak nigdy r-r , od tym

Prziłacunek węgla w portach <pol- 
'-Kiego obszaru celnego wyniósł w  
■lipcu r. b- 1.056 tys. t, wobec 1-107 
tys. t w  czerwcu rb-, czyli spadł o 
51 tys. t. W  szczególności w  Gdyni 
przeładowano 621 (—24) tys- t, w
Gdańsku zaś 435 (—27) tys. Ł

Uf <jdoftsG& gospodarcze
WZMOŻONY PRZ1W ÓZ RUDY 

Du PORTU ljD AliSKIFGO

W  dniach 15 i 16 bm. weszły do 
portu gdańskiego następujące statk-' 
z rudą:

szwedzki statek, z tauunł it u 6.244 
t. z Lulea: polski sia^k „W ilno" i 
ładunkiem 2-801 t. j  l  ulea, grecki stt 
tek z ładunkiem 6.600 t, z Bonę estoń 
ski statek z ładunkiem 2,5Q t- z 
Gullnedvik; polski statok „Wi-grj z 
ładunkiem 2.483 t. z Lnlea; szwedzki 
statek z ładunkiem 3.046 t. z Luela.

USTAWODAW51 WO 
BOSłODARSZE

U-Kazał się Nr. 74 Dziennika Usiaw 
R.P. z dn- 18 sierpnia rb., w którym 
opuolikowane zostały m ir.. następu­
jące rozporządzenia o charakterze go 
spodarcz„m: 

dekret Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dn. 14 srerpnia ib. o poręce Skarbu 
Państwa w  związku z przysposnbto- 
niem gospodarczym do obrony Pań­
stwa (pos. 497);

dekret Prezydenta Rzeozypospoj'.ej 
z dn. 14 sierpnia rb o obowiązku par 
c.lacyjnym w pasie granicznym ipoz. 
498;;

rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dn. 1 .nerpnia rb. o w-arunkaJi 
zwalniania od należności celnych po­
łowów morskich i pizetworów i  
tych.połowćw (poz. 50ł),

KONFISKATA M*.JATKO W
POl-SKICH W NIFMC7ECH

Majatki wysiedlanych ostatnio ze 
sm.ska Opolskiego i pograniczr Poja- 
ków zajmują wzywam z głębi Nie­
miec rolnicy niemieccy.

W  ten sposób przeprowadza się 
konfiskatę własności polskiej.

ROBO TNICY ROLM  
IJChODZA r  III RZ1 5ZY ,

Ci nieliczni ronotmcy rolnif którzy 
wybrali .się z Pdjski ną roboty rolne 
dc Niemiec wracają obecnie do kra­
ju z powodu złego trakfow-niii i 
gł< dowego systemu w yj 3 wienia.

Ostatnio grupa robotników >olnych 
wróciła do miejsc zamieszkania w po 
wiecie cnojnicklm-

CENY JAJ ZWYŻKUJĄ
W  związku ze zmniejszona pDJażą 

towaru świeżego. *iy Jaj zwyżkowa 
, W ooecnei -.hwiii nastąpiła zw yż­

ka o 10 gi. na 1 kg.
Cena jaj w  stosunku du cen masła i 

mięsa — daniem f-achowcow — jest 
jeszcze niedostateczna. W  ko'a~,i fa 
chowych spodziewają się dalszej 
zwyżki. Dla jaj pośrednich sorty­
mentów zarówno na rynkach zagra­
nicznych, jak 1 -krajny ym. brak zu­
pełnie zainteresowania.

POWIERZCHNIA UPRAW Y 
BURAKÓW

Według prowizorycznych oprawo 
zdań poszczególnych cukro- ri ob- 
tzar1 użyty pod upraw- buraków cu­
krowych w Polsce w 1939 r. w./noc,l 
Ojulem 164,5 tys. ha 

Nriwiększe poyuerzcnnie pod u- 
prawc buraka cukrowego znajzduią 
się w  Poznańskim 1 na Pomorzu, gdzie 
razem produkuje się Drzeszto 87 proc. 
p-oaukcji krajowej.

W stosunku do roku ubiegłego za- 
.naczs ł sie poważny wzrost zapocne 
Suwania na buraki cukrowe i skut­
kiem tego powierzchnia używana pod 
uptawe z każdym rokiem wzrasta.

LITEWSKO - NIFMicCkfE 
ROKOWANIA ROZRACHUNKOWE 

W  dniu 16 bm przybyła do Kowna 
delegacja Banku Rzeszy w sk-adzie 
3-ch osób, celem przeprowadzeni! na 
miejscu rozmów w  spra wie rozrachun 
ku miedzy kzeszą a Litwa.

Jak dono„’ pra„a. w pierwszym rzę­
dzie omowióny będzie rozrachunek, 
związ my 7 przyłączeniem do Rzeszy 
kraiu ktajoedzkiego.

Obrady potrwają kilka dni.

MOŻLIWOŚCI WIĘKSZEGO ZBYTU 
DREWNA POLSKIEGO WE FRANCJI

Framcuskie sfery drzewne oblicza­
ją, że n„ prace, związane z o W  m 
przeciwlotnczą, pójdzie w r. JU39-40 
od 20u do 300 tys. rotr- sześć, drew­
na. Znaczna część zapotrzebowania 
drewna bedzie musiała być pokryta 
przez import.

Duże zapotrzebowanie wpłynie nie- 
watpliy & na da-Isza zw- zkę cer drew 
na we Francji, co umożliwi być może 
większa niż dotychczas penetrację na 
ten rynek dre^ na polskiego nawet 
niższych gatunków.

Dotychczas ceny francuskie nie by­
ły wystarczająco wysokie
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Pani w  zaciszu domowym
Uo) Patii, kióra nie tylko wtedy 

chce być e'egancka, gdy ią obser­
wują znajomi i przyjaciółki, aie nie­
naganne ubranie traktuje jako kwesiję 
kultury i dobrego smaku, dążyć bę­
dzie niewątpliwie do tego, aby i w 
ooręuie swoich czterech ścian zawsze 
korzystnie wyglądać.

Doświadczenie uczy nas, że gdy 
idzie o tak zwane ubranie domowe, 
tc kierować się trzeba dwiema pod­
stawowymi zasadami: z jednej strony 
ubranie takie powinno być estetycz­
ne, z drugiej wygodne, niekrępujące 
i zrobione z materiału praktycznego 
tak pod względem gatunku, jaik i ko­
tom. Wskazany jest za tern jak naj­
prostszy krój oraz unncanie wszel­
kich ekstrawagancji przy zachowaniu 
indywidualnej nuty. Nie jest to wcale 
trudne, a każda pani mająca pewne 
doświadczenie w  kwestiach toaleto 
wych, potrafi na Każdej nawet drob­
nostce wycinać stempel swego gustu.

Obserwując dzisiejsze nasze rysun­
ki zauważamy, że najprostszą suknię 
domową można przystosować do w y­
magań mody. Ponieważ niestety zbli- 
za sie jesień, w ięc wybierzemy aość 
ciepły materiał, ale oczywiście nie 
gruby ani ciężki, gdyż właśnie mięk­
ki. tkaniny są jedynie odpowiednie,

'' wśród nich zaś przede wszystkim ła­
dna flajnelka, różnego ‘ i odzuju aksa­
mity, oraz krepy wełniane.

Krój sukni domowej czy szlafroka 
Zależy naturalnie od figury danej o-  
soby, zupełnie inny bedzie dla kor­
pulentnej, aniżeli dla smukłej i w y ­
sokiej. Tęższe panie muszą wybierać 
fason poszczuplający; dla nich odpo­
wiedni jest model, który wiazimy na 
pierwszym rysunku. Jest on zrobiony 
z  aksamitu w  prążki, w jakimś kolo­
rze przystosowanym do jesiennej po­
ry, jak np. bleu-nuit, rdzawo-brązo- 
wy. ciemny beige, lie de vin itp. Koł­
nierz szalowy i wyłogi u rękawów 
są nieco jaśniejsze, ale utrzymane w  
tym »auiym tonie. Kieszenie niezbęd­
ne przy każdym sziafromi, wykoń­
czone za chwastami z pasmanterii

Model na ostatnim rysunku będący 
przeciwieństwem pierwszego prze­
znaczony jedynie dla pań bardzo smu 
klych, nie znajdzie prawdopodobnie 
zbyt wielu amatorek z powodu swe­
go nieco surowego, „wojskowego" 
stylu, metalowych guzików w  dwóch 
rzędach i sztywnych sztylp przy rę­
kawach. Łagodzi nieco efekt bardziej 
kobieca szarfa z długimi końcami- 
Sziafrok taki robi się z flanelki w ja­
kimś żywym koiorze.

Wielu paniom odyowiada ranny 
Szlafroczek bardziej dekoracyjny 
strojny, który można włożyć gdy wie 
czorem, po kolacji przyjmuje się gro 
no najbliższych przyjaciół. Szlafro­
czek ozdobiony jest ręcznym haftem, 
co daje możność w j kazania swoich 
umiejętności na tym polu. Haftowa­
ne flamingi oraz promienie słoneczne 
nadają całości wsckodnio-azjatycki 
'harakter. Wewnątrz estetycznie u-

d rapowanego rękawa umiesrezona 
jest kieszeń.

Obok krótkich szlafroków bardzo 
modna jest zupełnie długa robe d‘in 
terieur. Spódnica mocno rozszerzona 
ku dołowi ma nakładane kieszenie

stanik jest zupełnie gładki, zapięty 
na ściągacz i wykończony jasnym 

wykładanym kołnierzykiem, (drugi 
rysunek).

Jakkolwiek kapryśna „pani moda“ 
nie zawsze liczy się z porami roku

i niejednokrotnie każe nam nosić 
futra w  lecie, ' a kwiaty w  zi­
mie, to jednak ty.n razem, gdy idzie 
o suknie domowe jest w  zgodzie z 
kalendarzem, co należy zapisać na 
jej dobro.
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Tajemnica ramofotu z .3raei
r ] r | a i n 9 n a

W  marcu b ieżnego roku, tuż przed 
zaljęciem Pragi przez wojska niemie­
ckie, zainteresowana e wywołało w  
Londynie tajemnicze wylądowanie 
w  Croyoon samolotu z Pragi, w  któ­
rym znajdowało się 11 Czechów, o 
których wiadomym było tylko tyle, 
ze są współpracownikami zakładów 
Skody. Do tych 11 tajemniczych pasa­
żerów nie dopuszczono wówczas ża­
dnych dziennikarzy i prasa angielska 
gubiła się w  domysłach co do ich toż­
samości.

Dopiero dzisiaj „Sunday Dispatch" 
odkrywa rąbek tej tajemnicy.

Z początkiem roku bieżącego — pi­
sze dziennik — wszystkie brytyjskie

Wielkie armie ir dtiejatii narodów
Przyzwyczailiśmy się dzisiaj do o- 

perowania wielkimi cyframi. Miliony 
toczą się jak kule bilardowe. Zarów­
no gdy chodzi o finanse, jak i wte­
dy .gdy mowa o armiach. Armie liczą 
się dzisiaj na miliony, armaty na ty­

siące. W  dziejach dawnych inne cy­
fry wchodziły w  grę, nawet w ów­
czas gdy toczyły się bitwy, woiny, 
od wyniiku których zależeć miał los 
narodów, państw.

Oto przykłady z dziejów dawnych: 
w  roku 320 przed Chr. Chr. Aleksan­
der Wielki dokonał podboju Grecji z 
armią, liczącą 50-000 żołnierzy; w  ro-

Złóż ofiarę na F .O .N .

ku 218 Hanrbal okupuie Italię na cze­
le armii z 80 tys. żołnierzy; w ro­
ku 51 Juliusz Cezar podbija Galię ma­
jąc do dyspozycji 90 tysięcy legio­
nistów, w  roku 1410 Jagiełło bije 
Krzyżaków pod Grunwaldem mając 
ze sobą 5U-000 żołnierzy; w roku 1632 
król szwedzki Gustaw Adolf zwycię­
ża Niemców na czele armii liczącej 
25-000 mazi.

W  roku 1648 łan III bije Turków 
nod Wiedniem wiodąc ze sobą tyiko 
10.000-ą armię; w  roku 1796 Bona­
parte podbija Italię na czele 45.000 lu­
dzi; w  1812 roku NapoJeon lozpoczy- 
na wojnę z Rosją z armią liczącą 
340.000 ludzi; w  roku 1870 armia 
bancuska liczyła 270.000 ludzi; w  la­
tach 1914 —  1918 armia francuska li- 
C7yła 8 -ordonów: ludzi niemiecka 9 
-jnilwmów.

fabryki zbrojeniowe były tak zawalo­
ne robotą, ze ceiem uniknięcia opóź­
nień, aumiralicja brytyjska zdecydo­
wała się zamówić w  zakładach Sko­
dy pewne ważne części dla nowych 
okrętów wojennych, szczególnie zaś 
płyty pancerne.

W  owym czasie nikt w Londynie 
nie spodziewał się, że wojska nie­
mieckie wkroczą do Czechosłowacu 
Celem dozorowania zamówień, dc za­
kładów Skody udał się pewien w y ­
soki urzędnik admiralicji bryty.sk.eij, 
zabierając ze sobą potrzebne plany 
i -wykresy.

Gdy nagle w marcu niemieckie woj 
ska przekroczyły granicę czeską, ad­
miralicja brytyjska wysłała 14 marc? 
specjalny rozkaz do swojego urzędnika 
w  zakładach Skody, po otrzymamu 
którego jeszcze tego samego dnia u- 
rzędtiik ów zamówił na lotnisku w 
Pradze specjalny samolot linii holen­
derskich Poleciwszy pilotowi zacze­
kać, udał się on następnie do każ­
dego z tych 11 urzędników Skody, 
którzy z powodów technicznych znali 
brytyjskie plany i wykresy i zwrócił 
się do nich z propozycją, aby natych­
miast udali się samolotem do Anglii

Zachod-iia bowiem obawa, że przy 
pomocy narodowo - socjalistycznych 
metod śledczych, mogli oni być zmu­
szeni do ujawnienia tego, co wiedzą 
o brytyjskich planach. W szyscy przy­
stali na propozycję udania się do An­
glii i w  parę godzin później, nocą, w 
towarzystwie urzędnika admiralicji 
bryty iskiej, wystartowali w  kierunku 
Croydon, zabierając ze sobą wszyst­
kie wielkiej wagi plany i wykresy, 
dotyczące budowy brytyjskich okrę­
tów wojennych.

Obecnie urzędnicy ci, z których 
każdy jest rzeczoznawcą w swoim za 
kresie, pracują w brytyjskich fabry­
kach zbrojeniowych.

W taksówce
Londynu do Snratii

Wśród turystów, którzy w  tych 
dniach z Nowej Zelandii przybyli do 
Londynu, znajdował się emerytowany 
78-letni sędzia ze swą żoną. Na py­
tanie reportera jednego z dzienników 
londyńskich, jak zniósł daleką poaróż 
morską — staruszek oświadczył, że 
najcięższą podróż była by dla niego 
niczym w porównaniu z nostalgią, ja­
ką odczuwał w ostatnim czasie. Ghcia 
łem przed śmiercią zobaczyć jeszcze 
raz miejsca, gdzie spędziłem mą nuo 
dość i gdzie w wieku męskim pełni­
łem obowiązki sędziego — oświad­
czył staruszek Pc kilkudniowym po­
bycie w  Londynie sędziwy turysta 
wynajął jedną z taksówek i udał s!ę 
do ostatniego miejsca swego urzędo­
wania, do pewnej miejscowości w  pół 
nocnej Szkocji, oddalonej o blisko 
1.000 km. od Londynu. Szofera tak­
sówki, dowiedziawszy sie o pobud­
kach, jakie kierowaiy sędziwym • tu­
rystą, zgodził się w porozumieniu z 
właścicielem obniżyć mu kurs o 60 
proc., co równa się kosztom benzyny 
i obniżonemu do jednej czwartej za­
robkowi szofera.

K a w a
w  roli izolatora

Niezmiernie obfity urodzaj kawy 1 
w ślad za tym nadprodukcja przyspa­
rza wiele kłopotów i trosk plantato­
rom brazylijskim. Chwytają się więc 
rozmaitych, demoralizujących ubogie 
rzesze społeczeństwa, środków, by 
nie dopuścić do zniżki cen i utrzyma­
nia dch na rynku światowym na do- 
tycnczasowym poziomie. Setki tysię­
cy worków kawy bez skrupułu topi 
się w  morzu, lub sprzedaje się taniej 
niż węgied do opalania "Meców fabry­
cznych, lokomotyw dtd.

Ze z kawy można robić odświeża­
jący i smaczny napój —  o 'ty m  w  
Brazylii prawdopodobnie zapomniano. 
Obecnie kawa zostanie zużyta w  je­
szcze- inny sposób. Mianowicie pew­
nemu ‘nżynaerowd - chemików5 udało 
się wytworzyć z kawy materiał po­
dobny do ebonitu lub bakelitu, z któ­
rego można wyrabiać rozmaite przed 
mioty użytKowe, mając* zastosowa­
nie przede wszystkim w  elektrotech­
nice, gdyż nowy produkt „Kawowy"' 
jest świetnym izolatorem. Można go 
też przy domieszce farby, wytwarzać 
w  dowolnych kolorach. Produkt ten 
posiada i tę (oczywiście przy dzisiej­
szej nadprodukcji) zaletę, że będzie 
tańszy nawet od bakelitu.

Co dawnioC uchodziło
z a  j i i e i K B r a S a e ?

•t "jA
Rzeczy, Które służą dzisiaj ogólne­

mu użytkowi, częstokroć w przeszło 
ści budziły zgorszenie i były przed­
miotem surowych zaKazów

Jeszcze w  roku 101 przed narodź. 
Chr. w  Rzymie tuczenie gęsi budziło 
takie zgorszenie, że cenzor go zaka­
zał. W  r. 71 przed nar. Chr- zakaza­
no wwozu drobiu zagranicznego. Sła w 
nv historyk Pilmiusz dopatruje się w  
hodowaniu szparagów rozpustnego 
zbytku. On i Seneka zwalczają za­
mrażanie nanoi. Historyk grecki Xe- 
nophon widzi upadek państwa perskie 
go w  tym, że ci wrogowie Hellady w 
zimie otulali się cienią odzieżą i no­
sili rękawice Pliniusz powstaje prze­
ciwko używaniu poduszek puchowych 
jako oznace zniewieściatości.

Podobnie i wieki średnie dostarcza­
ją mnóstwo śmiesznych przykładów. 
Kiedy w  wieku XV poczęto pow­
szechnie używane sienniki zastępo­
wać materacami, wywołało to zgor­
szenie moralistów. Wieki średnie nie 
znały widelca. Mięso podawano na 
stół pukrajane i jedzono je przy po­
mocy łyżki i ch'eba. Sławny wenec­
ki mąż stanu i kronikarz Andrea Don- 
dolc donosi w  XV wieku, że , pewna 
dama w  Konstantynopolu była tak 
rozpustna, że zamiast palcami posłu­

giwała się przy jedzeniu zł-otym wł- 
deicem. W  Polsce widelce rozpow­
szechniły się dopiero w  XVII wie­
ku.

W  boeatej Hiszpanii, której gran­
dowie posiadali setki tuzinów złotych 
i srebrnych talerzy, uchodziła osobi­
sta bielizna dc tego stopnia za zby­
tek, że nieraz wielcy panowie posia­
dali tylko jedną koszulę. Wobec tego 
nie należy się dziwić, jeżeli prości lu. 
dzie rozporządzali swoją koszulą w  
testamencie. Kronika donosi, że ka­
nonik Jan de Hetomesnil w  roku 1379 
dwie koszule przekazał w  testamen­
cie swoim spadkobiercom

Okna szklane uchodziły także za 
zbytek do tego stopnia, że w  nieobec 
ności właściciela wyjmowano je * 
ram i starannie przechowywano. 
Wzrastające w XVII i XVIII wieku za 
miłowanie do używania perfum n:e 
zdołało usunąć skutków zaniedbania 
higieny ciała.

Jak więc widzimy, pojęcie moialno 
ści z biegiem czasów uiegto grun­
townemu przeobrażeniu-

Ciekawe, czy nasi następcy do na­
szych pojęć będą się odnosić z po­
dobnie pobłażliwym uśmiechem, jak 
my to czyniimi- w  stosunku do pojęć 
naszych praojców^.
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W  n i e d z i e l n y c h  m f e u a c h  l i g c w j r c h

trzydiem)) ”  ta gospódwamiI I
PiłLa nożna zdetronizowana. na 

okres „wakacyj ligowych", znów wstę 
' puj* na troi, sportowy. W niedzielę 
cata ekstra - klasa Polski ranie do 
waJiki, wsparta „rozerwami" składa­
jącymi się z czterech kandydatów do 
Us£.

W  stoiicy, na boistu Polonii, gospo 
darze będą mieli ciężka przeprawę z 
opromienioną wtorkowym zwycię­
stwem nad Cracovia —  lwowska Po­
goni 4.

Kto w tym meczu zwycięży, prze­
widzieć trudno... Pogo j ma 1 szanse 
poważne na zdobycie tytułu mistrza, 
Z punktów więc łaiwo nie zrezygnu­
je. Ale i Polonia „nń lubi" przegry­
wać wobec własnej publiczności, czyli 
punków ty ch łatwo nie odda. Z tych 
względów... remis jesi chyba najpraw 
dopodobnk '-<ty

Gdyby Jednak Iwowianit wygrali 
w Warszawie, a Ruen Jeanocześnie 
poniósł porażue (bardzo możliwą) w  
Poznaniu, tylko różnica w  stosunku 
bramek utrzymałaby mistrza piłkar­
skiego na stanowisku „leudfcr‘a“  w 
tabeu mistrzostw.

Ruch ostatnio wykazuje spadek 
formy —  rak całości drużyny, Jak i 
poszczególnych graczy. Warta oka­
zję tak? powinna wykorzystać, trzy­
mamy więc raczej za nią...

Za gospodarkami trzymamy rów­
nież we wszystkich pozo* tałyUi me­
czach ligowych Cracoyla, choć nie 
popijała się z Pogonią, napewno „od 
bije" straty na słabiutkim Union — 
Tourlngu. Wisła da soblo radę z bar­
dzo chwiejną w  tym roku Warsza­
wianką, c  AKS pognęo] chyba Gar­
barnię.

Inaczej, a raczej mniej wyraźnie, 
ksztariulą się horoskopy spotkań o 
wejście do Ligi.

Skład Pctoitiii
na „ b ó j ”  z Pogonią

W uiedzioinyiri meczu piłkarskim 
o m, .trzorawo Lisi pomiędzy druży- 
nam Polonii : Pcgołm (godz. 17 bois­
ko Poloni), drużyna Polonii wystąp, 
w  .składzie następującym;

Szti aucłi Szczepaniak — P^zyKlinsr 
Bzc* ik —  Filipek —  Wolańczyk, Ki- 
sieliński — Matusiak — Odrowąż — 
Stańczuk —  Jażnicki

Sędziowai nęazie p. Lustgarten z 
Krakowa.

W przedmeczu o godz. 15-ej wal* 
c*vc będa o mistrzostwo k!a;,y „A "  
drużyny Polon ia- Bzura z Chodako­
wa-

I onauska Legia, „wystartowała" 
fatalnie i teraz musi (a przynajmniej 
powmnaby) poprawić swoją sytuację, 
zwyciężając Śmigłego- Mecz jednak 
odbywa się w Wilnie, a sukces po­
znaniaków na tym terenie jest więcej 
niż wątpliw y -  

Równie niepewne Jest położenie 
Ślązaków ze Śwlętaon!owiic, którzy 
spróbują swych sił w  rozprawie z Ju­
nakiem w Drohobyczu 

W  każdym razie wolelibyśmy, gdy. 
by nas pizyparli do muru, trzymać 
raczej za śiąskiem , ttlż za Legią.

Pozoaiiską antzyuę „skompromito­
wał" w  naszych oczach remi*, uzy­
skany z Junakiem na własnym tere­
nie, a Śląsk Jeden punkt z Dronobycza 
może wywieźć.

ftio ii«  d r u g i
St?n.szewsKi —  3iąty

na międzynarodowych zawodach w  Helsinkach
W  piątek wieczorem odbyty się 

w Helsinkach międzynarodowe za­
wody lekkoatletyczne z udziałe.o 
dwóch polskich lekkoatletów, śtani 
szewski startował na 1 mile. a NoJi 
na s tys. m. -

iki^id t. ?tncykVowy
Szlakiem powsoftt ów nad Odrę**

u
Łącznie z .narszerti „powstańców 

nad Odrę", który oabędz-e się w  dn. 
19 i 20 bm„ przeprowadzone bęaą oa 
Śląsku dwie imprezy moiorow e:

^  s s s r  s c y  n a  s t a r t  S
Z a w o d y  F t y w a d m  O in s g ii S ło le c z. S . N .

Jak już donosiliśmy- w  naacnodzą- 
cą niedziele o godzinie 18-ej odbędą 
się na pływalni AZS.-u w  parku im. 
Paderewskiego Międzyświetlicowe Za 
wody Pływackie okręgu Stołecznego 
S-N. Program obejmuje 50 m. st. do 
wolnym dla panów I 25 m. st, dow. 
dla pań.

Zgłoszenia zespołowe świetlic zo­
stały już zamknięte. _ _

Udział zgłosiły następujące Koła S. 
N.: Koło im. ks. Piotra Skatgi —  21 
zawodników* Kolo Brudno — 7 za- 
woanikow, Koro Grochów — 16 zaw. 
Koło im. gen. Sowińskiego — 5 zaw.

Przypominamy, że zapisy indywi­
dualne wszystkich Członków j Człon-

8— 20, oraz w  niedzielę ( w  dniu za-

..Raid motocyklowy szlakiem pow­
stańców niw Odrę" oraz samochodo­
wy raia gwiaździsty.

Rałd moi, cyklowy odbędzie się 
trasie 200 km i poprowadzi pizez 
Katowice — M.kolów — Kobiór — 
Pszczyna —  Dieisko — Skoczów — 
Ustroń — Wisła —  Istebna —  Jabłoń 
ków — Trzyirec —  Cieszyn —  Cier- 
licko — Sz-.nbark —  Sn ha Doiina—  
Orłowa —  Karwina —  Frysztat — 
Niemiecka Lutynia —  Bogumin.

Start do raidu nastąpi w  dniu 20 
bm. o godz. 0,01 z Placu Marsz. Pił-

wodów) do godziny 16-tej. Udział w sudskiego w Katowicach.
zawodach jest bezpłatny. Wstęp na 
zawoay dla Członków S. N. za okaza 
niem legitymacji — bezpłatny. 

Wszyscy na startl

Jeanocześnie z raidem n.otocykki- 
wyr.1 odbędzie się uan.ochoćowj raid 
gwiaździsty, po szlakach dowolnych 
w obrębię województwa śląskiego.

Meta zjazdu — w  boguminie.

tw e  osady nolskiie
w  l u f t i e  Leodium—-P z y m — leodium

W  piątek we wczesnych guazinach 
rannych przybywać zaczęli do Rzy­
mu. uczestnicy zawodów samochodo­
wych Leodium —  Rzym — Leod una. 
Oczekiwała na nich komisja klubu 
automobilowego „Raci" na tarasie 

kiń S. N przyjmuje kasa stadionu A. pałacu Samochouo ves ) przy placu 
Z. S. Ctel. 10— 13—9?) w  godzinach od Verdi.

W  M i e d z i e r ?  — h i e g
Ratizym .g -
W  niedziele nadchodzącą odbędzie 

się doroczny bieg sztafetowy Radzy­
min — Warszawa. Dystans podzielo­
ny został tym razem na 16 odcinków, 
z których pierwsze 9 liczyć będzie po

S e & i* fiński
poprowadzi mecz 

Polska —  Węgry
_  Węgiersk5 /-yiązel Piłkarski za­
wiadomił zarzoa PZPN, te z pośród 
proponowanycn pr. jz  Polskę kandy ■ 
datów na poprowadzenie meczu Pol­
ska —  Węgry, icceptuje osobę p. peł 
konena (Finlandią).

Zarząd PZPN zwrócił się już do p. 
Pelkonena,, pruszac go 
funkcji sędziego

Jw » kim., następne dwa udemki po 
1500 ni a ostatnie 4-y po 500 m.

Do biegu zgłoszono szereg sztafet 
z klubów stołecznych Zbiórka za­
wodników o godz. 7-ei rano n„ Placu 
Marsz. Piłsudskiego. Start w Radzy­
minie o godz. 10,30 Meta w Warsza­
wie na Placu Marsz. Piłsudskiego 0- 
koło godz. 12-ej.

Impreza *a zaciekawia specjalnie 
warszawiaków. Na trasie biegu obie­
rają się zwykle tłumy publiczności.

Zgon pRśdarza
warszawskiego

W e czwartek. 17 bm. zg ..ąl w  w y­
padku samocnodowym w Warszawie

Orkanu,o przyjęcie znamy bokser stołecznego 
śp. Majchrzak.

Ze Spa wystartowało 49 maczyii, a 
z Rzymu w drogę powrotną udało 
się tyłk i 37. Wszyscy uczestnicy przy 
byli do Rzymu wcześniej, niż przewi­
dywano.

Pierwsza przyjechała o rodz. 0.38 
para belgijska Transenter - de Breyer 
n; „Bugatti".

Oba samochody polskie, biorące u- 
dział w  zawodach przybyły do Rzy­
mu I wy startowały w drugę jrowrot- 
ną aobre] formie bez punktów kai - 
nycb Pierwsi przyjechali , godz. 7.5u 
Rychter i Zagórna nc „Chevro1 :cie“ . 
Drugi wóz prowadzili Mazurek i Rząd 
kowski, którzy przybyli o godz. 8.03.

Ogólna trasa biegu wynosi 4.550 km

W  ptegc na dystansie 1 mili ngieł- 
skiei zwycięstwo cdniosł B“ lg ,'AO- 
ster w czasie 4 10,4, bijąc rekord bel 
gijski. Niespodzianką b y li porażka 
rekordzisty świata, Fina Maeki, spp 
cjalisty od dłuższych dystansów, kto 
ry zajął drugie miejsce w czasie 4-12 
pized s'” oimi rodakami. Sarkan.ą — 
11 122 i Hartikką —  4:12,o. Stanfezew 
ski zajął dopiero 6-te miejsce w  cza­
sie 4:17,4.

O wiele icpuaj suLał się Noij w bie­
gu na 5 tys. m.. zajmując drugie m ię ­
sne i bijąc śefletnycft lekkoatletów fiń 
'hich, Iso - lfnllo i rekerdaistę świata 
LehUiieuri, Lehtinen prowadź,! przez 
cały czas, i i  wskutek kontuzji nogi 
musiał zwolnić, zajmując w  rezulta­
cie dopiero 4 -te mie,sce.'

Zwycięzca biega został Fm Pekun 
w ‘ -zasłe 14-40,6. Noii. który się skla­
syfikował nu drugim miejscu, osaągnal 
czas 14:422, trzecim był lso Hollo.

f-iid „ren stop”
zn6w odwołany

Raid motocyklowy „non stop", wy 
znaczony i przygotowany na 20 bm 
został idroczony i odbędzie s;ę Draw 
dopodubnie dopiero 10 września. ■—

Powodem odroczen-a raidu jest nie- 
„aliczenie tych zawodów przez Poi 
Zw. Motocyklowy do sportow -eh mi­
strzostw motocykiowj cn Polski, ‘ ze 
względu na zbyt krótki czas, dzielą­
cy ten raid od Raidu Tatrzańskiego.

Poniew aż organizatorzy che utrzy 
mać ogólnopolski charakte, raidu, o r . 
stanowili zawody przełożyć na dal­
szy termin.

Egzamin na sekundantów
bokserskich

czwartek, 17 bm. od iyl się w  
loaaiu Warszaw skiego, O.Z.B. egza­
min na sekundantów bokserskich,

Do egzaminu nrzystąpiło y-ciu kai 
dydatów. z pośród których 8-miu 
zdało egzamin z  wynikiem jKUnyśi- 
nym.

Bol«^erzy Głżcislina
m  zaw ody z  Warszawa

Irlandzki Związek Bokserski ustalił wreszcie w  ciężkiej P itryk  O 
już skiad reprezentacji Dubhna, Która]tan. 
rozegra dwa spotkania w  stolicy Pol 
siri. Skład ten przedstawia sie nastę 
pująco (w  kolejności wag od muszej 
do ciężkiej) —

SuFi-

john Hadiy, OHver Brown, Patryk 
Dowdaii (mistrz Europy), Patryk Ger 
non, John Mc. Cormack, w średniej—  
zwycięzca eRmtaacii W. Gallagher — 
M. Coffey, w półciężkiej —  zwycięz­
ca eliminacji Boyd —  F. Curram,

SpoiikanU Warszawa — Dublin od- 
pęda się w dniach 5 i 9 września. O 
ba mecze odbed? sie na wolnym po­
wietrzu, a w  erę wchodzi stadion Po. 
Jonii i Wojf-ka PouuPego.
■' Drużyna irlandzka przybędzie do 
Warszawy w  dniu 2 września i za­
mieszka v  hoteiu Poionia. Z druży­
ną przybędzie do Warszawy dwóch 
Irierowników i ó-ciu działaczy bok­
serskich.

irŁ a z m a c to ś c i
ZABYTKI ŚREDNIOWIECZNE 

GINA W  OGNIU
Kroniki wypadków donoszą o stra­

wieniu zabytków średniowiecznej sztu 
ki architektonicznej przez pożar lub 
inna katastrofę żywiołową.

W  tych dniach we francuskiej miej­
scowości Mosles spłonęła wieża, po­
chodząca z 13-go wieku. Zabytków z 
tego ok-esu zachowało się we Francji 
tak niewiele, że rząd zamierza wydać 
specjalne przepisy w  sprawie ich kon 
serwowania i zabezpieczenia ich 
przed skutkami pożarów i klęsk ży- 
WiaJowyęh.

HOW Y SOWIECKI 
OLBRZYM POW*ETRZNY

Na lotnisku sowieckim Tuszyno od­
była się próba generalna t. zw. „dnia 
lotnictwa sowieckiego".

Podczas prób nad lotniskiem ukazał 
sie olbrzymi samolot sowiecki nowej 
konstrukcji „SSSR L. 760“ W  samolo 
cie znajaował się jeden z najwybit­
niejszych pilotów sowieckich — Gro- 
mow.

Nowy olbrzym sowiecki gosiada 6

motorów o łącznej s„e 8.000 HP, za­
sięg jego przy pełnym obciążeniu w y 
nosi 3000 kłm. Samolot może zabrać 
64 pasażerów, a obsługa jego składa 
się z 20 osób.

Prasa sowiecka donosząc o skon­
struowaniu nowego tynu samolotu 
„SSSR L. 760“ twierdzi, że samolot 
ten jest ostatnim słowem sowieckiej 
techniki lotniczej i że samoloty tego 
typu znajdą szerokie zastosowanie 
w lotnictwie sowieckim.

ROZBITA BLCZKA PRZYCZYNĄ 
TRAGEDII CAŁEJ WSI

Rozbita beczka wina wywołała w  
całej wsi jugosłowiańskiej Mikanowci 
powszechną bójkę, przy czym jeden z 
wieśniaków postradał życie, a wielu 
zostało ciężej lub lżej rannych.

Wypadek przedstawia się następują 
co:

Z Belgradu do Zagrzebia jechało 
szosą auto ciężarowe, wiozące kilka 
wielkich beczek z winem. Pech chciał 
że na zakręcie szosy w  jednej z w io­
sek beczka o zawartości 800 litrów 
wina spadła z auta i uległa rozbiciu.

W.eśniacy nie wiele myśląc skorzy­
stali z okazji, aby spróbować, jak 
smakuje szlachetny trunek i wyruszyli 
biegiem na szosę z kubkami, garnka­
mi i słojami w  rękach. 400 litrów wi­
na zdołali oni uratować. Skutki jed­
nak tej wesołej wyprawy okazały się 
fatalne. Mężczyźni, kobiety i dzieci, 
jednym słowem wszyscy byli pijani, 
a ponieważ połowa trunku wypłynę­
ła czerwoną strugą na wieś, upiły 
się również zwierzęta domowe psy i 
drób.

W  godzinę po tej rzeczywiście po­
wszechnej pijatyce, doszło we wsi do 
zwady między dwoma pijanymi sąsia 
darni Ponieważ każdy z nich miał 
swych stronników —  bójkę objęła 
wkrótce całą wieś. Policja, która lik­
widowała to zajście, zastała już na 
placu nieboszczyka i wieiu rannych.

Tak więc rozbita beczka wina sta 
ła się przyczyną tragedii całej wsi.

AU TOMATYC/NE GAŚNICE 
W  SAMOLOTACH ANGIELSKICH 
Ministerstwo lotnictwa zakroiło pa 

tent nowowyraiezionego aparatu, któ 
rego działanie zapobiegać ma wybu­
chowi pożaru samolotu w  razie v, y- 
Padku.

Mechanizm działania aparatu pole­
ga na uruchomieniu przez wstrząs sa 
molotu automatu, oblewającego cały. 
samolot substancją gaszącą. W  razie 
wywiązania się pożaru w  czasie lotu, 
mechanizm uruchamiany będzie przez 
pilota.

Nowy aparat gaszący, którego pro­
dukcja już została rozpoczęta, zasto­
sowany będzie w przyszłości na wszy 
stkich samolotach wojskowych.

JUBILEUSZ LOMBARDU 
W BRUKSELI

Mieszkańcy Brukseli nazywają wiel 
ki państwowy lombard „ciotką". Lom 
bard ten obchodził niedawno 50-Iecie 
swojego istnienia. Z okazji tego jubi­
leuszu pisma belgijskie przynoszą ró­
żne anegdotki, związane z istnieniem 
„ciotki" i jej klientatm.

Najpilniejszym klientem „cio+ki" 
jest pewien osobnik, który w  ciągu 
trzecn lat zastaw,ii 900 przedmiotów. 
Codziennie przynosi on do „ciotki" ja 
kiś przedmiot na zastaw i z otrzyma­
nych pieniędzy przeżywa dzień.

Najstarszym klientem „ciotki" jest 
człowiek, który przed 45 laty zasta­
wił swój ślubny garnitur za 30 fran-| 
ków. Odtąd płaci regularnie odsetki.

by nie stracić zastawu, gdyż chce on 
wykupić garnitur na swoje złote go­
dy. Inna rzecz, że za zapłacone od­
setki mógłby sobie kupić 20 takich 
garniturów.

Wśród zastawów, znajdujących się 
obecnie w  posiadaniu „ciotki" jest 200 
posągów Napoleona, 43.000 garnitu­
rów, 7.000 sztucznych szczęk i ponad 
8000 cylindrów.

MURZYNI —  GANGSTERAMI 

Policja w  Johannesburg w  Południo 
wei Afryce ma teraz wiele do czy­
nienia z murzynami, którzy uzbroje­
ni w  nowoczesną broń i wj-posażeni 
w  samochody dokonują napadów ban 
dyckich na sposób gangsterów ame­
rykańskich.

Os*atnio została zlikwidowana je­
dna z takich dobrze zorganizowanych 
band, złożona z tubylców, która do­
konywała zuchwałych napadów ra­
bunkowych.

WODOSPADY DAJĄ DOCHOD 
Największe wodospady na świecie, 

y odespady Królowej Wiktorii, jak się 
okazuje, przynoszą znaczne dochody. 
Przedsiębiorstwo angielskie, które -je 
eksploatuje miało w  roku 1938 czy­
stego zysku 652 tys. funtów.
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Taniec na rozżarzonych węglach
(zcioelF ognia w Bułgarii

W  bułgarskiej wiosce Durgae, po­
łożonej nad morzem Czarnym odby­
wa się rok rocznie w czerwcu święto, 
którego charakter przypomina żywo 
praktyki fakirów indyiskicn. jest to 
Ł zw. święto ognia.

W e wspomnianej wiosce, istnieje 
kasta chłopów, Ł zw. „nestinari" —  
czcicieli ognia. W  dniu święta ognia 
członek kasty y/chodzi bosjmi noga­
mi na rozżarzone węgle, wykonywu- 
jąc przy tym wiekową tradycją uświę 
cone rytualne tańce.

Według twierdzeń mieszkańców 
wioski Durgaei, nie zdarzyło się, a- 
by którykolwiek członek kasty popa­
rzy! sobie nrzy tym nogi. Raz jeden 
tylko miał wypadek taki miejsce, o- 
kazalo się jednak, że „próby ognia" 
nie przetrwał człowiek, który z pio- 
stei ciekawości zakradł się pomiędzy 
tańczących uczestników kasty „ne­
stinari". Ludność wsi uważa czlon- 

• ków tej kasty za świętych. Oni sami 
uważają się za „wtajemniczonych" i 
chętnie oddają się różnym w  Europie 
nawet rzadko spotykanym prakty- 
Lom czarnoksięskim.

Święto ognia jest dla całej wsi ra­
dosnym wydarzeniem, bowiem we­
dług od wieków zakorzenionych w ie­
rzeń — praktyki członków kasty „ne­
stinari", a zwłaszcza ich „próba og-

Skoro ikony przeniesione zostały 
do kaplicy, trzech najstarszych człon 
ków kasty „nestmari" zapala przed 
nimi świece i wonne kadzidła. Tłum 
wiernych klęka. 3tarcy intonują spe­
cjalny hymn ku czci świętego Kon­
stantyna i Heleny. Pieniem towarzy­
szy głuchy łoskot werbla specjalnie 
używanego w  dniu święta ognia. M o-i 
notonna melodia pieśni w  połączeniu 
z głuchym łoskotem bębna wprawia 
członków kasty „nestinari" w  mi­
styczny trans. Pośpiesznie zrzucają 
wtedy z nóg obuwie i bosymi noga­
mi wstępują na rozpalone węgle.

Po skończonej uroczystości w ka­
plicy czlonkowk.e kasty, jak i wszys 
cy uczestnicy udają się w  procesji do 
pobliskiego lasu, zabierając ze sobą 
święte ikony. Po drodze „nestinari", 
którzy znajdują się jeszcze w religij­
nej ekstazie, wydają dziwne przej­
mujące okrzyki. Z chwilą przybycia 
do lasu trans mija. Po odprawieniu 
modłów przed ikonami wieśniacy

Wybuch maszyny
do rozbijania atomów

Eksperymenty z maszyna dla rozbi 
dzielą się wzajemnie cbleoem, popi-'cia atomów mogą być niebezpieczne 
jając źródlaną wodą i składają sobie 1 nie tyiKo óia materii aie również dla 
wzajemnie życzeniu. ludzi, czego dowodem wypadek, jaki

_  , 1 srydarzyi się na uniwersytecie w  Bir
7 zapadnięciem wieczoru na poia-.

nie zapala się olDrzymie ogmsko.

Obrzęd ognia rozpoczyna się 
nowo.

na

Gdy ognisko przygasa, rozsypuje 
się czerwone żużle ookoła ikon, po 
czym urzy śpiewie tych samych mo 
notonnych pieśni i głuchym dźwięku 
werbla rozpoczyna się na nowo tań­
ce po rożarżonych węglach. Taniec 
ten trwa 5 minut. Następnie „nestina- 
ri“  sama już y. raca ją z ikonami do 
kaplicy, gdzie odbywa się rytualna 
biesiada, składająca się z potraw, htó 
re przynieśli w  ofierze wieśniacy 
wioski Durgaei i z dalszych okolic, 
składając je u stóp ogniska i wierząc, 
że w  ten sposób ściągną na siebie 
część łask, jakie poprzez próby og­
nia święci Konstantyn i Helena zsy­
łają na swych czcicielu

W  laboiatorium fizycznym tej u- 
czelni młody naukowiec i jego po­
mocnik zajęci byli montowaniem ma­
szyny do rozbijania atomów t  zw.

fizyk australijski nazwiskiem R Nim 

mo, stypendysta fundacji najikow. lor 
da Nuffiełda oraz jego asystent zo­

stali z ogromną siłą podrzuceń; * 
górę, a spadając na posadzkę dozna, 
złamania nog. „Cyclontron" iesl na, 
nowszym apaiatem do rozbijani.’ a- 
tomów, który miał być poraź pierwSży 
zastosowany na uniwersytecie w Bir-

„cyclontronu", gdy nagle nastąpi! nie mingham 
oczekiwany wybuch. Miody profesor

Cc sic dzflie r.a ?w et:e
W  ciągu jednej go< Iziny?

jedna godzina życia na globie 
ziemskim składa się z tysięcy zda­
rzeń, wypadliów, faktów, które d.a 
jednych są radosne, smutne dla in­
nych, i... obojętne dla reszty ludzi. 

Pewien kanady! czy k sporządził

Po 5'* latach w i e z i e n i a
nie cnce wracać na wolność

Prasa francuska notuje ciekawą hi-
_----- —------  -  . storyjkę, jaka zdarzyła się rzekomo

nia , która wsi świadectwem ich mo- »x>dczas pewnego kryzysu rządowego 
cy i świętości —  zapewnia mieszkań- [ w  Belgii, 
com wioski zdrowie i dobrobyt na c a - ' 
ły  rok.

Biorące niewątpliwie z pogańskich 
zwyczajów swój początek, święto to 
odbywa się z zachowaniem ceremo­
niału chrześcijańskiego.

W  dniu tym w miejscowej cerkwi 
odprawia się uroczyste nabożeństwo, 
po czym trzech młodzieńców człon­
ków kasty, którzy w  tym roku przed 
świętem jeszcze osiągnęli swoją pei- 
noletniość, —  bierze ikony św. Kon­
stantyna i Heleny i przenosi je do 
kaplicy, w  której odbyć się ma prze­
dziwne misterium ognia. Kaplica ta 
jest celem licznych piegrzymek z da 
Jakich okolic kraju. Co roku śpieszą 
do niej w  cztrwcu chłopi ze wszyst­
kich stron by swoją obecnością w  u- 
roczystościach uzyskać łaskę niebie­
ską i zapewnić sobie szczęście i do­
brobyt na cąty to iu

Pewnego dnia w  godzinach nocnych 
wybitnemu adwokatowi brukselskie­
mu p- B. złożył wizytę polityk bel­
gijski, któremu król powierzył misję 
utworzenia gabinetu. Polityk zapro­
ponował adwokatowi fotel ministra 
sprawiedliwości w swym gabinecie a 
zgodę uzyskał rozbrajającą szczeroś­
cią. Polityk ten miał do kandydata 
na ministra rzekomo powiedzieć o- 
twarcie: „Nie musi się pan niczego
obawiać. Rząd nasz utrzyma się naj- 
wyżei 6 do 8 dni. Przedstawimy się 
parlamentowi i natychmiast zostanie­
my obaleni".

Adwokat po dłuższych wahaniach 
propozycję przyjął. Zastrzegł sobie 
jeanak, że natychmiast poda się do

rządów zwiedzi więzienia belgijskie. 
W  kilku dniach rzeczywiście też zwie 
dzii niemal wszystkie więzienia w 
państwie postępu,ąc według planu, 
jaki z góry miał opracowany.

Zwiedzając więzienie w  Gandawie, 
spotkał tam najstarszego więźnia bel­
gijskiego, 78-letniego starca, który 
przed 50 laty zasądzony został za 
morderstwo na dożywotnie więzienie 
Nowy minister wypytywał się o je­
go zachowywanie się w  więzieniu i 
oył wzruszony jego losem. Obiecat 
mu, że poczyni starania, aby został 
,po tak długim wiezieniu ułaskawio­
ny i wypuszczony na wolność.

Starzec jednak o czymś podobnym 
nie chciał nawet słyszeć. Przerażony 
był samą tylko myślą, że obecnie 
miałby na wolności starać się o byt. 
Minister musiał uspokoić go obietni­
cą, że pomimo odzyskania wolności.

dymisji, jeśli rząd nie zostanie oba- może nadal pozostać w  więzieniu 
lany dó ośmiu dni. Nowy minister Chciał jednak skłonić go do popa/trze- 
sprawiedhwości zastrzegł sobie jesz nia się przynajmniej przez chwilę na 
£Z£.i£ w  ciacu Jych ośmiu dni swych to. co wszystko na świecie nodczas ie

go pobytu w więzienia si» zmieniło. 
Zaprosił go pizeto na przejażdżkę sa 
mochodową po ulicacn Gandawy. Je­
dnak i to zaproszenie więzień odrzu­
cił. Nigdy w życiu nie widział samo­
chodu i za żadne skarby nie wsiadłby 
doń. Prosił ministra, aby do śmierci 
pozostawi! go w  więzieniu, gdzie czu­
je się szczęśliwy. Minister mu to 
przyobiecał, jednak obietrficy nie 
mógł spełnić. W  tym samym dtiiu ga­
binet bowiem został obalony.

Nowy minister sprawiedliwości 
wkrótce po tym opracował ustawę o 
amnestii i stary więzień wraz z in­
nymi wypuszczony został na wolność. 
Nie mógt zrozumieć, że minister nie 
spełnił obietnicy. Zwrócił się przeto 
do kancelarii adwokackiej byłego mi­
nistra sprawiedliwości i prosił usil­
nie, aby dopomógł mu do tego, aby 
mógł wrócić do więzienia, z którego 
go wbrew jego woli wypuszczono. 
Czy adwokat, były minister sprawie­
dliwości pomógł mu rzeczywiście, hi­
storia nie tnńti-i

ciekawą statystykę obejmującą nie 
które zdarzenia rozgrywające się w 
ciągu 6o minut na kuli ziemskiej.

Otóż według tycn ooiiczeń rodzi się 
w  jednej godzinie 5 tysięcy dzieci- 
Jednocześnie zaś umiera 4.600 ludzi, 
czyli że pozostaje jednak nadwyżka 
400-tu osób.

Smutny jest takt, ze w  tej samej 
godzinie popełnianych jest 198 tysię­
cy przestępstw, z których w  ciągu 
pół godziny 172 tysięcy zostaje są­
downie ukarane.

Interesujące są cyfry statystyczue 
z dziedziny dziennikarskiej. Na świe­
cie pojawia się na godzinę 1 milion 

1 700 tys. egzemplarzy gazet W  tym 
samym czasie zaś przemysł filmrwy 
produkuje 57 kilometrów taśmy kine­
matograficznej Co godzina znowuz o- 
ouszcza warsztaty — 7.500 samocho­
dów. W  urzędach pocztowych na je­
dną godzinę przypada 1 milion 250 

' tysięcy listów i pocztówek, a w  tele­
graficznych — 115 tysięcy depesz. 
Nemrodów zainteresuje fakt, że w  cią 
gu jednej godziny upolowanych jest 
35 tysięcy sztuk zwierzyny różnego 
gatunku.

I Najwyższy rekord wszakże osiąga 
nasza kula ziemska, przeoiegająca na 
godzinę 1.1776 kilometrów w swej po­
dróży dookoła słońca W  tym samym 
czasie zaś szaleją na niej 1-800 burz, 
a z przestworza spada na jej skorupę 
400 tysięcy drobnych gwiazd i ***• 
reorów
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Donosiliśmy niedawno r zlozonym 
zameldowaniu w policji przez Helenę 
Kurek, pracownicę domową, zanńesz 
kala przy ul. Hożej 23 o napadzie, ja­
kiego miano dokonać na mieszkanie.

Jak twierdziła Kuiek, ok. godziny 
”13-ej w  dniu 11 sierpnia, gdy sama 
była w mieszKamu, przez otwarli 
drzwi kuchenne wszedł meznanj' je; 
mężczyzna z narzuconą marynarką na 
głowę i z okrzykiem „Oddaj Pienią 
dze, bo cię zabiję" zaatakował prze­
rażoną dziewczynę.

Kurek, napastnikowi wydała 30 zł. 
które znajdowały się w kredensie. 
Rabuś po otrzymaniu - pieniędzy 
zbiegł.

' Stołeczny Urząd Śledczy wszczął 
energiczne śledztwo, które ustaliło, iż 
zameldowanie o rabunku jest całko­
wicie zmyślone przez Kurkćwnę. Kur 
kówna przesłuchana w urzędzie śleJ- 
czytr, wyjaśniła, że w  dniu l i  sierp­
nia orzea południem wychodząc z 
kuchni do pokoju, źle zamknęła drzwi 
kuchenne, a gdy po kilku minutach 
wropiia oo Kuchni, zastała drzwi o|

m o
Komunikat Państw. Instytutu Me­

teorologicznego 
Przewidywani przebieg pogody w 

dn. 30 bm.: Dość pogodnie i ciepło
przy słabych wiatrach wschodnich. 
Miejscami możliwe burze.

K a le n c fa rty K
Ntedztela: Bernarda Op. 
PonleoziałOK: Joanny.
Wschód słońca 4,24 zaeh- 18,§5. _ 
Wschód księżyca 10,35, zach. 21 02.

t w a r t e  na c a i ą  szei o k o s ć  j  „postrze- 
gła brak 2Z zlouyca, które leżały na 
kredensie, a stanówity własność jej 
znajomego.

Kurek w  obawie przed swym zna­
jomym oraz bojąc się sv ych chlebo­
dawców, którzy dowiedziawszy się 
o niedostatecznym pilnowaniu miesz­
kania, niewątpliwie zwolniliby ją z 
pracy postanowiła zameldować w po­
licji <- napadzie rabunkowym, co jak 
przypuszczała postawi ją w  lepszym 
świetle w oczach pracodawców.

Za złożenie fałszywego zameldo­
wania Kurek będzie pociągnięta do 
odpowiedzialności karnej.

Kiedy zgSuzac się 
d n  r e je s tr a c ji

Rozpoczęta w  dniu 16-go bm. reje­
stracja fachowców trwa nadal. Poda­
liśmy już termin zgłaszania się tych, 
których nazwska zaczynają się na li­
terę „B “ . Dziś podajemy dalszy po­
rządek rejestracji:

21 i 22 sierpnia —*■ C, 33—D, 34 1 25
— E i F, 28 i 29 —  G 30 —  H 1 I, 31
— J, 1, 2 i 4 i 5 września — K, 7 i 8— 
L  i Ł, 9 i U  — 1VI. 12 — N. 13 — O,

: 14 i 15 — P, 18 i 19 — R, 20, 21, 22 i 
23 -  S, 25 — T  i U, 26 i 27 — W, 28 

U 29 —  Z.

W 2 ł r i T

f l e s * ! ; . ?  m * £ & ; z k a l i r , e
Wr j ł w  wego Zakładu Emerytalnego

Domy mieszkalne, które m aj, być 
wybudowane przez Państwowy Za- 
klaa Emerytalny, maja być przede 
wszystkim dla ubezpiet zonach.

W  związku z tym wyrażają postu­
lat, aby zakład podjął budowę nu-sz- 
Kań społecznie najpim tebitlejszyich, a 
więc małych i tanich, a nie dużych 
1 drogich. Ponieważ dotychczas in­
ne, czynne w  tej dziedzinie, instytucje 
budują mieszkania jedynie dla pracow 
ników fizycznych, byiuby pożądane, 
aby ooeotle podjęto budowę analogie z 
nych tttltezkań ,ó,w.leż Jla p. acowid- 
ków umysłowych, także nie zaraoia- 
lącycn więcej, niż 250 zl. mlestęczriie.

Pierwsze gmachy mteszkątee Pań­
stwowego Zaikłatk* EtH^rytauiego ma­
ją stanąć przy ul, Solec.

Zarząd miejski, zamiesza ulice grun 
townie przebudować i stworzyć 
z niej nowoezewita arterię, równoległą 
do wybrzeża Kościuszkowskiego

O p ła t* od >iudfcttfe n ę f i m m
za w ;$2  rżenie ulic

Na tle wynikłych wątpliwości w je. 
anym z urzędów wojewódzkich, czy 
gminy mają prawo pobierania opłat, 
przewidzianych w ustawie o zm.anie 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
usuwaniu nieczystości i wód opado­
wych od budynków, stanowiących 
wiasność Skarbu Państwa, za utrzy­
manie porządku i czystości na ulicach 
i placach przed tymi budynkami Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych w y­
jaśniło co następuie:

Według Ustawy z dn- 31 marca 
1038 roku o zmian'- rozporządzenia 
Prezydenta Rznfi usuwaniu nie­
czystości i wód oiwnpywel ooowiązent 
utrzymania porządku i czystości na u- 
ilcacli i placach, przylegających do 
nieruchomości ciąży na tycn samych 
osaboeh, które są obowiązane <lo u- 
trzyma-trla porząaku I czystości w o- 
hrębie nieruchomości.

Do obób tych należy właściciel tiie- 
rtcnomości Jub osoby reprezentujące 
jeso prawą do te] nieruchomości lub 
też sprawujące jej zarząd. Nie podle­
ga wątpliwości że w odniesieniu do 
budynków rządowych osobą taką jest

SC wmmy jest tani kred#!
m i *  b u d o w y  s c h r m d w

SPCŁFCZENS1W O »OL  
SKIL DOMAGA S it  CaLKO- 
W IT F G O  O D Z Y D Z ^ N Ia  P O L  
SK1EGO RADIA I PRO I Ł  
STU JE PRZECIW Ku REKLA 
Mw\* ANIU 1 ?ZEZ RADIO 
FIRM ŻYDOWSKICH.

Niedziela, dnia 20 sierpnia i939 c  

WARSZAWA 1

7,00 Sygnał czasu 7,05 And di? wsi
8.00 Dzień, porań. 815 Muz. porań.
9.00 Muzyka (p ł ) 10,i0 IttańSffl. ns - 
boż. z Katedry Poznańskiej. Kazanie 
wygi ks. prałat Stanisław MystkOw- 
ski. Śpiewa Chór Kat< ,rainy pod oyr 
ks. dr. Wacława GAnurowskieyo. 
1)37 Śygnaf czasu 12,03 Poranek muz
13.05 Przegląd kult. i3 15 Muz. obiad. 
Ją.45 „Czytamy Mickiewicza": „Pan 
Tadeusz" .Księga III). Przed miKro- 
fonem — Stefan Jaracz. 15,00 Aud 
dla wsi. Ib,30 Ludwm van Bictnoven 
17,15 Bułgaria — felieton. 17 3-u Pod- 
wieczore’ prz mikrofonie 1! ,00 Pow ­
szechny Teatr Wyobrazili ’ 9,35 Muz. 
węgieiska ipl. 20,10 Aud informacyj 
ne 21,15 „Na Łyczakowie'* 23,p0 Ost. 
wiad, dzień, wiecz. 23,05 Wiad. w jęz. 
lnem, 23 13 Wiad. w  jęz. ang

WARSZAWA n
14 00 Parę informacji 14.15 Mikołaj 

Rimski-Knrsakow 14,30 K rncert so­
listów 15.00 Uwertury Webera i Au- 
bera (pi.) 16.00 Muzyka lekka Ipiyty)
21.05 Rec:tal fortep. w wyk. Jozefa 
Smidowicza 21,35 Piętro Mascagul — 
„Rycerskość wieśniacza' — opera. 
23,0i>—23,55 Muzyka do tańca.

Poniedziałek, 21 sierpnia 1939 ruku

W ARSZAW A I

8,15 „jyupieć i handel morski" 14,45 
Teatr Wycbrażni dk  mlodz,eży
P rzy g o d y  dwóch chłopców z Zaol­
zia*1 - słuch. 15.i5 Muz. DOpu.arna. 
16,10 Pog. akt. 16,20 Recital śpiewa­
czy 16,45 Kronika naukowa 17,00 luz- 
do tańca 18,00 Sławne koncerty 19,30 
„Na jarmarku poleskim" 19,45 „Przy 
wieczerzy" 20,25 Aud. dla w: i 21,00 
Koncert 2i 45 Polska między Wscho­
dem a Zacnodem 22,00 Muzyka do 
tańca.

WARSZAWA II
13,00 Muz lek. 14,00 Parę infon* i. 

14,15 Jan Sibelius 15,00 Tańce pi iskie 
w  pieśni i muzyce fortep. 15.30 Muz 
obiadowa K.30 Utwory Edwarda Ger 
rana 17,05 Życie kult stolicy 17,15 
Chwila LO PP 21.05 Maurice Jaubert 
2U15 De Auincev:,.Ostatnie dni Kanta" 
21,35 Johannes Brdims: Kon-^rt ł'or- 
tepia,„owy 22,25 Rapsodie (pi.) 23,00 
—23,55 Muzyka do tańca

PSurwszk p od an ia

o actopcje nieletnich
Do stołecznego Sądu Okręgowego 

wpłynęły już pierwsze podania opar­

te na nowoogloszonej ustawie o aaop

tacii dzieci.
..W wielu wypadkach petenci- spie­

szą się dla zachowania przewidziane­
go tą ustawą wieku lat 7' miu, przy­
sposabianego dziecka, (i)

Właścłcneie namów w  Warszawie 
powinni obecnie przysiępować Jo bu- 
nowy sthroirów, przystosowując do te 
go celu odpowiednie pomieszczenia. 
W  wielu domach kosztorysy tych 
robót wahają się od 5 do 10 tysięcy 
złwych.

Po-rifc d/aż ule 'wszyscy właściciele 
domow dysponują uiezbędną gotóu ką 
organizacje właścicieli kamienic w y­
suwają projekt uruchomienia przez 
jedną z instytucji finansowych spe­
cjalnych kredytów, pi zezmaczo.iycb 
•ną udzielanie na ten ceł hipotecznie 
zabezpieczonych i nisko oprowentowa 
nych pożycz jk,

W ie śc i z Ł.cxi^i
Strajk w  wytwórniach stolarskich i 

tokarskich. W  przemyśle drzewnym 
wybuchł zatarg, który obia’ wszyst- 
kicn robotników zatrudnionych w  wy 
tworniach mebli i stolarskich oraz 
tokarskich (dizewnych). Robotnicy 
domarają sie zawarcia nowego zbio­
rowego układu i wyrównania płac 
które ostatnio zostały wydatnie obni­
żone

W  sprawie tej pouj^te zostały roko 
wania z udziałem inspektora pracy.

Skiaa Karola Somvi z imHiięty przez 
prZ0T władze. Zamknięty został na 
rnub, zarzadz. władz skład w y  obów 
ż daznych oraz pi zybor(,-« woaocfago. 
w eh i kanalizacyjnych firmy Karol 
Somya P'Zy u'.. Piotrkowskiej 102. 
Właśncielm składu ostatnio byt Fran 
kiszek Somva, obywatel niemiecKi.

Somya stał na czele ruchu hitle­
rowskiego wsrod miejscowej mniej­
szości niemieck'ei, który wspierał w y 
datnit finansowo. So.nya byt lównież 
przedstawicielem firmy samochodo­
we! niemieckiej Aller

Zaznaczyć wypada, że skład firmy 
Somya był jednym z najstarszych te­
go rodzaju zakładów handlowych na 
terenie ł odzi i prowadził olbrzymie 
obroty w tej dziedzinie handlu.

Związek O ficerów  R ezerw y w no- 
w ei siedzibie. Jak to p o d a w a l iś m y  
zarząd zen iem  władz starościńskich 
zosta ło  zawieszone w działalrosci Nie 
mleckie S t o w a r z y s z e n ie  Śpiewacze 
p r z y  ul. P io tr k o w sk ie j  ?43 sa dzia­
łalność niezgodna ze stautem, a  do­
k ładniej  o k re ś la ją c  za propagandę hi- 
fierowską.

Oliecnie w gmachu zaWieszoi%go 
Stowarzyszenia zgodnie z decyzją 
kuratora adw Obuchów cza nomi sz- 
czonv zostaje oddział łódzki Związ­
ku Oficerów Rezerwy

K<mtrol? składów masarskie! 
dniem 18 bm. ceny rrięsa wierrzowe- 
go podniesione zostały zgodnie z za­
rządzeniem władz o 10 gr- ni- ki.ogra 
mie. Ponieważ zaobserwowano już 
poprzednio próby pobierania w yż­
szych cen. zarządzona został' ko-ntto

do odpowiedzialności

Jest to naiokutecznieiszy spooób za 
pewniający szybkie poouaowanie 
schronów.

Skarb Państwa lub zarządy lego nie­
ruchomości. "

Ponieważ brak jest w wymienionej 
wyżej ustawie jakichkolwiek zwol­
nień od obowiązków, należy dojść 
do wniosku, że na Skarbie Pań-twa 
spoczywa iakżo obowiąz .k czyszcz* 
nia jezdni 1 chodników do których 
przylegają niei uchomości rządowe- Je 
zell następnie wykonywanie tyCn ooo 
wiązków przejmie gmina, na Skarbie 
Państwa spoczywa obowiązek pono­
szenia opłat na rzecz gminy, ustawa 
bowiem nie przewiduje także żad­
nych zwolnień od tych opiat, jak rów 
nież nie wyłącza nieruchomości Skar­
bu Państwa od uprawnień gminy, prze 
widzianych we wspomnianej usta­
wie.

t W j i i  motorowy

Wartzcwa-^ozMńPociąg moiorow- ekspressowy z 
Warszawy Głównej do Foznaniia, Ltó 
ry wyi uszać będzie z W aTsz. Gł. o 
godz. 18 m. 44 5 przychodzić do Po­
znania o godz. 22 m. 17 z postojami na 
st. Kutno, Kolo, Konin i Września, u- 
ruchomiony będzie oa (.ma 21 bm.

Z powrotem od dn. 22 bm, z Pozna 
■nia oaci.odzic będzie „ god-. 7 m. 00, 
a do Warszawy przychodzić birdzie 
o gudz. i O m- 34-

Zmarli w Warszawie
Wacław Ryczywoiski L 58 pogrz. 

dn. 19 bm o godz. 10-ej —  Powązki; 
Wiktoi Lichocki 1. 61, pogrz. do, 19 
bm. o godz. 10.30 — Powązki.

D Z I E N N I K  R E P O R T E R A

nięci zostauą 
karnej.

ZUkwlduwaoic atraikn okupacyjn--
go. Zlikwidowany został Drzewletły 
strajk okupacyjny w  fabryce Spadko 
bierców Seeligera przy ul. Piotrkow- 
skiej 186. Ponieważ w  toku lokowań 
nie zdołano osiągnąć porozumiem* z 
polecenia wtadz robotnicy zajmujący 
mury fabryki zostali usunięci.

S„m spor zostanie rozstrzygnięty 
przez arbitraż.

Podpisanie umów. Ostatecznie o- 
stała oodpisama 'mowa Ha robotni­
ków zatrudnionych w  fabrykach rę­
kawiczek Umowa obowiązuje na °  
kres 1 roku i podwyższa dotychcza­
sowe stawki plac robotniczych o b 
proc. w  niektórych działach produk­
cji.

Podpisanie umoww dla praco tJlii- 
ków technicznych w  teatrach miej­
skich nastąpiło u dniu wczorajszym. 
Umowa obowiązuje na sezon 1939-40 
loku i poprawia niektóre warunki pra 
cy pracowników

Zręczny oszust nabierał na wygra­
na*". W  kwietniu i maju br. w  Łodzi 
uwijał sie oszust, ktury zgłaszał  ̂się 
do posiadaczy dolarówek i oświad­
czał że jest agentem bankowymi że 
'i nk zlecił mu zabu vić kwestię w y­

płaty wygranych z tytułu posiadania 
dolarówek.

Oszust wypisywał czek na rzeko­
mą wygrana i z-bi rui dolarów.ce, ja­
ko wylosowana. W  ten snosób 20 ma 
ja rb. on Waler.tyny Sokołowskiej 
(ulica Wrześniewska 26) oszust 
wyłudził dwie obligacje wartości 100 
zł., wystawiając czek na wypłatę 
1000 dolarów oczywiście czek me zna 
lazł pokrycia bo jak sie okazało był 
wystawiony na nieistniejący wogóle 
bank.

Sokołowska, w  ki'ka dni później 
przechodząc ulica Andrzeja spostrze 
gla rzekomego agenta i wskazaia go 
policjantowi który oszusta zatrzy­
mał.

Zatrzymanym okazał się 38-letni 
_ Franciszek Zawadzki, DO^zedni iuź

la wszystkich miejsc sprzedaży mię-'karany za rodubne oszustwa. 5 [d
sa i winni żądania (względnie pobie- Grodzki w Łodzi skazał Z a w  id kiego
rania) cen ■wyższych od wyztiaczo- na łączną karę 1 roku więzienia za
->vch w  cenniku urzędowym nociąg- szereg tego rodzaju oszustw.

WYPADEK SAMOCHODOWY 
Na Kialt. K-zed.nłeśdu w pobliżu 

Prezydium Rady Ministrów wydarzył 
się wypadek samochodowy, w któ­
rym zostali ranni dwaj policjanci.

Wezwany lekarz Pogotowia udzie­
lił pomocy rannym 1 przewiózł Jana 
Kowalskiego, 1. 37 do szpitala Prze- 
mienienia Pańskiego, zaś Stanisława 
Skowrona, I. 30, zam. przy ul. Złote] 
6u, przewlózi do domu.

POTRACONY PRZEZ POCIĄG !
Na stacH Most dostał się pod P*> 

ciąg Władysław Lis L 25, Lis wsku- 
tek wypadku doznał zmiażdżenia nóg.

Przewieziono go do .'zpitala Prz1*- 
miemenia pansmego.

SZUKAŁ PLUSKIEW  
WZNIECIŁ PuŻAR

W  mieszkaniu Abrama Fcydmana 
przy ulicy Ciepłej 7, zamieszkał jako 
sublokałoi Wolf Eisenpnal. Subloka­
tor me mógł spoKoJnie sypiać, no­
wiem gryzły go po nocach pluskwy. 
Elsenphalowl doradzono, by swój tap 
czan, na którym sypia, wyczyścił naf­
tą.

Po zakupieniu kiłku litrów nałty, 
Ejsenphil przystąpił do dzieła. W  cza 
sie czyszczenia wybuchł pożar oo za 
palonej zapałki. Zaalarmowano straż 
pożarną, która przyjechała i stłumiła 
ogień w zarudku.

PRZYGNIECIONY PARKANLM
R. Zwierzyński L 5, przechodząc 

przez posesję Jana Wilanowicza w 
Wilanowie, został przygnieciony par­
kanem.

Ciężko rannego chłopca przewiezie 
no do Warszawy i umieszczono w 
szpitalu dziecięcym przy ulicy Litew­
skiej.

Policja ustaliła, że parkan zawalił 
się wskutek nadmiernego nagroma­
dzenia żwiru na dziedzińcu posesji Wi 
lanowlcza, pod ciężarem którego pa/- 
kan zawalił się.

TAJEMNICZY TRUP
W  dniu 11 bm. na ul. Puławskiej w 

pobliżu królikarni, został przejechany 
przez tramwaj nieznany mężczyzna 
Zwłoki jego zostały zmasakrowane i 
dotychczas nie zaołano ustalić nazwi­
ska ofiary- Przy częściach zwłok zna 
lezfono ubranie w strzępach, z któ­
rych ustalono, że mężczyzna ubrany 
był w palto z szarego, przetykanego 
materiału, spodnie szaro > popielate, 
bluza koloru szarego z naszj tymi kie­
szeniami i od dołu ciągnięta gumą, 
zapinanym na białe guziki, w czapkę 
szulę koloru niebieskiego o rękawach

zapinanych na blełt guziki, w czapkę 
wyktistówkę, pantofle koloru brązowe 
go, wyżarłe warnem. Zabity iest w  
wieku lat około 15-tu i ma bUzng po 
operacji wyrostka robaczkowego. ' 

Gdyby ktokolwiek z wyżej podane­
go rysopisu mógł porać jakieś infor­
macje, proszony jest o ^uwiadomienie 
brygady 10-tej urzędu śledczego m. st. 
Warszawy osobiście, listownie lub te- 
letonicznie poa nr. 6.71.57,

S Z K O Ł A  K U O H F n E K  i
C-łmeći. iw. Zaw. SłuJ. Porno we 

^yda|e doiłie zdro­
wi s na Jv leżem  mi. ■ 
śi. mięsne I Jarskie
o d  g o d z .  1 d o  5 -teJ

O B I A D Y
Gospodarskie

I. Kredy rowa nr. U tel, 663-28.
II. Jerozolimskie m. 30, tel. 589-88.

SÓI3 s r t r e t y c in e  
reumatyczne 
podagrycane

ni j —:ęce  a ok u e i«jq  n iTii-r - pogod ; « » -  
■ i« mn ł lo ty  1 n iepogody. N io są  
w tedy tla ja  » lę  bo le  w otęwoch, ko ic jach  ł 
tnlęiniach, pow ita ją  bo ie in e  tibrzm ienla, cho­
dzeni*. a nawet poru izan ie •)<? bywa utrtidpło- 
n«. C ierp ien ia  te powstają skutkiem nagro­
m adzenia t le  kw&eu m oczow ego  w ustroju I, j«-  
7*11 n l*  będą racjonaln ie zwalczane, będą rię  
zw iększać, a i  w reszc ie  na stale przykują do 
ióżk *. W  tych w ypadkach stosuje » i *  w e ­
w nętrzny i*k „ U K E M O S A N "  O  A  S E  C -  
K I E G O ,  k tóry  rozpuszczając kwas m oczow y  
w organiźm ie, w yw o łu je  ob fite  w ydzie ian le  n ę  
lakow ego w raz z m oczem  * współdziała *  ustro® 
jem w  w a lce  je j o  z  artretyzm em , reumatyzmem, 
pod a jrą , Jschiaaem, kamicą nerkown o raz złą 

przem ianą m aterii. lc v , f ł
0 »y g ln ia .y  „ U R E - I O  A l  G a s ŁCK-IŁo O 

do  nabycia w  aptekach.

i f c i c a r e i R g :
WCNERYCZNI. s k ó r n ł  n c r o « *  

C H M I E L N A  25 
llVa r. — 8 w. Niedziela 11 — Z 
GABINET ELEKT AG S¥tf IATŁ3LECZH1CZYj
Diatermia, kroiKie fale, d’Arson/ai i inJ 

Kobiety przyjmuje lekarka

Dr. med. A n i e l a  R A T A J
PRYW ATNA LECZNIC A OCZNA

dr med. R. S 9 8 A Ń S K I E G 0
Al. Jerozolimskie 18. aauniej Ujazdo. 

wska 37 Telef. 670-88.

[ |  D R O B N E
?osadF poszukiwane

Mtodv narodowiec poszukuje jakiej­
kolwiek pracy. Łaskawe zgłosze­

nia: Moniuszki 2 m- 50.
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NARODOWY: „Wesele Fonsia"
MAI Y : „Ostrożnie świeżo malowane" 
POLSKI: „Genewa"
TEATR „8.15“: Operetka „Pann*

W (Kina"

INSTYTUT REDUTY: „Haneczka i 
duch"

LETNI: 8 w. pkt .Zgorszenie publicz­
ne"

ATENEUM: 8,15 „Szczi śliwę dni"

WZNOWIENIE W  TEATRZE MAŁYM
miesięcznej przerw! wakacyj­

nej wznowione zostały w Teatrze Ma 
lyni Drzedstawienia komedii współcze 
snej R. Fauchois w  przekładzie K 
Rychtows kiego i reżyserii E. Wiercm 
skiego „Ostrożnie, świeżo malowane!"

W * wznowieniu bierze udział —  z 
yyjątkiem p. Kazimierza Wilamow- 
skiego, —  ten ss n zespół wykonaw­
czy z jack'em Woszczerowiczem w  
roli doktora prowincjonalnego, Hele­
ną Buczyńską T. Bondańską, J. Ku- 
rylukówną j in-

„Ostrożnie, świeżo malowane" gra­
ne będzie nadal codziennie.

, ZGORSZENIL PUBLICZNE"
W  TEATRZE LFTNIM

.Zgorszenie publiczne" cieszy' się 
dużym powodzeniem. Zabawne powi­
kłana taisowe w  kapitalnym tempie 
realizują: Orwic Zaklicka, Grabow­
ski, Stojowska Niczewska Kawińska. 
Dobrzańska i Jerzy Tatarkiewicz.

„OD KOLEBKI —  DO GROBU"
W niedzielę dnia 20 bm o godz 7 

W'ecz. na ogrodku - dziedzińcu ko­
ścioła Św. Krzyża (Krak.-Przedm. 
Nr. 1) oabędzi.e sie dziewiąty z rzę­
du pokaz sztuki Calderona „Od ko­
lebki —  do grobu" v pięknym wier­
szowanym przekładzie dr. Edwarda 
Bovć. w wykonaniu Zespołu Teatru 
Misterium i w ież. Edwarda Slryc- 
kiegu, z ilustracją muzyczną i z udzia 
łem chórów

Ś w i a t  bez
Zycie ; prace ot ejnniajich w Lasaach

M I M A
KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA: n I e- 

c z y n n e .

LOT: „W  ogniu pocisków" 1 .Praw­
dziwy przyjaciel"

MIEJSKI: „Ludzie za mgłtf.

MIEJSKI pocz. 6, 8, 10

LUDZIE za MGŁA
(Wznowienie)

J. GĄBIN M. MORGAN
Ulg. ważne za wyjątk-sobót i świąt

OLZA: „Penny" 1 „Król Broadway‘u". 

NAPOLEON: „Na spotkanie mHoścł".

N A P O L E O N * - ^
Piat 1 rzęch Krzycy 2 

W  niedz. i święta od 3-ej 
ALBERT p  r  e  j  £ A N

DOLLY M O L L I N G E R
W  uroczej komedii muzycznej

Ma spotkanie 
B D I L O Ś C I

Wszystkie miejsca zł. 1.70

ROMA: „Pieśniarz Zachodu".

pocz.
5, 5, 7, 9K WI  RONA

Wyświetla film pt.

P I E Ś N I A R Z  
Z A C H O D U * *

« «

Nełsor1 Eddy Wirginia Bruce 
Yiktor Mc Laglen 
Lłonel Barrymoru

Liczba niewidomych w Polsce o- 
siąga cyfrę blisko 30,000 'udzi.

Losem tych nieszczęśliwych zajęło 
się na terenie naszego kraju Towa­
rzystwo Opieki nad Ociemniałymi, 
powstałe jeszcze w 1910 toku.

W  początkach swej działalności 
Towarzystwo to, dążąc do zorganizo 
wania życia niewidomym i umożliwię 
nia im bytowania, zajęło się urzą­
dzeniem zakradów wychowawczych 
i oświatowych. Równolegle do tego 
rozpoczęto akcję zmierzającą do spo 
pularyzowania pisma wypukłego Lud 
wika Brailla.

Szczególny Hącisk położono na w y 
chowanie dzieci i młodzieży.

Założona w  1913 r. ochronka pro­
wadziła naukę czytania i pisania w 
języku poiskim. Po wojnie następuje 
dalszy rozwói szkoły i w  r. 1926 o- 
chronka pizenosi się z Warszawy ao 
Lasek. Jednocześnie następuje cał­
kowita . reorganizacja tej placówki. 
Szkoła zyskuje Koncesję z Kurato­
rium i dostosowuie się do progra­
mu 7-klasowei szkoły powszechnej.

P rzy  normatnym naogół programie 
metody pracy są zgoła inne i przy­
stosowane do potizeb wychowanków 
Zamiast np. rysunków dzieci uczą 
się modelowania. P rzy  nauce, geogra­
fii niezbędne są mapy wypukłe itp

Duży nacisk kładzie kierownictwo 
na roboty ręczne jako niezbędne przy 
gotowanie do pracy zawodowej.

Miejsce uprzywilejowane zajmują 
śpiew i muzyka oraz gimnastyka, 
sporty i gry ruchome. Wprowadzono 
również naukę języka obcego, roz­
szerzającą horyzonty dziecka i da­
jącą możność nawiązania łączności z 
niewidomymi w  innycn fcrajacn.

Poza tym szKoła stara się pobu­
dzić wychowanków do poważnej pra 
cy i rozszerzyć w  miarę możności icn 
zainteresowania, tak, by odsunąć od 
nich widmo nudy, zniechęcenia i 
apatii.

ne Towarzystwa posiadają łącznie 139 
uczniów i uczenie. Dla dzieci niewi­
domych i upośledzonych umysłowo u- 
tworzono specjalną klasę.

Prócz tego istnieją w  Laskach 
dwie szkoły zawodowe męska i żeń­
ska, liczące ogółem 49 uczniów. Pro­
gram ooejmuje przedmioty zawodo­
we (technologia, materiałoznawstwo, 
fizyka, maszynoznawstwo itp.), oraz 
szereg przymiotów pomocniczych.

P rzy  szkołach istnieją w arsztaty: 
szczotkarsk, i koszykarski, z  któ­
rych p ierw szy osiągnął tak wielKą 
wydajność, że może przyjm ować po­
kaźne obstalunki.

Wychowankowie uczestniczą w  
chórze oraz korzystają z  biblioteki, 
często odbywają się koncerty, przed 
stawienia teatralne itp.

Na uwagę zasługuje fakt, że w La-

O Pt. D O M Ó W
I MIESZKAŃ

Zbiorniki na wodę róż­
nych wi f ei kości ,  skrzy­
nie na p iasek , łopaty.

G azoszcze ln ** sK rzy - 
n io  n a  ż y  w  n  c  4 ć

J A D Ł ^ S C H R O N Y "
Mazowieckich Zakładów 
Przemysłu Metalowego

d o s t a r c z a  odwrotnie

J E R Z Y  
J H  f  E W I C Z  i S-ki
W arszaw a, N o w y Św iat 45 

«el. 57 a-- A

skach pracuje szereg ociemniałych in 
struktorek, wychowawczyń, nauczy­
cieli i innych tego rodzaju pracowni 
ków spełniających doskonale swe za­
danie mimo kalectwa

Być może, że jest to nawet właś­
ciwsze, niż angażowanie ludzi zdro­
wych, gdyż tacy nie potrafiliby w  
krótkim czasie wniknąć w  potrzeby 
i psychikę wychowanków, a zatym 
■napotkaliby na poważne trudności 
przy wyborze najwłaściwszej metody 
pracy.

Czujna opieką jest otaczana mło­
dzież w  wieku pozaszkolnym, która 
po wyjściu ze szkoły zaczyna w peł­
ni odczu lać ograniczenia osobiste i 
społeczne, wynikające z ślepoty. O- 
piekę tę zapewnia Patronat Towa­
rzystwa, który obecnie liczy 6 od­
działów w różnych miejscowościach 
Polsk Jedną z najhardziej celowych 
form opieki jest odpowiednie zatrud 
menie ociemniałych. Wielu z r.ich pra 
cuje w  biurze przepisywania książek 
w  innych biurach towarzystwa oraz 
w  warsztatach. Działalność Patro­
natu iest bardzo rozległa i przynosi 
piękne w/ni u,.

Opieka nad niewidomymi uzyskuje 
coraz szerszy zakres, co zmusza do 
nieustannej troski o zdobywanie no­
wych pomieszczeń i środków. Po­
myślny rozwój zakładów w Laskach, 
i to w  ciągu stosunKowo krotk.ego o- 
kresu tzasu, stanowi zaledwie cząst­
kę rozległych planów Towarzystwa 
Opieki nad Ociemniałymi, których re­
alizacja jest jednak uzależniona od 
poparcia ze strony najszerszych sfer 
społeczeństwa.

i K f o d i y l e s r i
Sptonęł skład desek ń dom mieszkalny

W  sobotę około godz- 2-ej nad ra­
nom wybuchł groźny pożar w  Mię-

W  chwili obecnej szkoły powszech dzylesiu pod Warszawą.

Uroczyste wręczenie
P. Prezydentowi R. \

z U .  S. A .
W  środę, dnia 23 bm. o godzinie

11-ej na uroczystej audiencji na 
Zamku wręczone zostaną Panu Pre­
zydentowi Rzplitej przez ambasado 
ra Drexel Biddle sztandary posz­
czególnych stanów, terytorIów i po­
siadłości Stanów Zjednoczonych A. 
P „ ofiarowane przez gubernatorów 
wymienionych terytoriów z okazji 
20-lecia odzyskania niepodległości

Polski.
Akcja zebrania powyższych sztan 

darów została przeprowadzona z 
inicjatywy kiuou Wielkopolan, Ślą­
zaków i Porno izan w  Ameryce, któ­
rego prezesem iest p. Jan Kozłow­
ski, a wiceprezesem p. Florian Pis­
korski Pan Piskorski jako projekto­
dawca lei ę-kcji przywiózł wspom­
niane sztandary do Polski

Przebudowa p I e ś u  W i l s o n a
Pla>c Wilsona na Żoliborzu stał się z ulicą Krasińskiego, dizięki czemu u- 

punktem węzłowym dla komun.Kacji tworzy się jeden ciąg asfaltowy od 
tramwajowej i autobusowej całej mostu Poniatowskiego, wybrzeżem 
dzielnicy północnej. Prócz szeregu li- Kościuszkowskim, Gdańskim i ul. Kra- 
nii tramwa'owvch zoiegają się tu 3 sińskiego, do połączenia na granicy 
linie autobusów miejskich oraz linie miasta z nowoczesną, betonową dro- 
aułobusów państwowych na Młociny gą do Modlina.
i Modlin. Ponadto prowadzi tędy d.o- W  kierunku północnym, w  stronę 
ga wjrpadowa na Gdańsk i Gdynię, u- Powązek ul.Krasińskiegp pizetnieplac 
częszczana przez automobilistów. Wilsona jezdnią z kostki bazaltowej.

Celem usprawnienia komunikacji Dla potrzeb publiczności, przesiadają 
w  tym węźle w  przyszłym tygodniu cej się z tramwajów do autobusów 
podieta zostanie przez miasto orze- i wiceversa pobudowane zostaną wy- 
budowa i modernizacja jezdni, prze- sepki. W  przyszłości pozostanie iesz- 
chodzących przez plac Wilsona. Ulica cze do zmodernizowania ulica Mic- 
Sl-owackiegu (dawna Marymoncka) kiewicza na odcinku od placu Wilso- 
zostamie połączona jezdnią asfaltową na do wiaduktu gdańskiego.

Pożar powstał w  centrum osady 
przy al. Niepodległości 5. Właścicie­
lami tego terenu są pp. W arczyk i 
Trener, a plac pozostaje w  dzierża­
wie Lejby Dudaszka-

Na posesji tej znajdował się skład 
desek, należący do dzierżawcy Le j­
by Dudaszka. W  składzie tym — z 
niewiadomych dotychczas przyczyn 
— powstał pożar. W  chwili pr.zyby 
cia straży warszawskiej, płonął ol­
brzymi stos desek, znajdujących się 
na placu Płomienie ognia, podsycane 
wiatrem przerzucały się na mniejsze 
stosy desek, ułożonych na tej posesji.

Nieco później płomienie prze­
rzuciły się na kantor składu desek o- 
raz murowany dom, w którym za­
mieszkiwała lodzina Dudaszka.

Około godz. 3,20 nad ranem, kiedy 
w  płomieniach stanął już dom muro­
wany Lejby Dudaszka, przyoyly o- 
chotnicze straże ogniowe z okolicz­
nych osad.

Ogień zagrażał całemu osiedlu, a 
gtuwnie budynkom po drugiej stronie 
al. Niepodległości, gdzie m in. znaj­
duje się poczta.

Zbudzeni ze snu mieszkańcy Mię­
dzylesia, y  idząc olbrzymie plom!enie 
rzucili się na ratunek swego mienia. 
W  sąsiednich domach zaczęto wyno­
sić w  pole cały dobytek.^ Zrobił się 
nieopisany popłoch.

Nad Międzylesiem ukazała się ol­
brzymia łuna, która alarmowała mie­
szkańców okolicznych osad.

Akcja ratunkowa straży zmierzała 
do niedopuszczenia, aby pożar prze­
rzucił się na sąsiednie zabudowania, 
oo rzeczywiście się udało.

Około godz. 5 na-d ranem pożar cał­
kowicie ugaszono.

Przyczyna pożaru — nieustalona.

ST«
W

ist*

K u r s y
ratowmlczo-sanitariie
Okręg Stołeczny P.C K. rozDoeząl 

nowe zapisy ma kursy ratowniczo- 
sanUarne.

Kandydaci (kandydatki) winni się 
zgłaszać do Biura Okręgu — Trębac 
ka 11 m- 12 pokój nr. 7 w godzinach 
8— 15.

Pierwsze wdania
0 adajstetis nieletnich

Do stołecznego Sądu Okręgowego 
wpłynęły już pierwsze podania upar­
te na ustawie o adoptacji dzieci.

W  wielu wypadkach petenci pro­
szą sąd o szybką decyzję dla zacho­
wania przewidzianego tą ustawą wie­
ku lat 7-miu, przysposabianego dziec. 
ka.

Notatnik miejski
PRZEDŁUŻENIE KOLONII 

LIGI PRZECIWGRUŹLICZEJ
Na miesiąc wrzesień przeć-izona 

zostanie kolonia lecznicza w Miłośnie 
organizowana przez Ligę Szkolr i

W  kolonii weźmie udział przeszła 
200 chłopców i dziewcząt.

ZA MAŁO POSTOJÓW  
TAKSÓWEK

Wobec znacznego zwiększenia 
liczby dorożes samochodowych 
Warszawie, rozbudowy miasta, 
nienia szeregu punktów, w  który c 
me ma postoju taksówek, w zgl 
wyznaczona liczba taksówek nie ,estno 
stateczna, powstała potrzeba re a 'z ‘l 
dotychczasowej sieci poi !ojów tak­
sówek oraz zwiększenia liczby tych 
postojów. 1

W  ;prawie tej Zwązek Zarodow y 
Transportowców zwrócił się do no- 
szczegomycn starostw grodzkich.

Obecnie odbywają się rn m owy W 
tej sprawie oraz wizja 'okalna I o- 
szczegolnych punkióv miasta z u 3 
tern przedstawicieli starostw i związ­
ku

w y c o f a n i e  z u ż y j  y c h

AUTOBUSÓW
W  najbliższych dniach „Aułoousy 

Powiatowe" uruchomi* na liniach 
Warszawa — Okęcie — Palucn, W ar­
szawa — Świder —  Otwock — Srod 
borów i Warszawa — Karczew no­
we wozy w IiczOie aięciu. Nowe wo­
zy, wykonane w  caiosci w  kraju, nic 
wyłączając podwozi, przystorowaue 
sa do typu pojazdów kursujących 
na powyższych liniach.

W  związku z otrzymaniem nowyett 
wozów, nastąpiło wycofame odpo­
wiedniej liczby staiych zużytyeft wo 
zów.
ŻYCIE WARSZAWY W  CYFRACH

Komitet Rozbudowy przyznał w  
czerwcu rb. 57 poży" ek budowla­
nych ma sumę zł. 1.195.100.

Przewłaszczeń nieruchomości doko 
nano w  tym samym czasie 474, na su­
mę zł. 17 898.749.

1 Weksli zaprotestowano w ccjrwcu 
49,344, na sume 6.512.532 złotych.

Wagonów kolejowych na stacjach 
węzła warszawskiego wyładowano W 
czerwcu 25,714, naładowano — 10.u--9

Muzeum Narodowe zwiedziło 16.866 
osób.

Frekwencja w  kinach wyno-1’ '1 —  
921,806 osób, w  teatrach — 100.947,, 
w teatrzykach — 38,339, tia koncer­
tach — 408. na widowiskach sporto­
wych — 60,345, Ogrodzie Zoolo­
ga ,rym  — 79.563. w cyrkach— 8.600,
Wodociągi Miejskie dostarczyły w 

czerwcu 3.575,765 m kub. wody, czyli 
przeciętnie dziennie 1)9,192 m kub.

O KOMISARIAT POLICYJNY 
NA KOLE

Dzielnica Koln należy do dwó ;n. 
dość daleko odległych komisariatów 
policji, co sprawia dużą stratę czasu 
przy załatwianiu formr'ności, a po- 
zatem sprawia trudności przy ko­
nieczności wezwania policjanta. Cho­
ciaż utworzenie nowego komisariłtu 
na Kole było już przesądzone, to jed 
nak decyzja ta uległa zwłoce z przy­
czyn finansowych.

AUTOBUS LINII ..R"
Na czas wymiany nawierzchniw .. . . ,     u*

ul. Wołoskiej, wozy linii autobusowej 
j „R “ skierowane będą od ul. Piatów 
; c.owej przez ul. Racławicką do alei
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